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NASZE ABC 


Smutne cy fry 


Niedawno zawarta angielsko - 
polska umowa węglowa była u- 
ważana przez nasze sfcry urzę- 
dowe za duży sukces naszej poli- 
tyki 

Dziś możemy wskazać na 
pierwsze niepokojące zapowiedzi. 
Eksport węgla w styczniu wyno- 
sił 873 tys. tonn wobec 918 tys. 
tonn w grudniu ub. r. i 982 tys. 
tonn w styczniu ubiegłego roku. 
Te pierwsze cyfry nie są przy- 
padkowe. Specjaliści obliczają, 
że na skutek zawarcia umowy 
węglowej polsko - angielskiej 
nasz eksport węgla zmniejszy się 
w stosunku do ubiegłego roku 
conajmniej o miljon tonn, wobec 
czego należy się spodziewać, że 
eksport w dalszych miesiącach 
będzie niższy niż w styczniu. Te 
przewidywania są tembardziej 
słuszne wobec zawarcia umowy 
między Anglją, a Irlandją, na 
skutek której dla naszego eks- 
portu będzie zamknięty rynek ir- 
łandzki, dokąd eksport naszego 
węgla osiągnął w 1934 r — 856 
tys. tonn. 

Nie można się łudzić, by spa- 
dek eksportu można było poweto- 
wać zwiększeniem zbytu na ryn- 
ku wewnętrznym. Połowiczna po- 
lityka rządu w zakresie ceny wę- 
gla na rynku krajowym zakoń- 
czyła się niepowodzeniem. Musi- 
my się z tem liczyć, że podkopywa 
nie rozwoju polskiego przemysłu 


przez utrzymywanie wysokich 
cen węgla na rynku wewiiętrz- 
nym nie zapobiegnie spadkowi 


naszego eksportu węglowego. 

Pogorszenie się warunków zby- 
tu naszego przemysłu węglowego 
może mieć znaczny wpływ na 
całość samego gospodarstwa spo- 
łecznego. Przedewszystkiem gro- 
zi zwiekszeniu bezrobocia. Spadek 
zaś eksportu węgla ujemnie wpły- 
nie na nasz bilans handlowy i 
płatniczy. 

Przemysł} węglowy odgrywa 
specjalną rolę w naszem gospo- 
darstwie społecznym. Rezwiąza- 
nie więc zaostrzającego się obec- 
nie kryzysu w tym przemyśle sta- 
je się problemem, interesującym 
całość gospodarstwa społecznego. 
NEUE SUE OR DAEE 103 100 1 L 


Pościg za włamywaczem 


Warszawskie władze śledcze o 
trzymały telefonogram Komendy 
P. P. w Czeladzi nadany za groź 
nym włamywaczem  Paluchem, 
który dokonał szeregu zuchwa- 
łych rabunków i włamań w wie- 
lu miastach Polski. 


Paluch ujęty w ostatnich 
dniach przez policję Zagłębia 
Dabrowskiego zmylił czujność 


strażników i uciekł z więzienia 
w niewiadomym kierunku. Wła- 
dze policyjne czynią poszukiwa- 
nia za zbiegiem w całym kraju. 


zabiegi 
kolejek dojazdowych 


Delegacja zarządu warszawskich 
kolejek dojazdowych zwróciła się do 
Min. Komunikacji z prośbą o inter- 
wencję w sporze Z zarządem m. 
Warszawy. 

Wieemin. Piaseeckiemu przedłożono 
materjały, dotyczące sporu oraz pro- 
jekty robót, jakie wykonać zamie- 
celem uczy emia za 


rzają kolejki I 
ki pro 


dość postulatom miasta. Kele; 
jektują m. in. przeniesienie lowaro- 
wej stacji przeładunkowej z Warsza- 
wy do Piaseczna. Kolejsom chodzi o 
zgodę na przeprowadzenie planowa- 
nych robót w dłuższycn terminach, 
gdy tymezasem miasto jaż dnia 13 
b. m. o godz. 12 w połuanie przystą- 
pić zamierza do eksmisji kolejek 2 
odeimków miejskich, 

Dotychczas niewiadomo, czy Min. 
Komunikacji podejmie interwencję W 
zarządzie m. Warszawy. 

| nozna 


„W rządzie polskim są masoni“ 


powiedział w kazaniu ks. Jayko 
w Sądzie Grodzkim w Niepołomicach 


Ciekawa rozprawa 


KRAKÓW, 8.3 (tel. wł.). Przed 
Sądem Qrodzkim w Niepołomicach 
odbyła się rozprawa przeciwko księ- 
dzu Tadeuszowi Jayce, obwinionemu 
o występek z art. 127 i 170 K. K. 
(Art. 127 brzmi: „Kto w miejscu 
lub czasie zajęć urzędowych, albo 
publicznie znieważa władzę, urząd, 
wojsko lub marynarkę wojenną albo 
ich jednostki —- podlega karze are- 
sztu do lat 2 albo grzywny*. Art. 
170: „Kto publicznie rozpowszech- 
nia fałszywe wiadomości, mogące 
wywołać niepokój publiczny, podle- 
ga karze aresztu do lat 2 1 grzyw- 
ny“), — popełniony według aktu o 
skarżenia przez to, że ks. Jayko, wi- 
kary w Niegowici, powiat Boehnia, 
w kazaniu, wygłoszonem dnia 25 li- 
atopada 1934 r., znieważył władzę, 
twierdząc, iż w rządzie polskim są 
masoni, a nadto publicznie rozpo- 
wszechniał fałszywe wiadomości 
przez to właśnie twierdzenie, co mo- 
gło wywołać niepokój pubłiezny. 


Oświadczenie ks. Jayki 

Oskarżony ks. Jayko oświadczył, 
że do winy się nic poczuwa i wyjaś- 
nił, że w kazaniu powiedział, iż „w 
rządzie polskim są masoni, to jest 
rzeczą jawną, a masoni, to sa. ludzie, 
którzy walezą z Kościołem Katolie- 
kim”. 

Wniosek cbrońcy 

Na dowód prawdziwości wyżej 
przytoczonych słów obrońca oskar- 
żoncgo, adw. du. Sygieriez z Krako- 
wa, postawił wniosek o przesłucha- 
nie jako świadków: 

p. Z. Dworzańczyka, dyrektora 


depariamentu Ministerstwa Opieki 
Społecznej, a zarazem sekretarza 
wielkiej loży masońskiej w War- 


szawie — na okoliezność, że loża 
masońska jest stowarzyszeniem jaw- 
nem, w Komisarjacie Rządu m. War- 
szawy zarejestrowanem i że członka- 
mi loży są członkowie rządu: p. Mi: 
nister Spraw Zagran. Józef Beck, 
dyrektor dep. Min. Spraw Żagr. płk. 
Schaetzel, szef Sztabu Głównego gen. 
Gąsiorowski, 

p. Józefa Bocka—Ministra Spraw 
Zagranicznych i p. płk. Sehaetzla na 
okoliczność, że są członkanu loży 
taasońskiej, 

ks. Zygmunta Kaczyńskiego, dy- 
rektora Katol. Agencji Prasowej w 
Warszawie, na okoliczność, że za- 
równo prasa polska jak i zagranicz- 
na wielokrotnie publikowała, ezemu 
nie zaprzeczano i co nie ulegało kon- 
fiskacie, że pp. minister Beck, Boer- 
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PROSTI 


papierze zawiera artykuły i 
SKIEJ: Niepokój, 


Moralitetu. 
Jezioro Czad i Wisła, 
ciele potu, 


baśnie į nowele, ALEKSANDRA 
Państwo, które chciało „stać nierządem*, STEFANJI SZUR 


LEJÓWNY: Uśmiech fauna, 


GO: Feljeton tygodniowy, MICHAŁA 

ZYGMUNTA JURKOWSKIEGO: Wywiad 

z Dunikowskim, oraz dwie powieści całostronicowe: WŁ. J. 

Kłamstwoi M. GEVERS: Serenada Majo- 

wa i stałe działy: kroniki, recenzje, „Na Marginesie*, „Pa- 
nopticum'*, Satyra. 


Utopje muzyczne, 


GRABSKIEGO: 


Cena numeru t 


Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Nowy Świat 24, 
tel. 202-50. 
Konto w P. K. O. Nr. 1419, Prenumerata kwartalna zł. 3.60 


Ządać we wszystkich kioskach miejskich į kolejowych. 


Dziś ukazał się numer 10-ty 
tygodnika literacko- artystycznego 


pod redakcją STANISŁAWA PIASECKIEGO 


10-cio stronicowy, bogato ilustrowany numer na kredowym 


ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO: 
lizus Kanałowski, F. A. OSENDOWSKIEGO: 
sprawa, WOJCIECHA WASIUTYŃSKIEGO: 
HALINY LENCZEWSKIEJ - BORMANOWEJ: 
BOHDANA BRZEZICKIEGO: Czci- 
ALFREDA JESIONOWSKIEGO: 


ner, Miedziński, Matuszewski, woj. 
Kostek-Biernacki, szef Sztabu gen. 
Gąsiorowski, inspektor armji gen. 
Rydz-Śmigły, marszałek Sejmu Świ- 
talski — są członkami loży masoń- 
skiej, oraz że głównym celem loży 
masońskiej jest walka z Kościołem 
Katolickim, o czem, w myśl przepi- 
sów religijnych, kler katolicki ma o- 
bowiązek uświadamiać  wiemych, 
zwłaszcza o celach masonerji; 

o przyjęcie dowodu z wydawnietw 
oficialnych franenskiej loży masoń- 
skiej „L'international maeoniquc* 
na str. 26 p. t. „Pologne“, gdzie po- 
między in.: członkami loży masoń 
skiej są wymienieni p. minister Beck 
i wicemin. Schaetzel; 

o przesłuchanie jako Świadków: 
Władysława MKucharskiogo i Anto- 
niego Kucharskiego z Krakuszowie 
coraz Romana  Węgrzyna, celem 
stwierdzenia, że kazanie ks. Jayki 
nie wywołało i nie mogło wywołać 
niepokoju. 

Zeznania świadków 
Jako pierwszy zeznawał św. J. Tu- 
rek, posterunkowy policji w Niego- 
wici, który oświadczył, że był na ka- 
zanin, jednak szczegółów jego nie 
przypomina sobie. Pamięta tylko, że 
ks. Jayko mówił o wypadkach w 
Meksyku; a przytem powiedział, że w 
rządzie polskim są masoni i że u nas 
w Polsce w krótkim czasie może do 
tego dajść. Podobnie zeznawali invi 
świadkowie z Krakuszowie i z Niego- 
wici, m. in. kierownik szkoiy w Nic- 
gowici Karol Nowosielski, organiza- 
tor „Strzelea * i kół BB., który właś- 
nie był autorem doniesienia prze- 
| ciwko księdzu Jaycee. 

Zeznania ks. Noworyty 

Ostatnim świadkiem w postępo- 
wariu dowodowem był ks. Nowọry- 
lu, wikary w Niegowici, który przez 
cały czas był w kościele w czasie ka- 
zania i pamięta, że ks. Jayko, po o- 
mówieniu stosunków w Meksyku i w 
Hiszpanii, nawiązał do stosunków w 


Polsee, wyrażając się, ze w wsądzie 
polskim są masoni, a mascni, są to 
ludzie, którzy walezą z veligją kato- 
licką. Nie było natomiast mowy w 
kazaniu o tem, że w Polsce dojdzie 
do tego, co w Meksyku, a ks. T:xyko 
tylko wymienił podobne fakty, jak 
dążenie do ślubów ceywilny<h, rozwo- 
dów itp. 

Co do fermentu, św. ks. Nowory: 
ta zeznał, że ferment wśród lutności 
powstał dopiero, gdy qowiedziano 
się, że kierownik szkory p. Nowo- 


TE 


Z MOSTU 


NAŁKOW- 
Ten 

Drażniąca 
Część druga 


utwory: ZOFJI 


Rumuńskie 
ŚWIĘTOCHOWSKIEGO: 


STANISŁAWA  PIASECKTE- 
KONDRACKIEGO: 


ylko 30 groszy. 


sielski zrobił domiesienie przeciwka 
ks. Jayce do prokuratury. Nato- 
miast _ kategorycznie zaprzeczył 
świadek, by kazanie mogło wywołać 
niepokój wśród ludności. 

Sodzia po tych zeznaniach za- 
mknał postępowanie dowodowe, nie 
dopuszczając dowodów, zaofiarowa- 
nych na wstępie przez adw. Sygieri- 
cza. 

Po przemówieniu obrońev sędzia 
ogłosił sentencję wyroku, którym u- 
znał oskarżonego ks. Tadeusza Jay- 
kę winnym występku ż art. 127 i 140 
K. K. i zasądził go na łączną karę 
aresztu przez 6 tygodni i 30 zł 
grzywny z zawieszeniem na 4 lała. 

Obrońca oskarżonego. adw. Bygie- 
ticz, zapowiedział snelację. 

Wyrok wywołał wśród licznie ze- 
branych na sali sądowej parafjan z 
Niegowici olbrzymie wrażenie. 


Szpieg 


Opłata pocztowa miszcz. ryczałtem. 


„Kreta oderwie 
w razie przegranej Vanizelosa 


ALERSANDRJA, 8.3 (PAT). 
Przybył tn statek „Imperia“, należą- 
cy do angielskiego towarzystwa lot- 
niczego „Imperial Airways“, który 
przebywał ostatnio na wodach w po- 
bliżu Krety. Kapitan statku po przy- 
byciu udzielił przedstawicielowi a- 
gencji Reutera szeregu iuformacyj o 
przebiegu wypadków na Krcvie. Są 
to właściwie pierwsze relacje o wal- 
kach powstańców na Krecie, gdyż 
do ostatnich dni wszel:ie drogi nor- 
malnych informacyj prasowych 
Krety zostały odcięte. 

Wedłuz relacyj kapitana .,Impe- 
ni”, walki powstańców z odcziałaru 
iządowemi na Krecie, które rozpo- 
częły się w ubiegłym tygodniu, nna- 
ły charakter bardzo gwałtowny i 
krwawy. W czasie ataku. samolotów 
rządowych na krążownik „Averoff“ 
dwa samoloty zostały stracone og- 
niem artyleryjskim i spłonęły. Z dru- 
ojej zaś strony od bomb samoloto- 
wych zginęło dwóch żałmierzy załogi 


ą 


POZ 


Warszawa, 
sobota 9 marca 1935 r. 


się od Grecji 


krążownika. 

Ludność Krety całkowicie opowie- 
działa się po stronie Venizelosa i 
powstańców. Zdaniem kapitana, bro- 
nić będzie ona Venizelosa do ostat- 
niego tchu. O ileby powstańcy zosta- 
li zwyciężeni ostatecznie w Macedo- 
nji, to Venizelos, zdaniem informa- 
tora agencji Reutera, nie zawaha się 
ogłosić niepodległości Krety, tworząc 
z niej oddzielne państwo. 


Zwolnieni z Berezy 


Dnia 7 marca zostali wypuszczeni 
z obozu izolacyjnego z Berezy Kar- 
tuskiej osadzeni tam i przebywający 
kilka miesięcy: Kobylarz Marjan ze 
Skierniewic, Napoleon Siemaszko i 
Feliks Cieśliński z Łodzi oraz Ja- 
kób Bana$ z Wadowice. Kobylarz i 
Banaś przebywali w obozie błiskó 8 
miesięcy. 

Z osadzonych naródowców pozo- 
stał w Berezie Roman Kotasiński, 
robotnik z Łodzi. 


Kim posługuje się B.B.WR.? 


austrjacki — redaktorem 


sanacyjnego organu w Jarosławiu 


Interpelacja Klubu Narotlowego 
do Pana Ministra Spraw We- 
wnętrznych i Pana Ministra Spra- 
wiedliwości w sprawie szpiega — 
redaktora Mendla Schiifmanna w 
Jarosławiu. 

„Gazeta Warszawska z dnia 21 
kwietnia 1934 r. podała szczegóły, 
dotyczące szpiega Mendla Schiff- 
manna, który wydawał Polaków na 
śmierć : zbirom austrjackim, w cza- 
sie wojny światowej, a obeenie jest 
wydawcą i „redaktorem“ tygodnika 
„Ekspress Jarosławski" wy Jarosła- 
win. O tym Schifimannie, który jest 
mężem zaufania znanego skądinąd 
Pp. Ministrom miejscowego starosty 
Wasa, pisał krakowski T. K. C. dnia 
29.10.1529 w numerze 298 co nastę- 
puje: 

„Wśród dokumentów opablikowa- 
nych przez „Tygodnik Jarosławski” 
znajduje się również list, skreślony 
przez obecnego „redaktora* Schilf- 
manna do Prezydjum Sądu Obwodo- 
wego w Rzeszowie, w którym Schiff- 
wann przyznaje się z całym ceyniz- 
mem do spełniania ohydnych obo- 
wiązków kontidentą i szpiega K- 
Stelle. Z dumą pisze, że śledztwa 
prowadzone przez niego przeciwko 
Polakom, oskarżonym o pracę w 
tujnych organizacjach niepodległo- 
ściowych rausiały naturalnie zakoń- 
czyć się wzrokiem śmierci, 

Oryginalny ten dokument hańby 
znajduje się obeenie w aktach Sądu 
Okręgowego w Przemyślu do L. St. 
481/15/4—2 62/15. 

Temu to szpiegowi austrjackiemu 
wystawił Jarosławski Okręgowy Ko- 
witet B. B. W. R. w Jarosławiu do- 


| kument z ddatą 12.2.1931. L. 248/80, 


w którym dziękuje szpiegowi za „po- 
parcie ideologji. obozu Marszałka 
Piłsudskiego”. 

Dokument ten potwierdzii w ca- 
łej osnowie i dodał, że zasługuje na 
poparcie, zastępca starosty Jarosław- 
skiego, Gross Marjan, klóry o opi- 
sanej sprawie jest dokładnie poinfor- 
mowany, przez eo zdyskwalifikował 
się jako urzędnik polityczny Pań- 
stwa Połskiego i za to winien być 
pociągnięty do odpowiedzialności, 

Temu samemu Śchiffmannowi wy- 
stawiła „Rada Powiatowa B. B. W. 
E. w Jarosławiu dokument z datą 
12.1.1934 r. L. dz. 1/34, który w 
odpisie załączamy z tem, iż ten „za- 
sługuje na bezwzględne poparcie 
materjalne naszych przełożo- 
nych władz organizacyjnych. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności do- 
kumient ten podpisał prezes powiato- 
wy B. B. W. R., Władysław Gaweł, 
który oszukał Skarb Państwa na 
141.000 złotych, a co zostało podane 
Pp. Ministrom do wiadomości przez 


naszych Kolegów w innej interpela- 
cji sejmowej. 

Pisma władz B. B. W. R., wyraża- 
jace uznanie Mendlowi- Schittman- 
nowi i polecające go władzom pań- 
stwowym, załączamy w odpisie. 

Interes publiczny wymaga, aby 
winni tego stanu rzeczy urzędnicy 
administracyjni, a w szczególności 
starosta Henryk Wąs i zast. staro- 
sty Marjan Gross pociągnięci gosta- 
li do odpowiedzialności dyscyplinar- 
nej. 

. 

Podpisani zapytują WW. Mini- 
stirów Spraw Wownęfrznych i Spra- 
wiedliwości : 

Czy zechcą położyć kres lej nic- 
sfychanej demoralizacji życia pu- 
blicznego? Interpelanci. 

Odpis 
Rada Powiatowa 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem 
w Jarosławiu 
Ldza IJSAĘ 


Przewodniczący: 
Władysław Gaweł 
m. P. 


A Odpis 
Jaros awski Okręgowy Komitet 
BAB." "R: 
w Jarosławiu 
L. 248/30. 
Jarosław, dn. 12/2 1931 r. 
Do e 
Pana Emanuela Schiffmanna 
Naczelnego Redaktora i Wydawcy 
„Expressu jarosławskiego” 
w Jarosławiu 


Komitet Okręgowy B. B. W. R. w 
Jarosławiu stwierdza niniejszem, że 
„Express Jarosławski” od chwili swe 
go powstania t. j. od listopada 1928 
r. przez cały przeciąg swego dotych- 
czasowego istnienia wykazuje zdecy- 
dowane poparacie ideologii obozu 
Marszałka |;iłsudskicgo i redagowa= 
ny jest w duchy ściślE prorzadowym. 

Również w czasie wyborów do 
Sejmu i Senatu w uo. roku oddał się 
on bezinteresownie w zupełności pro- 

+. r 
pagandzie programu B. B. W, R. na 
terenie tutejszym, ccm znaczne 


Jarosław, dn. 12 stycznia 1934 | przyczyni się do tego wielkiego zwy- 


Do 
Pana Emanuela Schifimana, 
naczeinego redaktora i wydawcy 
„Expressu Jarosławskiego” 
w  Jarosiawiu 


Rada Powiatowa B. B. W. R. w 
Jarosławiu składa WPanu Redaktoro- 
wi serdeczne podziękowanie za zu- 
pełne bezinteresowne oddanie się pro 
pagandzie programu B. B, W. R. na 


tutejszym terenie w czasie akcji wy- | 
borczej do Rady Gminnej w Jarosła- | 


wiu, czem znacznie przyczynił się do 
wszelkiego zwycięstwa, jakie lista 
naszego obozu w wyborach do samo- 
rządu odniosła, 

Stwierdzamy, że „Express Jaro- 
słąawski” szerzy w dalszym ciągu bez 
interesownie hasła B, B. W. R. wciąż 
z tą samą energją i zapałem i dlate= 
go też zasługuje na bezwzględne po- 
parcie imaterjalne naszych  przełożo- 
nych władz organizacyjnych. 


c'ęstwa jakie lista naszego obozu w 
okregu Nr. 47 odniosła, 

Nie mniej bezinteresownie szerzy 
on i w dalszym ciągu hasła B. B. 
W. R., aż po dzień dzisiejszy, wciąż 
z tą samą energją i zapałem i dlate- 


go też wydawnictwo „Expressu Ja- 
rosławskiego” ze strony naszych 


władz organizacyjnych zasługuje na 
poparcie materjalne, 

Ponadto stwierdzając, że Pan jako 
naczelny redaktor i wydawca „Ex- 
pressu jarosławskiego” w czasie ak- 
cji wyborczej pracował na rzecz 
wspólnej sprawy z całą gorliwością i 
całem poświęceniem, mamy zaszczyt 
złożyć Mu szczere podziękowanie za 
współpracę. 

Sekretarz: 

(—) Aleksander Strauss 
Pieczątka: 
Pow. Komitet B. B. W. R. 
Jarosław 
Przewodniczący: 5 
(—) Zygmunt Tyralski 
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Pociągi w płomieniach 
Szbotaż kolejowy w Hiszpanii 


MADRYT, 7.80(PAT.J). Dziś 
popołudniu we 
mal pociągach pospiesznych na 


linjach z Madrytu do Sewilli, 
Grenady, Alicante i Saragossy. 
nieomal jednocześnie wybuchły 


pożary. Szczegółów brak, ale są- 


wszystkich nię-' 


dzą tu, że był to akt sabotażu, w 


którym brali udział kolejarze. 


Część pociągów stanęła w dro- 
dze, inne dojechały do stacji. 0O- 
fiar w ludziach niema. 


— == 
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ZAGADKI BUDŻETU DOMOWEGO 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„Wieczne zmartwienie“ urzednika 


Długie lata wegetacji — potem głodowa emerytura 


„Po rozpatrzeniu sytuacji bud-, sze: dziś, za miesiąc, za rok — 


żetowej młodego małżeństwa, w |lata całe — tą sama szara eZzy- 
którem oboje mają ukończone |stencja z daleką perspektywą — 
studja uniwersyteckie i zarabia- | głodowej emeryturki, więńczą- 


ją razem 150 zł, lecz żyją na- 
dzieją poprawy, przejdziemy do 
tej warstwy, która dźwiga cię- 
żar „wiecznej szarości* ze sła- 
bą nadzieją na lepsze jutro. Mó- 
wimy o klasie urzędniczej. 
Zróbienie t. zw. „karjery“ u- 
rzedniczej, t. j. przesunięcie o ki! 
ka szczebli wzwyż ku wymarzo- 
nej „szóstee* czy „piątce“ jest 
rzadkością, która przypada w u= 
dziale szcezupłej garstce wybra- 
nych. Ogromna armja  urzędni- 
cza, stanowiąca przytłaczającą 
większość w biurach państwo- 
wych, samorządowych czy pry- 
watnych — to szara brać o skro- 
mniutkich, wciąż _ obcinanych 
pensyjkach 150, 200 i 250 złoto- 
wych — bez żadnych nadziei po- 
lepszenia bytu. 150 złotych pen- 
sji urzędnika to nie to samo, co 
150 zł. dochodu początkującego 
inżyniera, czy lekarza, który 
traktuje takie zajęcie jako przej- 
ściowe, a ograniczenia budżetu 
domowego jako chwilowe, które 
„wyrówna się później, gdy bę- 
dzie lepiej (np. większe miesz- 
kanie, wyjazd na urlop i t. p.). 
Urzędnik o skromnych docho-- 
dach nie liczy, kiedy będzie le- 
piej raczej martwi się, gzy nie 
będzie znów gorzej i „przyzwy-| ny od 5 lat jest córka — urzęd- 
czaja* swą rodzinę do jaknajda-|niczka, której pensja tymcza- 
lej idących oszczędności zaw-|sem spadła z 226 zł. do 150 zł. 


cej długie lata żmudnej pracy. 


Spadek dochodu 
o 50 proc. 


Przyjrzyjmy się, jak wygląda 
budżet domowy rodziny urzędni- 
czej różnych stopni — począw- 
szy od najniższego. 

Rodziną W, składa się z trzech 
dorosłych osób: matki — wdowy 
i dwóch dorosłych córek. Matka 


pracowała dawniej w sklepie, za 
wabiając 150 zł. miesięcznie — 
córki były wtedy małoletnie, do- 
chód ten musiał więc wystarczyć 
na wszystko. Później, gdy doro- 
sły, jedna z córek dostała posa- 
dę urzędniczki z 225 złotową 
pensją, oraz pobocznemi docho- 
dami za t. zw. pozabiurówki, któ- 
re dawały jeszcze kilkadziesiąt 
złotych. W tym czasie matka 
przestała pracować, druga córka 
— manieurzystka nie miała i nie 
ma dotychczas żadnych  docho- 
dów: pracowała prze%  jąkiś 
czas w zakładzie fryzjerskim, 
ale dochód był tak znikomy, (50 
gr. dziennie!) że musiała porzu- 
cić to zajęcie. 

Jedyną więc żywicielką rodzi- 


Lo 


Wnedzali swe 


poczem eksploatowali bezwolnych 


Szajka trucicieli przed Sądem Apelacyjnym 


Wielka afera narkomanów, w| Sąd Okręgowy skazał Micheli- 
którę zamieszany jest współwła- | sa na 2.lata więzienia, na grzyw- 
Ścieiel apteki przy ul. Mokotow-| nę- w wysokości 5.000 złotych Z 
skiej 48 w Warszawie Stefan Mi- zamianą wrazie jej nieuiszczenia 
chelis, oraz słynny już z proce-|Nna 3 miesiące aresztu; oraz po- 
sów tego rodzaju Leon Haber, |zbawił go prawa wykonywania za 


— osoba starsza i schorowana Zł miesięcznie 


oiiary 


„na papierze”, co po strąceniu 
świadczeń wynosi de facto 130 
zł. Pozabiurówki płatne ze wzglę- 
dów oszczędnościowych zostały 
zniesione, zatem 3 osoby muszą 
wyżyć tylko z tych 130 zł. 


Życie na poddaszu 
To „życie“ nie wygląda bynaj- 
mniej wesoło. Mała izdebka — 2 
kroki wzdłuż i wszerz, służy za- 
razem za kuchnię, sypialnię i 
stołowy. Zlewu ani wygód niema, 
piąte piętro — i za ten „luksus“ 
płaci się drogie pieniądze — 25 
komornego, no i 
6 zł. kwartalnie lokalowego po- 
datku. Światło — mała elektrycz 
na lampka zabiera 4 zł, opał — 
10 zł, w czasie mrozów i więcej.|na 3 osoby to bardzo niewiele i 
Pranie matka robi sama, kosz-| trzeba dokonywać prawdziwych 
tuje więc tylko mydło. Cały luk-, cudów oszczędnego gospodarowa 

sus i zbytek — to radjo i wazety,: nia, by z takiej sumy wyżyć. 


których niepodobua sobie odmó- 
wić, przy wyrzeczeniu się wszel- 
kich innych rozrywek; pismo i 
radjowe słuchawki utrzymują 
kontakt z niedostępnym, kosztow 
nym światem muzyki, teatru, czy 
odczytu. 

Wydatki na ubranie silą rze- 
czy musiały ulec likwidacji — 
tembardziej, że przez kilka lat 
trzeba było płacić długi, zacią- 
gnięte w okresie zupełnego bra- 
ku pracy, Nosi się rzeczy z daw- 
nych lat — jedyny wydatek to 
,reparacje obuwia, czasem jakaś 
04 

Mimo tylu ograniczeń. suma 
pozostająca na życie jest h. 
skromna: 60—70 zł. miesięcznie 


Obdarł żonę z posagu 


a gdy się upominała, uderzył siekierą 


Ber Adergold, młody chasyd z 
miasteczka Sobina w powiecie 
garwolińskim, z zawodu czapnik, 
ożenił się przed kilku laty z Goł: 
dą Rabmanównąa i otrzymał za 
nią wielki, jak na jego stosunki 
materjalne, posag 4.000 zł. gotów- 
ką. Otwrzymawszy te 4.000 Ader- 
gold wyposażył swą siostrę, ra- 
tując ją tym sposobem od nie- 
chybnego staropanieństwa, a re- 
sztę pieniędzy schował. Żona 
Adergolda nic o braterskiej przy- 
słudze męża nie wiedziała, a kie- 
dy się dowiedziała, zaczęły się 
między małżeństwem niesnaski, 

Któregoś dnia Adergold powie- 
dział do żony, że musi jechać do 
Warszawy. 

— Poco ty jedziesz da Warsza- 
wy, poco? — spytała żona. 

— Mnie trzebno jechać intere- 
sownię. 

— To ty jedź, to ty jedź i zrób 
juką mecyję! „Dobry interes". 


Ber Adergold pojechał i... zapo: 
mniał wogóle wrócić. 

Opuszczona żona pozostała bez 
grosza przy duszy. Żyła w skraj- 
nej nędzy. Nędza ta doprowadzi- 
ła jej dziecko do śmierci głodo- 
wej. Wreszcie udało jej się odna- 
leźć męża. Udała się doń i ze łza- 
mi w oczach błagała choć o parę 
złotych na życie. Nikczemny mąż 
nietylko, że odmówił jej wszelkiej 
pomocy, lecz rzucił się na nią z 
Siekierą i zranił ją poważnie w 
glowe. 

Epilog tej sprawy rozegrał się 
przed sądem w Garwolinie. Po 
wysłuchaniu szeregu świadków 
sąd stwierdził, że i matka Ader- 
golda nie była bez winy. Okazało 


się, że or *> dała synowi siekie- 

tę, aby uderzył żonę... 
Nikcz. męża skazał sąd 

na 3 miesiące, a matkę, która po- 


Ek my syna do okrutnego obchą- 
dzenia się z żoną, 
więzienia, 


na miesiąc 


Jakie roboty pubi 


2) 


czne prowa 


=- do ożywienia gospodarstwa? 
Dalszy ciąg wywodów ekonomisty niemieckiego W. Sombarta 


jowego. Wywody jego odnoszą 
się do stosunków  niemięckich, 
nie wszystkie też jego wskazania 
dadzą się zastosować u nas; tem 
nie mniej warto się z niemi za- 
poznać. 

„Wogóle można powiedzieć, — 
pisze Sombart— że roboty przed- 
siębrane przez państwo, lub wy- 
konywane na jego polecenie, po- 
winny służyć celom  produkcyj- 
nym. Jednakże pojęcie produk- 
tywności celów nie jest bynaj- 
mniej ustalone. Według mego 
zdania należy za produktywne 
„uważać tylko takie, przy których 
amnestji. Brat Olechowskiego Stal urzeczywistnieniu można liczyć 
nisław otrzymał karę 6 miesięcy, na wzmożenie i to stałe wzmoże- 
więzienia, lecz również pochłonę- | vie produkcyjności gospodarstwa 
ła ją amnestja. Uniewinniony zo. Społecznego, jeszcze Ściślej — na 
stał tylko „wspólnik, aptekarski Zwiększenie masy towarów. Ro- 
Michelisa Hubert Trzaskowski, , boty, które tym celom odpowia- 


W dalszym ciągu swej pracy, 
cytowanej przez nas w dwóch po- 
przednich artykułach, prof. Som- 
bart rozpatruje pytanie, jakie 


roboty publiezne przyczyniają się 
do ożywienia gospodarstwa krą- 


narkomanów 


znalazła się w Sądzie Apelacyj- 
nym, 


Razem z Michelisem i Haberem | 
oskarżonymi 0 
trwającą kilkanaście lat sprzedaż 
morfiny, kokainy, pantoponu i in- 
nych środków odurzających, po 
wygórowanych cenach, lecz zato 
bez recept lekarskich, oskarżeni 
byli: współwłaściciel apteki Mi- 
chelisa i jego wspólnik Hubert 
Trzaskowski, bracia: Piotr i Sta 
nisław Olechowscy, oraz Stani- 
sław i Marja małż. Orłowscy. 

Jak ustalił przewód sądowy 
głównym dostawą trucizny był 
Michelis, z którym porozumięwali 
się Haber, Olechowscy i Orłow- 
scy, mający kontakt z rzeszami od 
biorców. Nielegalny handel kon- 
centrował się w rozmaitych cu-j 
kierniach i cukierenkach war- 
szawskich, głównym jednak punk- 
tem sprzedaży była cukiernia Wi- 
śniewskiego przy ul. Marszałkow 
skjej, gdzie Haber i Olechowscy 
stale przesiadywali. Sprzedawcy 
narkątyków bardzo często werbo- 
wali sobie odbiorców w sposób 
dość oryginalny. Początkowo pro- 
ponowali narkotyki po cenach ba- 
jecznie niskich, w miarę jednak, 
jak ofiara poczynała wpadać w 
nałóg, gena trucizny rosła i do- 
chodziła do 20 złotych za gram 
kokainy. Przez aptekę Michelisa 
przesunąło się wiele ofiar okrop 
nego nałogu, którzy niemając nie 
kiedy pieniędzy na zapłacenie za 
kokainę, zastawiali kosztowności, 
cenniejsze przedmioty, obrazy itp. 


Charakterystyczne jest, że 
znaczna część Świadków, rekru- 
tująca się z wyleezonych już nar 
komanów, składając swoje zezna 
nia w Sądzie Okręgowym, była 
bezlitosna dla Michelisa oraz je- 
go paczki. Zeznaniami 
przygwoździła 
stwa i wykręty, jakiemi usiłowa- 
li bronić się niektórzy oskarżeni. 


Olechowski dostarczał kokainę 


Włodarczykowej, właścicielce 
spelunki rozpusty w pasażu „Ital 
ja“, znanej z procesu adw. Łypa- 
cewicza, gdzie Włodarczykowa 
występowała w roli oskarżonej o 
machinacje z wekslami i czeka- 
mi i skazana została na rok wię 
zienia z zawieszeniem kary. 


systematyczną | półtora roku 


swemi! 


wodu aptekarza na przeciąg lat 
dwóch.-Prawa ręka  Michelisa, 
Piotr Olechowski, z zawodu elek 
trotechnik, skazany został na 
więzienia, Haber 
Stanisław i Marja Orłowsey po 
roku więzienia, przyczem zmniej- 
szono im karę o połowę na mocy 


albowiem okazało się, Że nie 
wtrącał się on do mętnych inte- 
resów -współwłaściciela apteki. 


Michelis, Piotr Olechowski, Hu | wytwarzania dóbr 


ber i Orłowscy zaapelowali, do» 
wodząc w dalszym ciągu, że są 
niewinni i że padli ofiarą zemsty 
narkomanów. 


Zwalczanie hałasu 


powodowanego 


Wczoraj odbyło się w Warsza- 
wie, w kłokalu Związku Przedsię 
biorców Komunikacyjnych w Pol- 


sce kolejne posiedzenie komitetu; 


lotniczego, powołanego przez ko- 
misję do walki z hałasem z udzia- 
lem wybitnych fachowców. 
Badania przeprowadzono  za- 
równo w kraju, jak i zagranicą 
wykazaly, że w samolotach około 
50 proc. haałsu powodowane jest 
przez wydmuch gazów  spalino- 
wych, mniejszy zaś procent przez 
śmięła i przez mechanizm silni- 
ka. Dzięki zmianom kostrukcyj- 
nym, a głównie wprowadzeniu 
odpowiednich tłumików, można- 
by zmniejszyć te hałasy w pew- 


Uniewinniony od 


przez samoloty 


nym stopniu. Zmniejszenie hala- 
su leży w interesie samego lotni- 
ctwa, gdyż haałs męczy załogę i 
utrudnia jej komunikowanie się 
z ziemią przez radjo. W cywilnej 
komunikacji lotniczej daży się 
do tłumienia hałasu w kabinie 
przez stosowanie materjałów izo- 
lacyjnych do jej budowy. 


Komitet zbierać będzie w dal- 
szym ciągu niezbędne materjały i 
opracuje wnioski do władz dla 
wydania rozporządzeń, mających 
na: celu ochronę mieszkańców 
oraz pasażerów przed  nadmier- 
nym hałasem,  powoedowanym 
przez samoloty. 


zarzutu nadużyć 


skazany za niedbalstwo służbowe 


Sąd Okręgow ogłosił wyrok w 
sprawie b. pisarza hipotecznego 
w Otwocku Stanisława Stanisław 
skiego oraz dwóch jego pracow- 
ników  kancelaryjnych Botysa 
Annaczenko i Henryka Bachie- 
wicza, oskarżonych o nadużycia, 
polegające na pobieraniu wyż- 


szych opłat za czynności, aniżeli : 


to jest dozwolone przez prawo. 
Ponadto Annaczenko i Bachie- 
wicz oskarżeni byli o fałszowanie 


wszystkie kłam | dokumentów i wpisywanie do re- 


pertorjum pisarza hipotecznego 
sum niższych, aniżeli faktycznie 
pobrali. 


Proces b. pisarza hipotecznego 
ciągnął się parę dni, albowiem 
sąd wyjeżdżał na wizję lokalną 
do Otwocka, gdzie na miejscu za- 
poznał się z księgami prowadzo- 


nadużyć, lecz wszystko robili za 
jego plecami obaj pozostali oskar- 
żeni pracownicy. Stwierdzono je- 
dynie, iż niedbale wypełniał on 
swoje obowiązki, nienależycie 
nadzorował podwładnych, wsku- 
tek czego nadużycia mogły mieć 
miejsce. i 
Wychodząc z tych założeń Sad 
Okręgowy skazał Stanisławskiego 
na 6 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem wykonania kary na dwa 
lata za niedbalstwo i lekceważe- 
nie swych obowiązków, Uniewin- 
nil go natomiast z zarzułu doků- 
nania nadużyć. Annaczenko, in- 
spirator całej sprawy, on bowiem 
zgłosił się do prezesa Sądu O- 
kręgowego z zameldowaniem, że 
Stanisławski dopuszcza się nadu- 
żyć, skazany został na 9 miesięcy 
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dają, muszą spełniać następują- 
ce warunki; 

»'1) Roboty muszą prowadzić do 
koniecznych, 
nie zaś zbędnych, luksusowych. 
Dlatego odpaść powinny te, któ- 
re służą conajwyżej do zaspoko- 
jenia wymagań zbytkownych, lub 
powiększenia wygody. Należą do 
tego ulepszenia kolejnictwa, po- 
legającę np. na elektryfikacji ja- 
kiejś linji, przez co się zmniej- 
szą zapotrzebowanie węgla, lub 
powiększenie szybkości pociągów 
pośpiesznych, czy jakieś powięk- 
szenie komfortu w podróżach. 
Do tej kategorji należy wzmoże- 
nie ruchu samochodów  ciężaro- 
wych, obniżające współczynnik 
eksploatacyjny kolei -© państwo- 
wych. Tu też należy zaliczyć udo 
skonalenie ruchu pocztowego, 
popieranie żeglugi powietrznej, 
a nawet polepszenie stosunków 
mieszkaniowych. Wszelkię takie 
potrzeby zbytkowne i powiększa- 
jące przyjemność życia powinny 
być odsunięte, ponieważ my, ja- 
ko kraj zbiedniały, nie możemy 
ich zaspokajać, dopóki prawdziwe 
nasze potrzeby nie są pokryte". 

Tu zaraz przychodzi na myśl 
użycie u nas pożyczki zagranicz- 
nej na elektryfikację węzła war- 
szawskiego, więc na inwestycję, 
bez której znacznie od nas bogat- 
sze państwa obywają się przez 
dziesiątki lat. Ale idźmy dalej: 

2) Roboty powinny ałbo same 
być robotami na dłuższy przeciąg 
czasu, albo też wywoływać robo- 
ty stałe, prowadzące do statęcz- 
nego rozszerzenia organizmu wy- 
twórczego. Jeżeli nie spełniają 
tego warunku, tę nię są w stanie 
zmniejszyć bezrobocia na stałe. 
Stały skutek mają jednak tylko 
te roboty, które otwierają stale 
bijące źródło bogactwa. 

3) Roboty powinny te stale bi- 
jace źródła wewnątrz gospodar- 
stwa krajowego wynajdować. 

Pośród prac, które tym waryn- 
kom zadość czynią, można rozróż- 
nić trzy wielkie grupy: 

1) Roboty, mające charakter 
przygotowawczy, pomocniczy. Są 
to; Budowa dróg, które albo za- 
raz, albo w niedalekiej przyszło- 


ści obiecują wzmożenie wytwór; miwszy 
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mu w koleje majątkowi narodo- 
wemu, lecz go zapładniają. Budo- 
wa kanałów, regulacja rzek, 
ochrona przed powodziami, budo- 
wa centrali energetycznych (pod 
temi samemi warunkami, co po- 
przednio) i wreszcie popieranie 
wynalazków, wzmagających wy- 
twórczość i wyzyskanie możliwo- 
ści gospodarczych. 

2) Środki, prowadzące do pod- 
niesienia wydajności istniejących 
gospodarstw rolnych. A więc: ra 
cjonalizacja przedewszystkiem go 


spodarstw włościańskich przez 
komasację, ulepszanie stajen i 


obór, ulepszanie hodowli, techni- 
ki nawozowej (cementowe gno- 
jownie) rozwój hodowli drobiu, 
owocarstwa, warzywnictwa, roz- 
szerzenie szkolnictwa zimowego. 
Meljoracje. pół 1 pastwisk, zago- 


nacisk i poświęca tej kwestji 
dłuższy wywód, którego nie bę- 
dziemy powtarzali, gdyż uwzględ 
"nia specjalnie stosunki niemiec- 
kie, bardzo się od naszych róż- 
niące (w Niemczech większość 
ludności siedzi w miastach; 
zmianę tego stosunku i skierowa- 
nie poważnej części ludności 
miejskiej napowrót na rolę wie- 
lu ekonomistów uważa za jedno 
z najważniejszych zadań polityki 
akonomicznej w Niemczech). 
Sadzimy, że przemyślenie tych 
zasad, jakie ustala znakomity 
(znawca gospodarstw. społecznych 
jest bardzo na czasie obecnie, 
kiedy nawet najbardziej flegma- 
tyczni z naszych „obserwatorów“ 
kryzysu i wyznawcy teorji „prze- 
trwania“ zaczynają dochodzić do 
przekonania, że dalsza bierność . 


* 


spodarowanie nieużytków. Roz- 
wój i doskonalenie stowarzyszeń 
rolniczych, przez co osiąga się 
nietylko polepszenie i potanienie pzycać bez namysłu z pieca na 
gospodarki, lecz również zmniej- | teb, A jak widzieliśmy już samo 
sza się rozpiętość cen otrzymy” | zagadnienie, jakie pieniądze na- 
wanych przez producenta, a ła” | jeży przeznaczyć na roboty pu 
conych przez konsumenta. Wresz bliczne, nie jest bezsporne i mo- 
cie środki, popierające koloniza- |że łatwo doprowadzić do przele- 
cję wewnętrzną". wania z pustego w próżne i spro- 
Na ten ostatni punkt, wadzenia wielkiego finansowego 
wysiłku społeczeństwa w skut 
kach do... zerą! 


S. B. Witold Sobolewski 


Po długich i ciężkich çięrpie- 
niach zmarł Ś. p. Witold Sobolew 
ski, członek Zarządu  Mazowiec- 
kiej Spóiki Wydawniczej, długo- 
letni dyrektor naszych wydaw- 
nictw. 

Ś.'p. Witojd Sobolewski pierw- 
sze kroki na polu handlu i prze- 
mysłu rozpoczął w Warszawie. 
Na parę lat przed wojną prze- 
niósł się do Krakowa, gdzię przez 
lat kilkanaście prowadził znaną 
placówkę przemysłową. Tu brał 
czynny udział w pracach społecz- 
nych i kulturalnych. zapisując 
Bię w pamięci działaczy T. 8. L. i 
Sokoła krakowskiego. Z wybu- 
chem wojny stanął w szeregach 


R.T.A. od 


akcjonariuszów elektrowni warszawskiej 


Najwyższy Trybunał Admini- 
nistracyjny ogłosił dzisiaj decy- 
zję w ciekawej sprawie skargi 
francuskiego zarządu elektrowni 
warszawskiej przeciwko otzecze- 
niu Ministra Przemysłu i Han- 
diu, który ustanowił swego cza- 
su specjalną komisję rozjemczą 
dła ustalenia ceny prądu. 


byłaby jednak zobójcza. ~, , 
Aktywność jest rzeczą dasko- 
nałą, ale nie należy się w nią 


miano- 


wicie na kolonizację wewnętrzna, 
kładzie prof. Sombart szezególny 


niępodległościowych. 

Po wojnie ś. p. Witold Sobolew 
ski wraca do Warsząwy. gdzie 
wkróice wchodzi do zarządu Ma- 
zowieckięj Spółki Wydawniczej i 
staje na czele jej administracji 
jako dyrektor, przyczyniając się 
wydatnie do rozwoju naszych 
wydawnictw. 

Ciężka i długotrwała 
zabrała go z naszych 
Cześć Jego pamięci. 

Dziś o godz. 10-ej odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Karola Boromęusza ną Po- 
wązkach, po którem odbędzie się 
wyprowadzenie zwłok do grobu, 
rodzinnego. 


choroba 
szeregów. 


skarżyli decyzję ministra, fecz 
tylko w części odnoszącej się do 
ustalenia składu osobowego ko- 
misji. Sama skargą elektrowni 
wobec ustanowienia sekwestru 
niema dzisiaj praktycznego zna- 
czenia i jest tylko reminiscencją 
dawnych czasów. Obecny zarząd 
elektrowni warszawskiej przęciw 


Było to przed trzema laty, kie-| stawił się skardze francuskich 
dy wobec licznych skarg na|akcjonarjuszów, twierdząc, że 
zdzierstwa elektrowni, minister-| skoro elęktrownia zgodziła się ną 


stwo zwołało specjalna komisję 
arbitrażowa pod przewodnictwem 
sędziego Sądu Najwyższego p. 
Święcickiego. Komisja zaznajo- 
i się - z rachunkami ele- 


rewizję cen prądu, nie może obec- 
nie kwestjonować obniżki, 

N. T. A, który rozpoznawał 
sprawę przed trzema tygodniami, 
ogłosił wczoraj wyrok, na mocy 


nemi przez pisarza hipotecznego. | więzienia. Trzeci oskarżony Ba- 
Przewód sądowy wykazał, iż sam, chiewicz dostał 6 miesięcy więzie 
Stanisławski nie dopuszezał Sięlnia i karę tę mu zawieszono. 


czości i zbytu, a nie służą tylko | ktrowni, obniżyła wówczas cenę 
do podniesienia wygody i przy: | prądu. 


jemności i nie szkodzą włożone- Francuscy akcjonarjusze za- 


którego oddalił skargę Francei 
zów. 


I BA ZŻ 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Musimy czuwać z bronią u nogi 


Na Zachodzie wielkie zmiany 


Jeśli przyjaźń: fo silnych z siinymi 


Berlin, marzec, 1985 r. 
Wysłarczy spojrzeć na wysta- 
wy sklepowe. W sklepie z zabaw- 
kami dziecięcemi maszerujące od- 
działy ołowianych  szturmowców 
z rozwiniętemi sztandarami, bag- 


' 
że czas pracuje na naszą korzyść 
i że stosunki z Niemcami będą 
się siłą rzeczy dlatego układały 
eeraz dla niej pomyślniej, że nasz 
przyrost naturalny i wzrost nasz 
naszych sił będzie więlękroć licz- 


Mapa rozbudowy 


dróqg niemieckich. Nałeży zwrócić uwagę głów- | 


nie uwagę na kierunek dróg (oraz na podwojne granice Niemiec 


— zwiaszcza od 


nhetami do ataku. Tanki, 
ty, artylerja, zwoje drutów kol- 
czastych — słowem cały sprzęt 
potrzebny do przeprowadzenia, 


akcji wojennej. Nawet minjaturo-, 
zna-| Dziś powtarzanie takiej tezy by- 


we schrony betonowe, sieć 
ków sygnalizacyjnych i polącze-| 
nia telegraficzne, okopy, szpita* | 
le, lazarety i kuchnie polowe. Na. 
wielkich pudłach z żołnierzami 
mapa Niemiec, przyczem, co na- 


leży podkreślić, i tutaj granice 
Niemiec daleko odbiegają od 
wytkniętych Traktatem Wersal- 


skim. Znów powtarza się historja 
granic Śląska, polskiego Pomorza 
i Poznańskiego. Na wystawach 
jubilerskich, na srebrnych papie- 
rośnicach spotyka się złote mapy, 
z-wykreślonemi według planów 
agresji, granicami. 

Nawet pobieżnemu obscrwato- 
towi rzuca się w oczy wzrost sił 
niemieckich, widoczna jest ogrom 
na dynamika rozwoju całego na- 
rodu, a praca porywa masy. Za 
dwa lata, gdy zabraknie rak do 
pracy, gdy ekspansja się wzmoże, 
gdy Niemcy poczują pełnię swej 
wartości i zdolności technicznej 
i wojskowej, sytuacja będzie groź 
na. Przecież już dzisiaj mówi 
się, że po przestawieniu torów 
myślenia i działania narodu nie- 
mieckiego, nawet liczebnie Nicm- 
cy będą szły ku rozkwitowi. Wska 
zuje na to przyrost ostatnich 
miesięcy. W 1940 roku ludność 
Niemiec może już osiągnąć 80 
miljonów! 

Niektórzy politycy polscy jesz- 
cze do niedawna forsowali tezę, 


. 


LONDYN, 8.8. (PAT). Korc- 
spondent dyplomatyczny „Man- 
chester Guardian“ analizując sy- 
tuację, która doprowadziła do o- 
głoszenia „Białej Księgi“ pisze, że 
stanowisko W Brytanji było fal- 
szywie oceniane przez Niemcy. 

Wizyty w Berlinie niektórych 
wybitniejszych osobistości * wy- 
nurzenia ich w gazetach i czaso- 
pismach zarówno brytyjskich, jak 
niemieckich, przyczyniły się do u- 
mocnienia przekonania, że Wiel- 
ka Brytanja jest naturalnym 
sprzymierzeńcem Niemiec. 

Jednym z najbardziej LO CZy KK T T 
wych celów dyplomacji O n T 
kiej jest pozyskanie W. Brytanji i 
oderwanie jej od Francij, W o 
czach Niemiec zamierzone rozmo- 
wy sir John Simona w Berlinie 
miały na celu wszystko inne Z 
wyjątkiem konsolidacji systemu 
kolektywnego i stanowiły popro- 
stu dalszą fazę w procesie pozy: 
skania Wielkiej Brytanji, prze- 
ciwstawiając w ten sposób „hege- 
monji francuskiej", 

Zdaniem autora możliwe jest, że 
w rozmowie z kanclerzem Hitle- 
rem sir John Simon byłby mógł 


samolo-! 


„Eizła Księga 


Złudzenia niemieckie |. 


co do pozysk?nia W. Brytanii 


streny Polski!). 


niejszy od przyrostu niemieckie- 
go tak, że bedziemy 
dziej nawet ludnościowo pod 
względem ilości mieszkańców co- 
raz bliżsi dorównania Niemcom. 


łoby łudzenięm się i to bardzo 
,groźnem. Niemcy rozwijają się 
dziś szybciej, niż Polska i potęż- 
uieją, potrafili bowiem przełamać 
zdający się już ciążyć na nich 
fatalizm losu, usuwający ich z 
przodującego stanowiska w Eu- 
ropie i świecie. 


Można żywić najgłębszy szacu-j 


nek dla Niemieckiego Narodu ił 
jego dzieła odrodzenia, jakie w 
naszych oezach się dokonuje, 
można być sympatykiem i zwo- 
lennikiem przyjaźni i pokojowe- 
go współżycia Polski i Niemiec, 
ale nie wclno zapomnieć, że gdy 
Prusy stały się w 18 wieku, jako 


sprzymierzeniec Polski, w pew- 
urm sensie, gwarantem naszej 


wolac$si, właśnie wtedy i właś- 
nie glównie nim utraciliśmy nie- 
podległość, 

W 18-vm wieku postulatem na- 
czelnym umożliwiajacym  dorów- 
uanie przez Polskę narodom są- 
siednim, była organizacja silnej 
władzy i staiej 100-tysięcznej ar- 
mji. Zrozumienie tego przyszło za 
późno. Dziś godzimy się jedno- 
myślnie na silną armię i trwały 
rzad. ałe wielu spośród pseudo - 
patrjotów nie jest w stanie zrozu- 
mieć, że poza armią i rządem mu- 
si stać silny moralnie i zespolony 
naród, wyposażony technicznie i 
posiadający odpowiedni zasób 


powiedzieć to, co było w „Białej 
Księdze”, gdyż prędzej czy później 
musiało to być powieuziane, o ile 
rozmowy berlińskie nie miały się 
skończyć zupelnem niepowodze- 
niem. Iluzje zostały rozwiane. Ist- 
nieją powody do przypuszczenia, 
że wizyta Simona nie ulegnie od- 
leżeniu na dłużej, aniżeli na ty- 
dzień. 

LONDYN, 8.3. (PAT). Ogłosze- 
nie „Białej Księgi“ spowadowało 
ustąpienie pani Corbet ze stano- 
wiska delegatki brytyjskiej na 
Konferencję Rozbrojeniową, 


Roosevelt 0 polityce gospodarczej 
Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON, 8.3. (PAT). 
Na konferencji prasowej, która 
ostatnio odbyła się w Waszyngto- 
nie, prezydent Roosevelt poru- 
sżj4 aktualne zagadnienia gospo- 


‘dureze St Zjednoczonych, 


Zaznaczył on, że nie przyszedł 
jeszcze czas na zatrzymanie ru- 
chu zwyżkowego cen podstawo- 
wych artykułów. gdyż dotychczas 


A ŁĘK EE Z LZE, PRD LLL 


coraz bar-j 


“ cozztiwiała 


(Korespondencja wlasna) 


Prus Wschodnich i reszty Śląska, 
ziem, których Polska wyrzec się 
nie może -— pozostaje na boku. 
Obopólna dobra wola i wzajemny 
szacunek moga ułatwić porozu- 
mienie w wielu drażliwych spra- 
wach. Niemieccy gospodarze oka- 
zują dziś polskim gościom wiele 
serdeczności. My ze swej strony 
chcemy móc okazać Niemcom rów 
nież serdeczność, ale właśnie dla- 
tego musimy czuć się silni, właś- 
nie dlatego musimy zwracać się 
frontem ku Odrze, budować siłę 
Polski i trwać z bronia u nogi. 
Na sielankę stanowczo czas nie 
jest odpowiedni. 

AL. 


środków materjalnych. 

Dziesięć lat dobrych stosun-! 
ków przyjaźni i pokoju nie roz-, 
strzyga sprawy. Niemcy będą roz- 
pierały granice, narody tkwiące 
w bierności i* defenzywie, bedą 
musiały skapitulować przed ich. 
dążeniami. Polska nie może dzie- 
lić tego losu. Niech spojrzenie 
na mapę dróg Niemiec przokona 
tych, których trudno przekonać 
słowami. (Należy dodać, że ma- 
pa ta zamieszczona została w wy- 
dawnictwie „Die Strasse“ i w czo- 
łowem dziele  propagandowem 
Fryderyka Heissa „Deutschland 
zwischen Tag und Nacht“ (Niem- 
cy między dniem i nocą). ] 

W obliczu niezwykle ciężkich 
zadań i ogromnej odpowiedzialno- 
ści jeszcze mocniej rysuje się ko- 
nieczność jaknajszybszego  zjed-- 
noczenia całego narodu  polskie-/ 
go, zjednoczenia, które w mło-, 


Sendlikowski 


dem pokoleniu polskiem dokonało | 
się już w szeregach narodowych. 
Młodzi ludzie z enereją, z 


wia- | 
WIEDEŃ, 8. 8. (ATE.). Z A- 
„ten donoszą, że rząd grecki zapa- 
„truje się nadal z dużym optymiz- 
mem na możliwość opanowania 
sytuacji. Zgniecenie buntu uwa- 
i żane jest jedynie za kwestję cza- 
su. 
1 
| WIELKA OFENSYWA 
Odroczona wskutek nieko- 
rzystnych warunków . atmosfe- 
nowoczesnemi metodami rycznych wielka ofenzywa wojsk 
pracy, zdolni do walki i wolni od rządowych przeciwko powstań- 
peniżającej wzajemnej nienawi- com w Macedorji rozpoczęła się 
ści, która cechuje wszystkie odłą. wczoraj. Po stronie rządowej wal 
my polityczne starszego pokole- czyć ma 100.000 żołnierzy, po 
nia, muszą corychlej wziąć czyn. | stronie powstańców rzekomo za- 
ny udział w kształtowaniu przy-| ledwie 10.000. 
szłości. Tylko silna Polska wiel.| W ciągu wczorajszego dnia na 
kiemi krokami idaca ku rozwejo.| głównym froncie macedońskim 
wi, groźna dla nieprzyjaciół, mo-| doszło do zaciekłych walk, w cza- 
że pozostać w przyjaźni z Niemca jsie których poległo po obu stro- 
mi. Rozumiemy, że ta przyjaźń| nach 600 żołnierzy, a 2000 zo- 
będzie dla Niemców zawsze cen-| stało rannych. 
na, gdyż w ten sposób sprawa| Wojska rządowe 


Nowa autostrada niemiecka © 


szerokości 19 m. 


way zZ 


wzięły do 


| Komuniści chcieii pobić 


nazywając go 


KRAKÓW. 8.3. W czasie odby- 
wającego się przeciwko 


13-tu l 


świadka 
prowokatorem 


Po póitoragodzinnej naradzie 
przewodniczący Trybunału ogło: 


Str. 3 


- 


komunistom procesu, sala sądowa | si} wyrok, skazujący oskarżonego 


stała się arena niesłychanega 
| wystąpienia oskarżonych przeciw 
| ko zeznającemu świadkowi, 
Hupertowi. W czasie jego obcią- 
żajacych oskarżonych zeznań. 
„zerwał się oskarżony Stępień i 
|krzyknał głośno: 

— Precz z prowoktorem! 

Okrzyk ten powtórzyli inni 
oskarżeni, poczem wszyscy poder- 
wali się z miejsc i chcieli się rzu- 
cić na świadka, którego policja 
| zasłoniła. 

Trybunał przerwał posiedzenie 
i udał się na naradę. Tymcza- 
sem zwiększono ochronę poli- 
cyjną na sali sądowej i opróżnio- 
no jej część, przeznaczona dla 
publiczności. 


niewoli 700 powstańców, w licz- 
bie tej 200 oficerów. Jeńców od- 
stawiono do obozów- koncentra- 
cyjnych w Sparcie i Trikalisi. 


We wschodniej Tracji trwa na| 


dal ostrzeliwanie zajętych przez 
powstańców miast Seres, Drama 
i Cavaila przez eskadry wojsko- 
wych sił lotniczych. Poza temi 
miastami powstańcy opanowali 
również część Epirusu. 

Raport dowódcy wojsk rządo- 
wych, operujących w zachodniej 
Tracji donosi o walnem zwycię- 
stwie odniesionem nad powstań: 
cami w tej części kraju. 


DZIAŁANIA POWSTAŃCÓW 


Sytuacja oddziałów  powstanń-s 


du nieustających ataków lotni- t 
czych wojsk rządowych. Wiado- 
mość o zajęciu przez powstań- 


= jest bardzo trudna spowo- 
kę miasta Larissa na północ od 


Aten zdaje się potwierdzać. Nie-' 


a w | r omEw IJ 


Nowa ustawa 


Rada Ministrów na posiedze- 
niu w dniu 2 marca przyjęła pro- 
jekt ustawy w sprawie ziajany u- 
stawy z 10 marca 1932 o spłacie 
zaległości podatkowych. Projekt 
ten znajdzie się w najbliższym 
czasie w Sejmie. 


jace: 


Prawo Ministra Skarbu do od- 
raczania i rozkładania na raty 
oraz umarzania zaległości będzie 
się odnosiło obecnie także do, 
dodatków na rzecz samorządów 

Projekt nosi charakter ramo- oraz podatków od placów budo- 
wy. Rozciąga on ulgi w spłacie | wlanych, od energji elektrycznej, 
zaległości, dotąd odnoszące się; od uboju, wojskowego, od nie- 
tylko do podatków, także na za- | których zajęć zawodowych i da- 
ległe składki i opłaty na rzecz niny majątkowej oraz  lasowej. 


| niektórych publiczno - prawnych, Takie samo prawo przyznaje no- 
instytucyj 


ubezpieczeniowych. | wela Ministrowi Skarbu co do 
| zaległości w składkach z 'vtułu 
ubezpieczeń od ognia w instytu- 
cjach publiczno - prawnych. 


W stosunku do  samoistnych 
danin komunalnych analogiczne 
prawo posiada Minister Spraw 


należy do partji liberalnej, v- 
świadczyta dziś, że ogłoszenie w 
obecnej chwili „Bialej Księgi | 
słanowi ostatni cios, uniemożli- 
wiający doprowadzenie do sku- 


l 
Pani Corbet, która z z 


BUDAPESZT, 8.3. (PAT.). Uka 
zało aię rozporządzenie rządu, na- 
kazujące zgłaszanie zapasów 
tecznej Konferencji Rozbrojenio-! złota. 

Wszystkie osoby zamieszkałe na 
Węgrzech, podobnie jak wszystkie 
osoby prawne i przedsiębiorstwa, 
mające siedzibę na Węgrzech. o- 
bowiązane są zgłaszać do Węgier- 
skiego Banku Narodowego w ter- 
minie do 20 marca stanowiące ich 


cios moralny, jaki odczuty został 
w Anglji od czasu Traktatu Wer- 
salskiego. Nie godząc się nadal z 
polityką rządową w zakresie roz- 
krojenia, zgłosiła ona na ręce pre- 


wej. | 
Zdaniem jej. jest to największy 
mjera MacDonalda rezygnację. 


LONDYN. 8. 3. (PAT.). A- 
gencja Reutera donosi: Podróż 
dajac na zapytania w. Izbie 
Gmin. sir John Simon oświad- 
czył: „Istnieje zamiar. akty lord 
kwiśczęci prywatnej, isden, złożył 


nie został jeszcze osiągnięty po- 
żądany wystarczająco wysoki po- 
ziom. Poziom ten musi być od- 


powiednio wysoki, aby ciężar 
Giugów dawał się mniej odczu.| Tizyty w Moskwie i Warszawie. 
waé, Ministrowi Spraw Zagranicznych 
W dalszym ciągu prezydent| W- Brytanji trudno jest opusz- 
odmówił? dyskusji na temat dę-|C2ać kraj na dłuższe okresy. 
waluacji dolara, LONDYN, 8. 3. (PAT.). A- 
gencja Reutera donosi: Odpowia 


podatkowych i ubezpieczeniowych 


Zmiany szczegółowe są następu- Wewn. który może je przenosić | 


na wojewodów. Ca zaś do zale- 
głych składek i opłat oraz” odse- 
'tek, kar i grzywien na rzecz in- 
stytucyj ubezpieczeń społecz- 
nych, to takie samo prawo otrzy” 
"muje Minister Opieki Społecz- 
nej — który je będzie mógł prze- 
nosić na instytucje ubezpieczeń 
I społecznych. 

W dotychczasowem brzmieniu 
ustawa z 10 marca 1932 nie za- 
wierała przepisów, dotyczących 
zaległości na rzecz instytucyj u- 
bezpieczeń społecznych. Problem 
ten uregulowany był ustawą z 
15 marca 1934 r. o ułatwieniu 
spłaty zaległych składek i opłat 
ra rzecz instytucyj ubezpieczeń 
spolecznych która osvecnie 
straci moc obowiązująca. 


Rejestracja złota 
na Węgrzech 


własność lub znajdujące się w ich 
posiadaniu zapasy złota wszelkie- 
[zo rodzaju, z wyjątkiem biżuterji 
i przedmiotów sztuki. 

Płatności w złocie nie mogą być 
uskuteczniane bez zezwolenia 
Banku Narodowego. Kupno i 
sprzedaż złota ogranicza się do 
tranzakcyj, zawieranych na buda- 
peszteńskiej giełdzie metali i ka- 
mieni szlachetnych. 


Nie min. Simon, lecz Eden 
pojedzie do Warszawy i Moskwy 


Edena do 
zajmie nieomal pełne dwa tygod- 
nie. Eden konferować będzie w 


Moskwie ze Stalinem i Litwino- 


szawie. 
Koła dyplomatyczne  brytyj- 
skie mają jeszcze nadzieję, że 
apotkanie kanclerza Hitlera 


bez wielkiego opóźnienia, 


Rie zy AL 
twórca Chopina 
wem. a z min. Beckiem w War- z Michałowski. 


Moskwy i z 
ł 


z | bilety ddd nabycia w 
min. Simonem dojdzie do skutku | betlinera i Wolfa, 


| 9 a od godz. 7 
torzy wejściu na salę. 


Stępienia na 10 dni aresztu odo- 
sobnionego a resztę oskarżonych 
po 7dni, a zarazem upomniał o 
skarżonych, że w razie powtórze- 
nia przez nich awantury przepro- 
wadzi rozprawę bez ich obecno- 
ści. 

Po wysłuchaniu wyroku 
skarżony, Stępień zaczął się 
maczyć: 

— To jest taki człowiek, że 
nie dobrego o nim nie można po- 
wiedzieć... 

Gdy przewodniczący odebrał 
mu głos, oskarżony Stępień zapro- 
testował przeciwko wyrokowi i 
oświadczył, że na znak protestu 
rozpoczyna głodówkę. 


o- 
tłu: 


100 tysiecy przeciw 10 tysiącom 


Wielka bitwa w Macedonii zaczeta 
Powstańcy słabi na lądzie, władaąi na wyspach 


zależnie od tego zbuntowała się. 
zaog. miasta Patras w północ- _ 
naim Feloponezie. 

Ezad spodziewa się podniesie. 
nia nastroju ludności stolicy w 
związku z  jutrzejszem przyby- 
ciem do portu Pireus dwóch fran 
cuskich i jednego belgijskiego 


kontrperdowca. 
Krażownik „Averow', który 
według pierwotnych doniesień 


został ciężko uszkodzony przez 
samoloty bombowe zjawił się wczo 
raj niespodziewanie u wybrzeży 
wyspy Lesbos, wysadzając na lad 
desant, który zajął miasto Miti- 
leny. Istnieje przypuszczenie, że 
ksążownik ten uda się WE 
w kierunku wybrzeża macódoń- 


,sklego oeiem udzielenja pomocy 


tamtejszym oddziałom powstań- 
„czym. Drugi okręt powstańców: 
zjawił się w zatoce  salonickiej” 
o bm. na półnecno - wschód od 
Larissy. 


POWSTAŃCY OPANOWALI 
WYSPY 

ATENY, ». 8. (PAT.). Pow 
stańcy zajęli z pomocą krążow- 
nika „Averoff* i 2 torpedowców 
wyspy Chios i Samos. 

ATENY, 8 3. (PAT.). Kra“ 
żownik powstańczy „Aweroff” za 


rzucił kotwicę w porcie Mytilene 


na wyspie Lesbos i wysadził ma- 
rynarzy, którzy zajęli miasto. 
JUGOSŁAWIA POMAGA RZĄ- 
DOWI GRECKIEMU 
BUDAPESZT, 8. 8. (PAT.) = 
Według informacyj otrzymanych 
w tutejszych kołach  dyploma- 
tycznych, rząd jugosłowiański 
gromadzi wojska, które mają 


| strzec granicy bułgarsko-greckiej 


(cd stony Grecji). Rząd rumuń- 
ski. na życzenie rządu greckiego. 
wstrzymał transport do Grecji 
środków żywności. 

BIAŁOGRÓD, 8. 3. (PAT.). Ww 
dniu wczorajszym wysłano ze 
Skoplje w kierunku granicy gre- 
eko - jugosłowiańskiej transport ' 
amunicji i  materjałów wojen- 
nych. a to stosownie do porozu: 
mienia, zawartego między rząda- 
mi greckim i jugosłowiańskim. 
Na zasadzie tego porozumienia, 
wysłano również 12 samolotów. 
w tem 2 samoloty bombowe. 


KRĄŻOWNIKI FRANCUSKIE } 
ANGIELSKIE W ATENACH 


ATENY. 8. 3. (PAT.). Kontr 
torpedowiec francuski „Verdun“ 
przybył do Pireusu. Oczekiwane 
jest przybycie krażownika 
„Foch“ i krążownika „Tourville“. 

LONDYN. 8. 3. (PAT). Okręt 
wojenny brytyjski „Royal Sove- 
reign“ przybył do zatoki Faleron 
w Atenach. Okręt ma bronić in- 
teresów obywateli brytyjskich, 
gdyby zaszła Ek potrzeba. 


Koncert 
prof. M chałowskiego 


Dziś o godz. 8 wiecz. w sal: 
Higjenicznego gra najsub- 
najznakomitszy od- 
prof. Aleksan- 
Program zawie 
najpiekniejsze arcydzieła 


<< 


Pozost; ge w niewielkiej ilości 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wszystko się skunia na „«orłach ofiarnych” 


y dodatek 


pogłebi niesprawiediiwość podatkowa 


Sprawę projektu podwyższenia B.B. służącemi tylko do potaki- dochody od 10.400 do 60.000 zł. | średnich (550—1000 zł 
dodatku kryzysowego poruszaliś-| wania. Na nich więc wszystko się rocznie (a więc przeważną więk- siąc) 


„będzie dochodził do 


my już przed paru dniami (w ar- skrupia. 
tykule wstępnym), trzeba jednak 
zająć się nią jeszcze nieco do- 
kładniej. Nasza podatkowość bo- 


Tak jest i z podwyżką dodatku 
kryzysowego, która ma zastąpić 
częściowo niedoszła daninę szkol- 


wiem wyrodniejc w sposób za- i r 4 
trważający, przekształczjąc się "ê (częściowo, gdyż dochód z te-- 
m go źródła wyniesie przypuszcza|-, 
chaotyczny zlepek różnych przy- nie tylko pekal 6 ay z. gdy da: 
padkowości, LE miała dać 18). amiast $ 


LPG A le- miljonów ludzi, których miała o- 
a im dlużej trwa Kryzys, tem SIĘ”, „odatkować danina w ostatecznej 


biej w ten chaos grzężniemy. Ob- SR SIE: 
$ 3 r |swojej redakcji (jako powszechn 
ciąża się bez miary jednych, a uł J cji (j po y 


; b p 5 podatek mieszkaniowy), 
Tweak się zapomina lub tež sto- nowy podatek spadnie na mniej- 
PE poes a specjalną pd więcej 40 tysięcy urzędników pry 
a rs w. regwlineie Pa p Bie watnych, zarabiających powyżej 
skrupia na „kozłach ofiarnych". GAM Toci $ 

Takim kozłem ofiarnym 


(w myśl zasady postawionej 
przed paru laty, że podatki powin- 
ny przedewszystkiem „chwytać 
płynną gotówkę”), stały się ogól- 
nie biorąc miasta, w szczególno- 
Ści zaś 


Jest dziwna sprzeczność mię- 
dzy głoszonemi oficjalnie teorja- 
mi o kończeniu się kryzysu i za- 
powiedziami niezwiększania 
'ciążeń, a nowym podatkiem — 
właśnie „kryzysowym“, a jeszcze 
większa sprzeczność leży 

w nierównem traktowaniu 


poszczególnych kategoryj obywa- 
teli, gdyż urzędnicy państwowi i 


świai pracy, 
a całkiem już specjalnie — inte- 
lgencja. 

Jeśli narzeka na podatki rolni- 
ctwo, to wskutek tego, że kolosal- 
ne rozmiary kryzysu na wsi wy- 
magzałyby daleko idących obniżek 
podatkowych, których się prawie 
nie stosuje. Natomiast w  mia- 
stach mamy do czynienia z usta- 
wicznym wzrostem obciążenia po- 
datkowego — pod różnemi posta- 
ciami. Rozmaite podwyżki podat-, 
ków konsumcyjnych, coraz to no- 
we opłaty „celowe“ (szkolne, dro. 
gowe, na Fundusz Pracy, na u-, 
bezpieczenia itp.), podwyżki po- 
datku od nieruchomości, podwyż- 
ki podatku dochodowego — biją 
przedewszystkiem w miasta. | 

Przedsiębiorstwa wytwórcze 1 
handlowe — zwłaszcza większe, 
należycie zorganizowane i umie- 
jące dotrzeć gdzie należy — je- 


s 


1000 zł. miesięcznie, 


a więc nie mogących 


szem. 


obecny | 
nia podatkowego, 
w pierwszym okresie po wprowa- 


obs, 


samorządowi, już i dotąd nie pła- Uposażenie 


tysięcy osób zarabiających 500 zał 


sobie po-. WE 
zwolić na żadne luksusy i zmuszo, PTZY najniższych dochodach prze: tuluje wynik obserwacyj. nad 
nych liczyć się z każdym  gro-i szło o trzy czwarte, przy Średnich dochodowością warsztatów 


szość typowych „wysokich uposa* 
żeń“), stanowiła niezrozumiałe 
forytowanie tej kategorji, co pod- 


dane zostało ostrej krytyce na ła- | 


mach „ABC“ i zostało w toku 
obrad komisji sejmowej o tyle po- 
prawione, iż ponad 36.000 zł. do- 
chodu rocznego wprowadzono 


| skalę 2.5 proc. Teraz zaś doryw- 


czość — a zarazem  forytowanie 


' jednych grup przy równoczesnem 
' silnem uderzaniu w inne — idą 
jeszcze dalej, mimo pozory, iż 6- 


becnie dodatek kryzysowy ma być 
rozłożony sprawiedliwiej, Bo po- 
równajmy tylko stawki obciąże- 
jakie istniały 


dzeniu podatku dochodowego t. j. 
w roku 1925, z obciążeniem obec- 
nem (dodatek kryzysowy wraz z% 
planowaną podwyżką i opłaty na 
Fundusz Pracy), a zobaczymy, 


że stosunek między pierwotnem nem położeniu 
obciążeniem a becnem jest nastę- ,ctwa można 


pującyś 
Wzrost 


cący dodatku kryzysowego, będą miesięczne 1925 IO] aeS 
i od podwyżki wolni. Już to jedno £E R 
dowodzi zupełnej przypadkowo- g 2 
ści nowego pomysłu podatkowe-| 2:0 zł. 0 34 8 SI 
go, a jeszcze bardziej uwydatnia 350 zł. LO. 6 77 77 
się ta przypadkowość, gdy wnik-| szo zł 33 63 60 oI 
niemy w szczegóły i zdamy 80-| go zł. 46 86 65 87 
bie sprawę, że 1500 zł. Z r M0 só 
specjalnie silnie uderzy podwyżka | 2000 zł. S3 12 go35 GE 
nie w pensje „wyższe* (choć tak| 3000 zł. 103% „153 +294 50 
głosi tytuł ustawy), ale właśnie| 50% zł. Ewy S e T „EE 46 
w średnie -— mniejwięcej w 30 10000 zł. isuWozio 55 JED 


Jak więc widzimy, 


pierwotne obciążenie podatkiem wstęp 


dochodowym wzrosło już dotąd 


ponad połowę, 
przy najwyższych zaś (od 2 tys. 


. rolnych, przeto to, 
| my w tem sprawozdaniu, 


szcze wychodzą dość obronną rę- 
ką, bo hasło „obniżenia kosztów“ 
jest kluczem otwierajacym wszel- 


Już przy konstruowaniu dodat- miesięcznie wgórę) wynosiło tyl- 
ku kryzysowego w jesieni 1931' ko jedną trzecią albo i mniej. Po 
planowana początkowo skala, u- planowanej podwyżce wzrost ob- 


stalająca jednolitą stopę 2 proc. 


kie Sezamy. Z warstw najniższych A „3. proc. 
dla olbrzymiej grupy obejmującej 


niewiele się również da wyciąg- 


dusz Pracy, nawet przy najniż- 
szych zarobkach, rozciągnięcie o- 
bowiązku nabywania świadectw 
przemysłowych na najmniejsze 
warsztaty rzemieślnicze, utrud- 
nienia co do uczni itd.). 

Najgorzej zaś jest z pracownika- 
mi zależnymi, zarabiającymi 
wyżej 


W ostatniem swem przemówieniu 
w Senacie (27 lutego) wskazał pre- 
mjer Kozłowski m. in. na konieczność 
oparcia pewnych prac, potrzebnych 
szczególnie gospodarstwu wiejskie- 
mu, nie na świadczeniach w pienią- 
dzu, lecz na pracy. Zgodnie z tą wy- 
tyczną zgłosił rząd do Sejmu projekt 
ustawy o świadczeniach w naturze 
„(szarwark). 

W nzasadnieniu projektu rząd 
wskazuje na obniżenie się dochodu 


po- 
ustawowego minimum 
egzystencji, 
a więc nie należącymi do tego, co 
Niemcy nazywają „Lumpenprole- 
tariat“, tembardziej, że warstwy 
te pozbawione są obrony  zbioro- 
wej ze strony swych organizacyj, 
odkąd te zostały opanowane przez społecznego wskutek kryzysu i na 
ludzi z obozu rządowego i stały | konieczność odpowiedniego wykorzy- 
się małemi wydaniami wielkiego | stania — zamiast Świadczeń pienięż- 
C yeh —- Biły roboczej społeczeństwa, 


nąć, choć i one od cząsu do cza- 
su padają ofiara (opłaty na i 
| 


przedewszystkiem na wsi. Świadcze- 


Rolnictwo nie podlega nia w naturze nie są rzeczą nową, 
ę bo nstawowo wprowadzone zostały 
ubezpieczeniu już w 1921 r. —*na rzecz dróg gmin- 
chorobowemu nych, a wykorzystywane były rów- 


Sąd Najwyższy orzekł, iż pra- nież na cele utrzymania dróg powia: 
cownicy rolni na terenie b. za-j towych i wojewódzkich oraz na cel 
boru rosyjskiego nie mogą być| meljoracyj wodnych. „Przy dotych 
pociągani do obowiązku ubezpie- | czasowem jednak ujęciu bywają ons 
czenia na wypadek choroby. Ubo, często rozkładane w sposób niespra- 
jętne jest przytem, czy miejsce wiedliwy. Nierównościom tym zapo 
ich zatrudnienia znajduje się na| biegnie projektowana ustawa. 
terytorjum gminy wiejskiej czy Wprowadza ona obowiązek dostar- 
też miejskiej czania świadczeń w naturze na nie- 


kióre cele publiczne, w szczególno- 
Koszty elektryfikacji 


ści w zakresie meljoracyj wodnych, 
na koletach 


uzasadnionych interesem publicznym, 
budowy i utrzymania dróg, wznosze- 
) sę nia bndynków gminnych i gromadz- 
Projekt elektryfikacji linji ko- k 5 M 
lejowej Kraków - Zakopane prze- 
widuje, iż koszty sieci trakcyjnej 


kich, wreszeie zagospodarowania i 
zalesienia nieużytków gminnych i 
i podstacyj wyniosłyby około 50 aa iih 
tysięcy złotych na 1 km. linji 
jednotorowej. Dla elektryfikacji 
węzła warszawskiego, obliczonej 
na ruch bardzo gęsty, koszty te 
wynoszą około 120 tysięcy zlo- 
tych na 1 km. linji dwutorowci 


Emeryci ZUPU 


Źebranie organizacyjne zrzeszenia 
emerytów b. ZUPU wybrało preze- | > 
m dicjstora tej organizacji, p. Bo- NS dogodne połączenie dla auto- 
lesława Bagińskiego. Wysokość wpi- busów od ronda ul. „Zielenieckiej 
sowegu ustalono na 2 złotę, a wyso- | przez wał Miedzeszyński na szosę 
kość składki Em" - na pół asfaltową, wybudowaną w ostat- 
procent od miesięcznej renty. Doko- | nich latach staraniem sejmiku 
nano wyboru zarządu i komisji re-| powiatu warszawskiego. 
wizyjnej. 


W programie robót wydziału 


sfaltowanie jezdni na wale Mice 


Warszawy. W ten sposób powsta- 


ME PODR EZ ZZ A Z ZZ W OR 


dzyszyńskim do granicy Wielkiej | kiem wiosny, 


Że względu na to, że w grani-|. 


ciążenia, pozostając 
przy pensjach 


bez zmiany 
najniższych, w 


Projekt ustawy szarwarkowej 
został przedłożony Sejmowi 


Podstawę wymiaru powyższych 
świadczeń przyjęto w zasadzie taką 
stmą jak przy świadczeniach drogo- 
wych w naturze, natomiast wprowa- 
dzono szereg nowych przepisów, 
zmierzających do usunięcia tych wad 
t braków, jakie doświadczenie wy- 
kazało dotychczas w szarwarku dro- 
gowym (maxsymalna ilość robocizny, 
stosunck robocizny pieszej do za- 
przęgowej i t. p.). Dla osób fizycz- 
uych i prawnych, które nie mogą lub 
nio chca ponosić świadczeń w na- 
turze przewidziano możność zastą- 
pienia ich świadczeniem pieniężnem 
lnb też dostarczeniem odpowiednich 
materjałów. 

Świadczenia w natarze polegają 
na dostarczeniu niewykwalifikowa- 
nej robocizny pieszej i zaprzęgowej. 
Obciążają one osoby fizyczne i praw- 
ue w gminach wiejskich i miastach 
miewydzielonych, w stosunku do o- 
płacanego przez nie podatku wyrów- 
naczego, gruntowego, od nierucho- 
wości lub przemysłowego. 

Stwierdzenie, czy planowane vobo- 
y uzasadnione są interesem publicz- 
nym, a zatem czy można zastosować 
przy nich szarwarki, należy do wo- 
jewody. Wysokość równowartości 
pieniężnej za jeden dzień robocizny 
riszej dla tych, którzy od robocizny 
pragna się wykupić, ustalają rady 
gminus lub miejskie na cały rok bud. 
żetowy zgóry przed rozpoczęciem ro- 
ku budżetowego, 


J ksd & -P e 

e E 
Wyaesfalfowanie jez ni 

. -f rę Z «ipi 

na wil: Me zeszyńs*im 

cach miasta koncesja na paca a 5 
technicznego Zarządu Miejskiego | Jabłonna — Wawer — Otwocki 1935 ; " 
na r. b., mieści się między in. a-! wygasła, Zarząd Miejski rozpocz- tylko trzecią część 


nie wsporąniane roboty z począt- 
aby już w maju 
ruch autobusów odbywał się bez 
przeszkody po gładkiej drodze. 

Ulepszanie komunikacji koło- 
wej wzdłuż Wisły wpłynie znako 
micie na rozwój osiedli w pasie 
pomiędzy rzeką i trasą kolei nor- 
malnotorowej. 


OZ ZANO DZ Z _0 OE2 E ZW , 


t przewyższa dochód o 70 zł., 


na mle- 


dziewięciu 
dziesiątych, a w najwyższych — 
nie będzie dosięgał nawet połowy. 

Tak się przedstawia bilans 
„chwytania płynnej gotówki po- 
datkowej” z warstw pracującej 
inteligencji i takie są przesunię- 
cia między obciążeniem uposażeń 
prawdziwie wysokich, a ciężara- 
mi nałożonemi na tych, którzy le- 
dwie koniec z końcem wiążą albo 
brną coraz głębiej w długi. 


en 


| w oświetleniu statystycznem 


katastrofal- 
polskiego 
sobie wyrobić 


| Pewne pojęcie o 


na 


I podstawie prac Instytutu Nauko- 


wego Gospodarstwa 


dań nad opłacalnością gospo 
darstw włościańskich. Ostatnie 
takie sprawozdanie, obejmujące 
rok 1982 — 33, ukazało się nie- 
dawno, a ponieważ od czasu tego 
nastąpiło tylko jeszcze pogorsze- 
nie się położenia rolnictwa wo- 
bec dalszego spadku cen płodów 
co znajduje- 
jest 
równie albo może bardziej jesz- 
cze aktualne dzisiaj. 

Nielepiej maluje sytuację 
do sprawozdania, w 
którym prof. Staniewicz rekapi- 


rol- 
nych. 


Czytamy więc, że skutkiem ob- 


Jniżenia cen wytworów rolnych, 


"dochodowość w rolnictwie zmniej 

szyła się tak dalece, że gdy wn 
1927 — 28 przeciętne gospodar- 
„stwo, liczące 7.8 hektarów obsza- 
ru dawało dochodu ogólnego zł. 
8.400 rocznie, to ostatnio dochód 
ten wynosi zaledwie zł. 1500. 
Tymczasem zaś spożycie rodziny 
rolnika, (do którego wliczono na- 
wet takie pozycje, jak wartość 
wszelkich produktów  skonsumo- 
wanych przez członków rodziny, 
oszacowany czynsz z domu 
mieszkalnego, wartość własnych 
furmanek i opału, użytych na pc- 
trzeby osobiste i t. p.) wyrażało 
się w 1927 — 28 r. kwotą złotych 
3200, a obecnie — 1570. 

A więc w okresie 
szym dla rolnictwa, po potrące- 
niu kosztów spożycia, pozostąwa- 
lo przeciętnemu gospodarzowi z 
ogólnego dochodu zł. 200. Tę su- 
mę mógł on obrócić na spłatę 


1 


stwie. W 1932 — 33 r. spożycie 
tem 
samem więc nic nie pozostaje 
rolnikowi na spłatę długów i in- 
westycje. Chcąc pokryć nadwyż- 
kę sumy spożycia nad dochodem, 


rolni, 


pomyślniej: | 


długów i inwestycje w gospodar: | 


Potok słów 


Nr. 72 


dobrej woli 


nie powsirzyma szalejącejo kryzysu 
LUBLIN, 7.3 (tel. wł). Ukazało | nego wzrostu ożywienia, szczególnie 


się sprawozdanie o stosunkach go- 
spodarczych w IV kwartale ub. ro- 
ku nan terenie Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Lublinie. Pewne, drob- 
ne i minimalne ożywienie życia go- 
spodarczego nic objęło działów han- 
dlu, uzależnionych od kształtowania 
się rynku rolniczego, od siły nabyw- 
czej ludności rolnej. Nie ujawniły 
one większej aktywności. W pew- 


nych okolicach okręgu Izby (woje- 


wództwa: lubelskie i wołyńskie) za- 
uważono wypadki drobnego wzmo- 
żenia się obrotów, należy je jednak 


przypisać pewnemn wyczerpaniu za- 


sobów narzędzi i konieczności od- 
nowienia ich. Wreszcie i zima naka- 
zywała poczynić pewne zapasy arty- 
kułów pierwszej potrzeby. Mniejsze 
ośrodki handlowe nie odczuły żad- 


Dochody rolnictwa spadły o dwie trzecie 


tar gruntu. spadły do zł. 9.84. 


Przychód czysty gospodarstwa 
rolnego na jeden hektar gruztu, 
puławskieso, 
Wiejskiego | wynosił zł. 209.84 w 1927—28 r. 
%-wy ,w Puławach, który od czasu do|a w 1932 — 33 zaledwie zł. 27.31. 

` czasu ogłasza wynik swoich ba*;, Oznacza to ni mniej, ni 


według instytutu 


więcej, 
tylko tyle, iż 


przychód czysty rolnika stano- 


że dopiero w połowie grudnia zdo- 
łano zahamować spadek cen zbóż, 
wywołany zakończeniem skupu przez 
P. Z. P. Z, oraz spadek cen artyku- 
tów hodowlanych (trzody). Spra- 
wozdanie stwierdza istnienie poważ- 
nej rozpictości między cenami arty- 
kułów rolnych i przemysłowych. 
Rozpiętość ta nie pozwala osiągnąć 
należytej równowagi gospodarczej na 
terenie Izby. 

Tak więc liczne zapewnienia sfer 
urzędowych o dbałości o „Szarego 
człowieka, którym w obu wojewódz- 
twach jest w ogromnej przewadze 
rolnik, i to drobny, nie dają żadnych 
pozytywnych rezultatów. Kryzys 
szaleje mimo tych zapewnień z nie- 
hamowaną siłą, nie obawiając się 
potoku słów dobrej woli. 


Sprawozdanie instytutu puławe 
skego uzewnętrznia nędzę pol- 
skiej wsi w jaskrawem świetle. 

W. Barcz. 


B. G. K, 
w rosu 1934 
W dniu 7 b. m. odbyło się px 


wił zaledwie 13 proc. tego, co w: siedzenie rady nadzorczej Banku 


latach lepszych. 

Jak w tych warunkach może 
gospodarować rolnik, jest swego 
rodzaju zagadką. Musi on coraz 
bardziej ograniczać wszelkie na- 
kłady gospodarcze, a swoje i swo 
jej rodziny potrzeby zmniejszyć 
do najwęższych granic. Nic też 
dziwnego, że w tych warunkach 


| Gospodarstwa Krajowego, po- 
święcone sprawozdaniu za r. 
1934. Rada zatwierdziła bilans 


netto Banku z 31 grudnia 1934, 
zamykający się kwotą 2.211 mil- 
jonów zł. czyli o 44,5 milj. wyż- 
szą niż przed rokiem, oraz rachu 
nck strat i zysków, zamknięty 
czystym zyskiem blisko 3 milj. 


nie stać go na nabywanie takich również wyższym niż w r. 1988. 


artykułów pierwszej potrzeby, 
jak: sól, zapałki, odzież i obuwie, 


nie mówiąc już o takim luksusie, | 


jak: cukier i tytoń. 


Szczegółowa działalność Ban- 
ku zostanie zobrazowana na spe- 
cjalnej konferencji prasowej, or- 
ganizowanej na dzień 15 b. m. 


Przed zjazdem 


Związku Miast Polskich - 


W dniu 7 b. m. odbyło się pod |i bolączki miast, wymagające bądź 


przewodnictwem prezesa Związku 
Miast, p. Starzyńskiego, posiedzenie 
komitetu wykonawczego Z. M. P. 
poświęcone głównie ustaleniu tez i 
wniosków, jakie przedstawione będą 
do uchwalenia ogólnemu zjazdowi 
miast, który voznocznie się 6 kwiet- 
nia w Warszawie. 


Na zjeździe wygłoszonych bedzie 5 
referatów, nadto zjazdowi przedsta- 
wiony będzie do rozważenia obszer- 
ny memorjał, w którym z jednej 
strony uwidocznione beda potrzeby 


, 


zmiany ustawodawstwa bądź też 
zmiany praktyki władz państwo- 
wych, a z drugiej strony położony 
będzie duży nacisk na konieczność 
usprawnienia gospodarki miejskiej. 
Miasta mają być wezwane również 
do tego, aby większą uwagę poświę- 
cily popieraniu samodzielności go- 
spodarezej mieszkańców. 

Zadaniem zjazdu będzie również 
dokonanie po raz pierwszy, na pod- 
sławie nowego statutu Z. M. P., cal 
kowitych wyborów do Rady Naczel 
nej Związku 


Rozdawanie lekarstw na grypę 
przez letary domowych 


Ubezpieczalnia Społeczna 


epidemję grypy wprowadziła ino 


wację polegającą na EU 


lekarstw przez lekarzy wzywa- 
nych do domów 
Ponieważ w chwili obecnej 


e w [blisko 60 proc. zgłoszeń przypa- 
Warszawie z uwagi na trwającą | 


da na zachorowania na grypę, le- 
karze pogotowia wydają na miej- 
scu u chorego odpowiednie spe- 
cyfiki, oszczędzając w ten spo- 
sób potrzebę zgłaszania się do 
apteki. 


musiał zużyć część kapitału rol- Emmm O KAN ROK A A 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 6 marca 


niczego, 
co w rezultacie przyniosło obni- 
żenie intensywności naszego rol- 
nictwa i jego kultury. 

Taka jest opinja prof. Stanie- 
wicza o położeniu naszego rolni- 
ctwa, którą wyraża on w przed- 
mowie do wydawnictwa instytu- 
tu puławskiego. Nie wnikając w 
nadmierne szczegóły, warto jed- 
nak zapoznać się chać pobieżnie 
z wynikami badań tego instytutu. 
Okaże się tedy, że ogólny przy- 
chód gotówkowy wynosił w go- 
spodarstwach rolnych w r. 1928- 
29 zł. 505 na hektar, a ostatnio 
tylko zł. 170, czyli ogólny spadek 
przychodów wynosi 66.8 proc. 
Oznacza to, iż ostatnio gospodar- 
stwo rolne miało w latach 1932- 


utzychodów 
, z 1929 r. 
| Wydatki na inwestycje, dokup- 
p inwentarza martwego i żywe: 
go i t. p. obniżył rolnik w ciązu 
tych kilku lat o 72 proc. Gdy 
przedtem wydawał średnio na 
hektar na te cele zł. 80, ostatnio 


foio, — 22 złote. Wydatki na 


robociznę, które wynosiły prze- 
ciętnie w r. 1980 zł. 24.71 na hek- 


' 359.40, 


Dewizy: 
zwiększone, przy 
nej, Notowamo : 
Bruksela 123.85, Berlin 
213.45, Gdańsk 173, Kopenhaga 
111.55, Londyn 25.03, Medjolan 44.25, 
kabel na Nowy Jork 524,50, Oso 
125.50, Paryż 34,07,50, Praga 22.11, 
Sztokholm 129, Zurych 172.10. W o- 
brotach prywatnych: marka niemiec- 


Obroty znacznie 
tendencji moc- 


ka 203,75, kor. czeska 21.90, szyl. 
austr. €8.50, franks fr. 34.98, frank 
szw. 172, pengo węg. 97.50, funt 
ang. 25.03, do.ar 5, rubel złoty 


4.55,25, dol, zl, 8.88, rub, sr. 1.64, bi- 
lon 073. Bank Pol'xi płacił za ban- 
knoty dolarowe 5,20. 

Akcj:: Obroty naogół dość ograni- 
czone. Większych tranzakcyj dokona- 
mo jedynie akcjami Banku Polskiego. 
Notowano: Bank Polski 92, Częstoci- 
ce 20.50, Cuk.er 32.50, Starachowice 
14.75 —— 15.25. 

Papiery procentowe:  Przeważała 
tendencja mocna. Większych obro- 
tów dokonano 5 proc. iistiami m. War 
szawy z roku IC33, Notowano: 3 pr- 
bud. 46.10 — 46.15, 4  proc.; dol. 
53.85 — 53.75, 4 proc, inw. serj, 115, 
5 proc. konw. 69, 5 proc. kolej, 63.75, 
7 proc. stab. 72.50 -- 73, 8 proc, obl. 
bud. B. G. K. i em. 93, 4 i pół proc. 
l. ziemskię 54 — 54,50, 5 proc. War- 
szawy nowe 62 — 62.50, Łodzi 54, 
Piotreówa 50, 6 proc. Warszawy VI 


em. 60, Ttranzakcje dokonane a nle- 
notowane: 4 proc. inw. zw. 112.25 


Amsterdam |8 proc. dillon. 93.75 — 93,50, za T 


proc. śląską chciano płacić 73.13, za 
7 proc. warsz, doł. 72, * 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


w óGniu 8 marca 


Ogólny obrót 4.159 ton, w tem ży» 
ta 2.0.6 ton. Notuwano: pszenica ja- 
ra 18 — 18,50, jednolita 18 — 18.0, 
zbierana 17 — 17.0, żyto l-szy st, 
14,50 — 15, ll-gi 14.25 — 14.35 — 
14,50, owies l-szy st. 15.50 — 16,. 
Il-gi 1450 — 15, HMl-ci 14 — 1450. 
jęczmień brow. 10,50 — 20,50, gat. 
il-gi 18 — 18.50, Ill-ci 16 — 16.50, 
IV-iy 15.50 — 1t, groch polny 43 -= 
25, Victoria 43 —- 47, mąka pszenna 
gat. I-B 31 — 33, C 29 — 31, D 27 
— 29, E 25 — 27, II-B 23 — 25, D 
32E% 28, F ZIĘ= 2Z2MG%0 =. 2h, 


M-A 15 — 16, żytnia gat. l-szy do 
55 proc. 23 — 24.50, do 65 proc, 22 
— 23, ll-gi 16 — 17, razowa 17 — 
18, pośledwia 1450 — 15, otręby 
pszenne grube 12,25 — 12.75, średnie 
11.50 — 12, miałkie 11,50 — 12 


żytnie 9.25 — 9.50. 


Przed mową oeienzywą | 


teroru hajdamac iego U.0.*.? 


Lwów, w marcu. 

Kola ukraińskie żyją w obecnym 
momencie w stanie dużego zdenerwo- 
wania. W samej rzeczy sytuacja u- 
krainizmu nie jest dobra. W Rosji so- 
wieekiej istnieje kurs zdecydowanie 
untyukraiński. W Polsce, podczas 
wyborów gromadzkich, jakie się nie- 
dawno odbyły, i podezas wyborów 
zminnych, jakie się cbeenie odbywa- 
Ją, ludność polska na Ziemi Czer- 
wieńskiej przejawiła dużą prężność, 
domagając się decydującego głosu i 
stanowiska w samorządzie. Ponieważ 
to domaganie szło od najszerszych 
mas, od polskich „dołów“ chłop- 
skich — ukrainizm był zaskoczony i 
przerażony. 

Postanowił jednak odegrać się w 
wielkiej polityce. Prasa ukraińska 
zaczęła dzień w dzień pisać o izola- 
cji Rosji sowieckiej i wzroście zna- 
czenia Niemiec. Układy francusko- 
angielskie w Londynie zostały occ- 


nione jako wyrównanie frontu 
państw zachodnich z Niemcami, z 
kióremi już przedtem wyrównała 


iront Polska. 

Takie było dyplomatyczne przygo- 
towanie dla oferty, którą w imieniu 
Ukraińskiej Parlamentarnej Repre- 
zentacji zgłosił w Sejmie dr. Dmytro 
Lewiekij. Ofiarował mianowicie dr. 
Zewickij Polsce udział w budowie 
Ukrainy nadnieprzańskiej. Wzamian 
żądał niedużo: autonomji z odręb- 
nym rządem i odrebnem wojskiem 
terytorjalnem. 

Ale ukrainizm nie ma jednej linji 
taktycznej. W tym samym czasie w 
prasie ukraińskiej na terenie Stanów 
Zjednoczonych, Kanady, Brazylji i 
Argentyny jest prowadzona gwałtow- 
ua agitacja na rzecz Ukraińskiej Or- 
ganizacji Nacjonalistów. Osławiony 
„wódz“ tej terorystycznej organiza- 
cji pułk. Konowalec, wydał odezwę, 
w której żąda od Ukraińcow, zamie- 
szkałych na kontynencie amerykań- 
skim, zebrania w ciągu 1934 — 35 
roku 40.000 dolarów, gdyż tyle, jego 
zdaniem, potrzeba na przeprowadze- 
nie krwawej rozprawy z Polską. I 
zbiórka już się rozpoczęła. 

O zamierzonych planach U. O. N. 
relacjonuje w „Dile“ poseł Undo, dr. 
Baran, który tym razem występuje 
już przeciw nim stanowczo i wyra- 
ża obawę, że nowa akcja Us OSN, 
może stać się powodem „likwidacji 
calej ukraińskiej roboty gospodar- 
czo-kulturalnej, Obawa całkiem 
słuszna, opinja polska na Zicmi 
Czerwińskiej nie ehee tolerowania 
dalszych wybryków ukraińskich. 

Myliłby się jednak ten, że głos 
dr. Barana, to zapowiedź jakiegoś 
realizmu i otrzeźwienia po stronie 
ukraińskiej. Oto właśnie mamy do 
zanotowania fakty, dowodzącc, 
nawet dziś, kiedy sytuacja ukrainizmu 
nie jest najlepsza, nie umie się on 
zaobyć choć na odrobinę umiarko- 
wania. Już wzmiankowaliśmy, że ty- 
godnik ukraiński „Balkiwszczyna* 
twierdzi, że chłopi polsey na Ziemi 
Czerwieńskiej to nie Polacy, lecz „ła- 
cinniey* (rzym.-kat.), których trze- 
ba pozyskać dlą ukrainizmu. „Bat- 
kiwszczynać utrzymuje, że takich 
„łacinników” jest 800 tysiecy na Zic- 
mi Czerwieńskiej i wzywa do wiel- 
kiej akcji w kierunku ich zukrałni- 
zowania. 

Rzecz jasna, że takic wystąpienie 
„Batkiwszczyny” jest w najwyższym 
stopniu drażniące i w masach pol- 
skich wywołuja olbrzymie oburzenie. 
Mimo to często spotyka się pe 


że ; 


| 


s 
i 


| 


! 


wśród sfer 
zainteresowanie i odraczana już 


stronie polskiej opinje, dowodzące, f świeżo apel o założenie pisma ukya- 


że rzekomo w kołach 
następuje otrzeźwienic. I tak np. 
wymienia się biskupa stanisławow- 
skiego Chomyszyua i jego grupę ja- 
ko kierujacych się większem umiar- 
kowaniem i pojednawczościa wobce 
polskości. A tymczasem w organic 
tej grupy, „Nowej Zorji“, czytamy 


Prosił © wyrok śmierci 


ukraińskich * 


iaskiego, drukowanego łacińskiemi 
czcionkami, gdyż tym sposobem u- 
krainizm dotarłby do mas, które u- 
ważaja się już za polskie. 


Bo, trzeba to wiedzieć, ukrainizm 
jcst niepoprawny: 


W. S. 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


ieżów i 700 narzecz 


Rekord największej bigamistki Świata 
Po triumfach śmierć w nędzy i opuszczeniu 


Nowy Jork, w marcu. 


W jednym z tutejszych szpitali 
zmarła skutkiem choroby raka w 
38 roku życia Adrienna Mac 


Slean. 
Kobietą ta była swego 


czasu 


i po pieciu minutach 
został skazany na rowieszenie 


Proces inżyniera Roberta Wenda 
będzie przez długi czas chyba bez- 
przykładnem wydarzeniem w pamię- 
ci londyńczyków. Nie zdarzyło się 
jeszcze, aby oskarżony w tak po- 
$piesznem tempie skazany został na 
śmierć. Jego przesłuchanie trwalo 
trzy minuty, dwie minuty narada 
trybunału przysięgłych. Potem los o- 
skarżonego został przesądzony. On 
sam, który z uśmiechem, jakgdyby 
to wszystko go nie dotyczyło, przy- 
słuehiwał sie rozprawie, bez mrug- 
nięcia powieką przyjął do wiadomo- 
Śei wyrok, który brzmiał: „Winien 
jest morderstwa, zostaje skazany na 
śmierć przez powieszenie". 

Młodemu inżynierowt przepowia- 
dano kiedyś wspaniałą przyszłość. 
Był pełen ambicji, a wynalazek, ja- 


ki uczynił w zwiazku z ułatwieniem 


wydobywania węgla, zapewnił mu 
stanowisko naczelnego inżyniera w 
dużej firmie. Miał przytem pewien 
nowy pomysł, który — wedle fa- 
chowców — był również domosłym 
wynalazkiem, tak że zdaniem wszyst- 
kich kolegów, inżynier Vend był nie- 
bylejakim szeześciarzem. 

Pewnego wieczora, przechadzając 
się po przedmieściu, wstąpił do pa- 
nopiicnm. Na kolorowych sehodach 
stojacy zapowiadacz wieścił o nie- 


bywałych atrakcjach, które można 
oglądać wewnątrz. Inżynier miał 
czas wolny tego wieczora, kupił wiec 
bilet. Wewnatrz znajdowały się prze- 
ważuie figury słynnych zbrodniarzy. 
Obojętnym wzrokiem mierzył je p. 
Vend, gdy w pewnej chwili dostrzegł 
lalki woskowe, wyobrażające strojem 
niodę wieków minionych. Zaiutereso- 
wała go szczególnie figura w wy- 
twornej toalecie z czasów wiktorjań- 
skich. Przypatrywał się jej przez 
czas dłuższy, gdy nagle głos kobiecy 
wyrwał go z tej kontemplacji. 

— Przedstawienie skończone. Za- 
mykamy panoptieum — mówił głos. 

Vend spojrzał i oczom nie wie- 
rzył. Przed nim stała żywa lalka, 
którą przed chwilą oglądał. 

— Pan się dziwi — powiedziała 
młoda dziewczyna. — Ojciee mój wy- 
rabia sam te figury i użył mnie jaka 


modela. Stąd to wielkie podobicń. 
stwo. 
Odwiedziny budy podmiejskiej 


stały się przeznaczeniem dla Venda. 
W pięć tygodni później nastąpił je- 
go ślub z Ruth Mateus, córką wła- 
ściciela panonticum. Małżeństwo od 
początku było nieszezęśliwe. Zaraz 
po ślubie dowiedział się Vend, że 
jego żona jest morfinistką. Czyniła 
ona wszystko, aby męża wciągnąć w, 
ten straszny 'nałóg. Przez pewien 


czas stawiał opór, potem uległ po- 
kie piękne plany przyszłości wzięły 
w łeb od tej chwili. Wspaniałe pro- 
kusie i stał się morfinistą. Wszyst- 
jekty pozostały w szufladzie. Po pół 
roku stracił inżynier Vend stanowi- 
sko. 

Teraz poznał nędzę w jej najgor- 
szej formie, bo u boku kochanej ko- 
biety, która ciągle pożądała oszoła- 
miającej trucizny. Wkońcu przyjął 
posadę subjekta w pewnej firmie 
handlowej, ale i tu był nie do użycia, 
tak że wkrótce go zwolniono. Głodo- 
wał, by tylko uzyskać truciznę. 

Potem przyszedł najstraszniejszy 
dzień jego życia. Przyłapał żonę z 
kochunkiem we wtasnem mieszkaniu. 
Pierwszy raz wybaczył. Za drugim 
razem poprzysiagł zemstę. W czasie 
snu przeciął jej brzytwą gardło. Po- 
tem zgłosił się na policji. „Zamor- 
dowałem — powiedział proszę 
mnie skazać na śmierć”. 

Psychjatrzy stwierdzili, że psy- 
chicznie jest on zupełnie zdrów. Je- 
go jedynem pragnieniem było, aby 
skazany został na śmierć. Przysię- 
głych prosił szczerze i gorąco o wy- 
rok Śmierci. Życzenie jego spełnio- 
no. Po pięciominutowym procesie, 
najkrótszym, jaki znały dotąd kroni- 
ki angielskie, ogłoszono wyrok 
śmierci. 


„Czerwony paszport” rabina 


= 


Sprzedawał ulrowe b'lety kolejowe 


gościem, którzy przyjechali na ślub jego córki 


SOSNOWIEC, 8. 3. — Budząca 
żydowskich wielkie 


rozprawa przeciwko kupcowi AL 
terowi Markiewiczowi z Sosnow- 
ca, oskarżonemu o zniesławienie 
przez rabina Szai Englarda, od“ 
bywaia się w dalszym cągu. 

Podkładem jej turcia w gminie 
żydowskiej w zwiążku z odbytemi 
wyborami rabinów. 

Gdy po zaciętej walce rabinem 
został Englerd, przeciwnicy jego 
wystąpili do władz z prosbą o u- 
nieważnienie wyborów, które zo- 
stały przeprowadzone -— ich zda- 
niem — nieprawidłowo. Władze 
nie zatwierdziły wówczas En- 
glerda, ate gdy rozeszła się po- 
głoska, że wybór ten został zu- 
twierdzony, przeciwnicy jego wy- 
dali odezwę, której autorem był 
oskarżony później Markowicz, a 
w niej zarzucili Englerdowi, że 
gdy przebywał w więzieniu w By- 
tamiu, jadł tam mięso trefne. Za- 
rzutem tym uczuł się rabin En- 
zlerd dotknięty i zaskarżył Mar- 


Niecawno ukazała Się... 
POWIEŚĆ WŁ. LIDINA: 
„CYRYL BEZSONOW' 


WŁ. LIDIN: Cyryl Bezsonow. Str. 
957. Warszawa. Tow. Wyd. „Rój”. 


Włodzimierz Lidin, autor przetużo- 
nej niedawno na język polski po- 
wieści „Grób Nieznanego Żołnierzu”, 
nie opisuje zewnętrznych zdobyczy 
i zewnętrznych wałk rowołucji 50- 
wieckiej. Lidina interesuję przede- 
wszystkiem przemiany obyczajowe i 
jako prawowierny komunista, wierzy 
i głosi tę wiarę w swych ks.ążkach, 
że kapitahzm prowadzi nieuchron- 
nie do degeneracji etycznej człowie- 
ka, a odrodzenie duszy niesie komu- 
vizm. W „Orobie Nieznanego Żolnie- 
rza" Lidin mieszczańską Praucję, Z 
Paryżem, jakby wielkim wrzodem 
ściągającym ropę z całego organiz- 
mu Francji, schematycznie przeciw- 
stawiał prolatarjaekiej Rosji, w „Cy* 
rylu Bezsonowie* przeciwstawia Ro- 
sjanina przedrewolucyjnego Rosjani- 
nowi — obywatelowi Sowietów. 

Na okładce powieść ma tytuł skró- 
cony — właściwy tytuł powieści má- 


wi o „Zbrodni Cyryla Bezsonowa'. 
Lidin podejmuje próbę stworzenia 
sowieckiej „Zbrodni i Kary” i w 
swej psychologicznej analizie czło- 
wieka, który dostał się w tryby re- 
wolucji bliższy jest Dostojewskiemu, 
niż współczesnym reportażom z pra- 
cy Magnitogorska, czy Dnieprostro- 
ju. Bohater powieści, student Bez- 
sonaw, podobnie jak bohater Dosto- 
jewskiego przyznaje się do zbrodni— 
nujcięższą udręką jest Żżycio poza 
społecznością i brak poezucia wspól- 
ucty z otaczającymi nas ludźmi. 
Kryje się w tem propagandowy 
meral Lidina: tylko ten może być 
ezczęśliwy w Sowictach, kogo ogar- 
pie entuzjazm komunizmu. „NAWwróca- 
nych na sowiecką ewangelję „skru- 
szoneżo odszezepieńca” — pisze Li- 
din — weźmie „w ramiona olbrzymi, 
Liekituy, wyrozumiały świat”. Za- 
nim stanie się tak z Cyrylem Bezso- 
nowem, Bezsonow przejdzie przez 
wszystkie  fermenty  obyczajewe 
pierwszych lat ZSRR. Jest to zresztą 
najciekawsza strona książki, stano- 
wiącej dokument psychologiczny z 
lat sowicckiej swobody obyczajowej. 


kowicza. 

Na wczorajszej rozprawie w 
zeznaniach Świadków ujawniło 
się wiele ciekawych zarzutów, do 
tyczacych osoby rabina Engler- 
da. M. in. świadek dr. Melodysta, 
jeden z przywódców syjonistów 
w Sosnowcu, stwierdził, że mówio 
no mu o Hnglerdzie, iż siedząc w 
więzieniu bytomskiem jadł tam 
mięso i nie modlił się. Zdaniem 
świadka, Englerd więcej nada- 
wał się na handlarza, niż na ra- 
bina. W czasie wojny handlował 
złotem i często wyjeżdżając za 
interesami do Berlina, miał na- 
wet „czerwony paszport“. 

Bardzo ciekawe zeznania o za- 
letach FEnglerda złożył przodow- 
nik slużby Śledczej, Pędras. Pro- 
wadził on przeciwko Englerdo- 


Podróżuj 
samolotem 


POWIEŚĆ L. LEONOWA 
„ZŁODZIEJ | 
LEONID LEONOW: Złodziej. 


Tom I. Str. 247. Tom II. Str. 260. 
Przełożył St. Leśniewski. Warszawa 
1985. Tow. Wyd. „Rój“. 


Powieść Leonowa jest przede- 
wszystkiem obrazem obyczajowym. 
W „Cyrylu Bezsonowie* tło obycza- 
jowe uzasadniało i tłumaczyło psy- 
chlogiezne dzieje bohatera, stano- 
wiace główny nwt powieści. Ksigż- 
ka Leonowa jest powieścią o środo- 
wisku — akeja, charakterystyka nie- 
zwykłych typów złodziejów i rzezi- 
mieszków, miłość przestępców, życie 
cyrku — złożyło się na ponurą opo- 
wieść o sowieckim świecie mętów 
społecznych. Jest to prawdziwe dno 
sowioekiego życia — tu stoczył sie 
bohater powieści Leonowa, robot- 
uik, rewoluejonista, później w eza- 
sie womy domowej, dowódca sowiec- 
kiego pulku, a nakoniec, jak mówi 
już tytuł — złodziej. 


POWIEŚĆ LOUIS GOLDINGA 
„ULICA MAGNOLJOWA* 
LOUIS GOLDING: Ulica Magnol- 
jowa. Tom I: str. 400. Tom II: sur. 
212. Tom III: str. 451. Przekład R. 


EM. 


poz oz mm. EZR DDR N2ÓÓNO. O OZ OLA ZA 


wi w r. 1932 dochodzenie w zwią- 
zku w wyjednaniem przez niego 
kilkunastu ulgowych biletów, któ 
re dyrekcja kolei mu dzieliła dla 
uczestników zjazdu naukowego, 
t. zw. „Talmud - Tory“. Okazało 
się jednak, że taki zjazd nauko- 
wy nie odbył się, a rabin Englerd 
sprzedał ulgowe bilety gościom 
weselnym, którzy przyjechali na 
ślub jego córki, czem naraził dy- 
rekcję na 1000 zł. straty. Sprawę 
tę jednak umorzono na mocy am* 
uestji. 

Na rozprawie inni świadkowie 
mówili o nieuczciwych metodach 
Englerda, o werbowaniu przez 
niego za pieniądze rzemieślników 
przed wyborami, o wydawaniu 
wyroków  niesprawiedliwych za 
sutą opłatą, a oskarżony Marko- 
wicz zlożył sądowi dowód pisem- 
ny, z którego wynikało, że En- 
glerd proponował przeciwnikowi 
Fronnerowi poważną kwotę za 
zrzeczenie się kandydatury. 

Dalszy ciąg rozprawy się dnia 
19 b. m. 


ZZO Z OZ ÓW ZZ A ZZ ZA O O NOE ZN ae 


niesłychanie głośna i mogła szczy 
cić się tem, że posiadała chyba 
ze wszystkich kobiet nie Świecie 
największą ilość narzeczonych i 
mężów. 

Aż do okresu, w którym niesa- 
mowita kobieta rozpoczęła swą 
osobliwa działalność, uważano, 
że tylko mężczyźni są zdolni do 
popełniania oszustw  matryman- 
jałnych na wielką ekalę. Tymcza- 
sem w dziedzinie tego rodzaju 
oszustw właśnie ona, Adrienna 
MacrSlean zdobyła rekord. 

Oto ciekawsze szczegóły z ży- 
cia tej, kobiety: 


POCZĄTEK KARJERY 


Adrienna Mac Ślean, piękna, 
złotowłosa, urodziła się w Belgji 
jako dziecko ubogich rodziców. 
Ojciec jej był górnikiem, matka 
zaś, będąca stale w biedzie, rato- 
wała się zbieraniem koksu na 
własny użytek i na drobną sprze- 
daż. Nędza w domu górnika 
Guyot była tak wielka. że piękna 
Adrienna doszedłszy do lat 15, 
dała się namówić pewnemu komi- 
wojażerowi i wraz z nim wyje- 
chała do Brukseli. Przybywszy 
tam, już po kilku tygodniach onu- 
ścila swego wielbiciela, ogałaca- 
jąc go z różnych drobnych przed- 
miotów. 

To był początek jej 
awanturniczej kariery. 


bujnej, 


ARESZTOWANA PRZED OŁ- 
TARZEM 


Przez długi czas rodzice pięk- 
nej Adrienny nie mieli o niej żad 
nej wiadomości. 
6 laty jeden z dzienników belgij- 
skich doniósł, iż w kościele 


przed ołtarzem 
chwili, gdy miała zawrzeć zwią- 
zek małżeński. Bö oto jakiś ele- 
gancki mężczyzna, znajdujący 
się wśród publiczności zebranej 
w kościele, przystąpił niespodzia- 
nie do ołtarza, zdarł pannie mło- 
dej welon ślubny z głowy i zawo” 
lał do księdza: „Tej kobiecie nie 
wolno dać ślubu, 
moją legalny żoną!“ 


Wśród powszechnej sensacji 
mężczyzna ten, jako też i panna 
młoda odprowadzeni zostali do 
komisarjatu policji. Tam tajem- 
niczy mężczyzna  wylegitymował 
się i dowiódł na podstawie doku- 
mentów, iż panna młoda, 


nie jego prawowitą żoną. 
51 MĘŻÓW 


Adrienna, gdyż ona to była. 
została osadzona w więzieniu 
Śledczem, gdzie przyparta do mu- 
ru, złożyła szczegółowe zeznania. 
Przyznała się, iż 51 razy wstępo- 


wała w związki małżeńskie, nie 
mając ani razu rozwodu z po- 
przednim mężem. Pozatem, jak 


sama oświadczyła, była 700 razy 
zareczona. 


MAŁŻEŃSTWO Z MILJO- 
NEREM 


I dopiero przed 


gdyż ona jest zbyt wielkich korzyści 


która j 


chciała zawrzeć ślub, była” istot: |, ą 3 dp 
| dowanych mężów nie wniósł skar 


EE, OM Paś 
Humphrey Mac Slean. Człowlex 
ten był multimiljonerem, toteż 


wszystkie kobiety zazdrościły jej 
tego małżeństwa, Adrienna tym“ 
czasem nie czuła się zadowolona 
i mimo, że jej małżonek obsypy- 
wał ją królewskiemi darami i 
otaczał zbytkiem. opuściła go już 
po 5 miesiącach współżycia, 
twierdząc, że był dla niej za sta“ 
ry. Nie odeszła jednak z jego do 
mu z pustemi rękami. Poza wszy” 
stkiemi cennemi darami, jakie 
otrzymała przedtem od męża, 
pięknej biżuterji į t. p. zabrała 
też z jego domu 80.000 dolaców. 

AWANTURNICZA PODRÓŻ 

Z ową gotówka rozpoczęła Ad: 
rienna czteroletnią podróż dooko- 
ła świata. Przebywała kolejno w 
San Francisco, w Honolulu, w 
Sidney, Szanghaju, w Indjach, na 
Cejlonie, w Kairze i na Riwierze 
francuskiej. Gdziekolwiek przy- 
była, natychmiast zdobywała 
swą wybitną urodą jakiegoś wiel- 
biciela, zaślubiała go, poto tylko, 
aby opuścić go już po upływie kil 
ku tygodni. 

Pożądałą ciągłej zmiany, mia- 
ła w sobie jakiś bezustanny nie-. 
pokój i żądzę coraz to nowych 
przygod. W ten sposób podróżu- 
jac z miejsca na miejsce piękna 
Adrienna pozostawiała wszędzie 
mężów, ktorzy nietylko opłakiwa- 
li jej stratę, lecz również i stra- 
tę pieniędzy, z których sprytna 
ta kobieta ich ogałacała. 

I jechała dalej na nowe pod: 
boje. i 


ARCHIWUM MAŁŻEŃSKIE 


W walizce awanturniczej Ad 
rienny znaleziono całą -paczkę 


i SW. metryk ślubnych, różne prawdzi- 
Goduli pewna narzeczona została wę i fałszowane 


paszporty,j tu- 


aresztowana W" qzjeż szkatułkę, zawierającą 51 


obrączek ślubnych. Adrienna by- 
ła przesądna i zawierając nowy 
związek małżeński, nie chciała 
nigdy używać poprzedniej obratů 
ki... "i 

Po aresztowaniu Adrienna 
Mac Slean opowiedziaĵla  sęđzież 
mu śledczemu, :ż nie miała tigdy 


finango* 
wych ze swoich mężów, poza mil- 
janerem amerykańkim Mac 


Slean, że zresztą ciągłe jej podró 
że i toalety kosztowały ją tyle, iż 
nigdy właściwie nie rozporządza- 
ał większą gotówką. 

ŚMIERĆ W NĘDZY 


Wobec tego, że żaden z poszko 


gi przeciwko pięknej Ardiennie, 


i sąd skazał ją tylko za bigamję na 


rok więzienia. r 

Gdy opuściła mury więzienne 
był juž przedwcześnie postarza- 
la, ciężko chorą kobietą. Wyjecha 
ła wówczas do Nowego Jorku, 
aby wzruszyć serce swego pierw- 
szego męża Mac Slean. Porzucony 
zdradziecko małżonek nie dał się 


jednak przebłagać i nie przyjął 
jej do siebie. 
I oto teraz śmierć położyła 


kres awanturniczemu życiu tej 
kobiety. Piękna, uwielbiana przez 
tylu mężczyzn Adrienna spoczę* 


Po raz pierwszy wyszła zamąż |ła we wspólnej mogile dla ubo- 


za amerykańskiego przemysłowca 


Centnerszwerowej. Warszawa 1984— | chrześcijan i żydów. Golding prag- 


1935. „Rój, 


„Ulica Magnoljowa* jest pierw- 
szym polskim przekładem angielsko- 
żydowskiego autora, Louis Goldinra, 
i reprezentuje typowa powieść psen- 
do-społeczną, powieść o szarym ezło- 
wicku, widzianym poprzez pryzmat 
zbiorowego życia jakiegoś ludzkiego 
Środowiska. Mieliśmy do tej pory 
swojskie albo importowane „Kamie 
niec“, „Żółte domy“ — Golding 1- 
dzie dalej: za zamknietą zbiorowość 
uważa całą ulicę, ulicę Magnoljową, 
przędziela.jącą i łączącą zarazem dwa 
światy: żydowski i chrześcijański. 
Różni religją, kulturą, typem umy- 
słowości, obyczajami, mieszkańcy 
jednej i drugiej strony ulicy żyją we 
wzajemnej wrogiej rezerwie. 

Na przestrzeni dwudziestu lat kil- 
keunaście rodzin ulicy Magnoljowej 
zetknęło się z sobą hczpośrednio za- 
ledwie kilka razy. Są to rzadkie i 
krótkotrwałe chwile, kiedy wspólne 
uczucia ogarniają wszystkich — oto 
wybucha wojna, oto przychodź! 
pierwsza wiadomość o zawieszenia 
broni, kiedvindziej znów zdarzenie 
łakic, jak uratowanie żyda 
chrześcijańskiego 


przez 
chłopea, 


A O aae at. 


nie narzucić sugestję, że podzial u- 
liey Magnoljowej na dwie odrębne 
i samoistne społeczności jest sztuez- 
ny, ubóstwo, cierpienia, rędza, czy 
glód są wspólne, i w tem właśnie 
Golding widzi uzasadnienie propago- 
wanego przeż siebie złączenia ulicy 
Magnol jowej. c 

Na dnie dość ckliwie głoszonej 
przez Goldinga miłości bliźniego leży 
właściwie dewiza: wspólne inieresy 
robia wspólników. Różnie ważniej- 
szych i istotnych Golding nie do- 
strzega, a jeden z żydów jego powie- 
ści naiwnie dziwi się odrębności ży- 
dowskiej i chrześcijańskiej, Czy to 
ma nas dzielić, że my chodzimy do 
synagogi, a oni do kościoła? To zu- 
pełnie tak samo, jakbyśmy się nie 
elicicli znać dlatego, że jedni chodzą 
do baru pod „Lwem i Jagnięciem , 
a drudzy pod „Złotą Gwinzdą?*. Po- 
równanie określa poziom ujęcia 
przez Goldinga problemu stosunków 
chrześci jańsko-żydowskich. 

Gdy odrzucić tę płytką, a nieraz 
wręcz niesmaczną  frazeolozję, z 
książki pozostanie tylko studium 
ćrodowiska angielskich żydów. Tu 
zaś zawodzi przereklamowany talent 


zbliża | Coldinga: powieść jest rozwlekła, 


|gich. 


uużąca, a obraz ulicy Magnoljowej 
ciema perspektywy ani psychologicz- 
nej, ani socjalnej. Wszystko jest jed- 
noplanowe i bezbarwne. W dążeniu 
do oddania szarzyzny życia Golding 
doszedł do monotonji gadulstwa. 


ZOFII ŻURAKOWSKIEJ 
OPOWIADANIA 
„JUTRO NIEDZIELA” 


ZOFJA ŻURAKOWSKA: Jutro 
niedziela. Dwa opowiadania dla mło- 
dzieży. Str. 78. Warszawa 1935. J. 
Mortkowiez. 


„Juwo niedziela” zawiera dwa © 
powiudania — jedno tytułowe, 1 dru- 
gie — „Chłopcy na strychu“ Zofji 
Żurakowskiej, autorki kilku dosko- 
nałych powieści dla młodzieży. Nowa 
jej książka jest książką ostatnią i 
pośmieriną. Autorka „Romana i 19“, 
„Fetysza”, „Pożegnania domu“, któ- 
rej M. Dąbrowska przepowiadała 
wielką przyszłość pisarską, zmarła 
przedwcześnie. Jest to smutna stra- 
ta dla naszej nbogiej literatury dla 
młodzieży — tomik bowiem „Jutro 
niedziela” daje doskonałe świadec- 
two oryginalności talentu. 


"oz. 
| pomoze 
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SŁOŃCE 
wschoań | zachód 
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KSIĘŻYC 
wschod | zachod 
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SOBOTA - 
11—23 | 3—38 
WARREN EOT © ODYNA 
Dziś św. Franciszki. 
Jutro 40-tu męczenników. 
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Mreźno i pogodnie 


„Wezorał w Polsce nastąpiło polepsze- 
nie się stanu pogody: przy zmicnncin 
zachmurzeniu, na ogół umiarkowanem, 
przelatne opady śnieżne notowano tyl- 
ko miejscami w dzielnicach  południo- 
wo - zachodnich, w Wileńskiem i na 
Polesiu nastąpiły większe rozpogodze- 
nia. 

Temperatura jednak nieco sie obniży- 
ła i o godz. 7 wynosiła: od —4 do I0 
st. na Pomorzu i w Wielkopoisce, od 
—l4 do 20 st w górach, a od —7 do 
—19 st. w pozostałych częściach kraju. 

Drobne opady za dobę ubiegłą ggar- 
nęły zachodnie i Środkowe dzielnice 
Polski, wysokość ich nic przekraczała 
na ogół I mm. tylko w Tatrach opad 
przekroczył tę wartość, sięgając 7 mm. 
przy Morskim Oku. 


Grubość szaty śnieżnej w górach wy- mieli z K. P. P., nic im to jednak! Przed kilku dniami 


ESI po 5 cnt w Rabie GL 
Szczawnicy, 22 cm. w Zakopanem, 89 
em. na Hali Gąsienicowej, 98 cm. przy 
Morskiem Oku, od 26 do 76 cm. w 
Krynicy i 65 cm. w Siankach. 
Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: pogodnie 


dość silny mróz, zwłaszcza w górach i 
na wschodzie kraju, w ciągu dnia — 
lekki. Słabe wiatry wschodnie. 


Budżet m. Lublina na r. 1935-36 


wykazuje kompresję dochodzącą do 75 proc. 


LUBLIN, 8.3 (tel. wł.). Magistrat 
zakończył obrady nad preliminarzem 
budżetowym na rok 1935/86. Przy 
globalnej sumie dochodów w wyso- 
kości 4.178.162 zł. wykazuje preli- 
minarz nadwyżkę 1.525 zł, Wydatki 
zwyczajne preliminuje się w wysoko- 
ści 2.928.146 zł, nadzwyczajne w 
wysokości 1.248.491 zł, łącznie wy- 
datki w wysokości 4.176.637 zł. Do- 
chody przewiduje preliminarz w wy- 
sokości 3.821.061 zł zwyczajne i 
357.101 zł. nadzwyczajne, łącznie do- 
chody 4.178.162 zł. 

Giówne pozycje wydatków są na- 
stepujące: na zarząd ogólny 685.045 
zł, na spłatę dłagów 314.000 zł., na 
drogi i. place publiczne 351.048 zł., 
na oświatę 513.273 zł, na zdrowic 
publiczne 453.155 zł., na opiekę spo- 
łecznę 341.570 zł, na pokrycie nie- 
doboru budżetowego za ubiegłe lata 
420.000 zł. 

W dochodach przewiduje prelimi- 
narz m. in. 1.342.531 zł. czystego 
zysku z przedsiębiorstw komunal- 
nych, subwencyj i dotacyj 95.002 zł., 
rwrotów 431.207 zł, z udziału w po- 
datkach państwowych 400.000 zł, z 
dodatków do poatków państwowych 
1.084.001 zł, z podatków samoist- 
nych tylko 208.050 zł., wrcszcie z 
pożyczek 356.100 zł. 

Preliminarz budżetu na rok 1935/ 
1926 jest niższy o jakieś pół miljo- 
na złotych od budżetu (głównego 
plus dodatkowego) na bieżący okres 
budżetowy. Ponieważ należy się spo- 
dziewać pewnych redukcyj ze strony 
Rady Miejskiej i kompresyj ze stro- 
ny władzy nadzorczej, ostateczna su- 
ma globalna budżetu zaokrągli się 
prawdopodobnie œ> plus-minus 4 
miljonów złotych. 

Charakterystyczną cechą prelimi- 
narza jest brak pozycyj na spłatę po- 
życzek. Miasto jest zadłużone na kil- 
kadziesiat miljonów złotych (głównie 
w B. G. K.), a przeznacza na spłatę 
rat i procentów zaledwie 314.000 zł. 
Częściowej spłacie ulegnie zaledwie 
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WYRY 


Kursy Pyrka. 


łoszeni adne 
opisma, endt, 
buchalterji nauczają 


Swietokrzyska. siedem- 


"JEJ" 


naście. 

ME chrześcijański Jutrzenka sprze- 
daje mękę pszenną od 25 groszy 

Browarna 22 drugie podwórze. 


Oświetlenie gmachów i pomników 


w dnie świąteczne 


Najpiękniejsze pod względem 
artystycznym i  architektonicz- 
Rym kościoły, gmachy i pomniki 
stolicy oświetlone będą  wieczo- 
rem przez cały rok w dnie przed- 
świąteczne i świąteczne, co przy 
czyni się do podniesienia sirak- 
cyjności stolicy. Oświetłune bę- 
da pomniki Mickiewicza. Lotni- 
ków, króla Zygmunta, Chopina. 


: mem“. Dopiero 
| danie pisma nieomal wszystkich 
| mieszkańców wsi 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 72- ae 


Z zemsty oskarżył rówieśników |W teatrach i na ekranach 


o działalność wywrotową 


LUBLIN, 7. 3, (Kor. wł.) Gmi-; partego na fałszywem zeznaniu zabrała ze sklepu jego matki bi- 


na Opole w pow. puławskim u-i Kołodziejczyka. Cofnął on na roz 
Czę-j prawie sądowej owe poprzednie 


| chodzi za skomunizowaną. 
| sto w niektórych wsiach pojawia 


ją się ulotki komunistyczne, roz- 


rzucane po drogach, czerwone 
| sztandary z hasłami komunistycz 
i nemi na drogach, a nawet na wie 
|żach kościelnych. 

| Jan Kołodziejczyk mieszkaniec 
wsi Niedrzwica Duża złożył w 
| końcu kwietnia ub. roku zameldo 
jwanie na posterunku P. P. w 
| którem twierdził, że bracia Pa- 
weł i Stanislaw Turscy oraz Sta 
nisław Bąk i Franciszek Smujor 
przybijali na przydrożnych wierz 
bach transporty komunistyczne. 
Pohieważ Kołodziejczyk opisał 
swe spostrzeżenia bardzo szcze- 
góławo policja, nastawiona na tro 
| pienie wszelkich przejawów ro- 
i boty komunistycznej przed 1-ym 
| maja, aresztowała wszystkich 
czterech zadenuncjowanych mło 
dzieńców. Aresztowani dowodzi- 
li, że nigdy nic współnego nie 


nie pomogło;  powędrowali 
wieizenia, z którego 
ich po pewnym . dopiero 
pod dozór policji. 
Onegdaj stanęli oni przed Są- 


czasie 


u CJ i lub dem Okręgowym, oskarżeni o dzia 
dość pogodnie. Nocą umiarkowany, lub 


łalność wywrotową w K. P. P. 
Przewód sądowy wykazaj zupel- 
ną bezpodstawność oskarżenia, o 


kilka drobniejszych pożyczek wraz 
dwie większe; spłata głównego dłu- 
gu, pożyczki ulenowskiej, została po- 
ważnie zrednkowana. 

Budżet przedsiębiorstw prelimino- 
wano po stronie dochodów w wyso- 
kości 4.182.067 zł, po stronie wy- 
datków 2.839.536 zł. Wodociągi i 
kanalizacje maja dać czystego zysku 
b1t.707 zł, clektrownia 561.088 zł., 
zakłady gazowe 17.429 zł, rzeźnia 
185.104 zi. 

Wysokie zaległości wykazuje pre- 
liminarz w pozycjach podatkowych 
oraz budżecie wodociągów i kanaliza- 


13-1etnia podpalaczka 


Poznano ją po charakterze pisma 


POZNAŃ, 8. 3. — Jak donoszą 
z Wyrzyska, w tajemniczych o- 
kolicznościach została podpalona 
w ub. miesiącu zagroda Wacława 
Popiela w Kostrzynku. Przez kil- 
ka tygodni policja poszukiwała 
sprawcy zbrodni, który już na 
tydzień przed wybuchem pożaru 
rozwiesił w kilku miejscach ma- 
łe plakaty z następującem ostrze 
żeniem: „Za tydzień będzie wieś 
spalona i wy pójdziecie z dy- 
szczegółowe ba- 


dało wynik. 
Okazało się, że autorem tych o- 
strzeżeń jest 18-letnia uczenica 


do o pożarze, który wybuchł we wsi 
zwolniono | Lipówki pod Garwolinem i znisz- 


bułkę, którą potem 
wała jako dowodem 
zeznania, złożone w dochodzeniu | oskarżenia. 
policyjnem i przed sędzia śled- Urzędnik policji, który w spra 
czym i zeznał, iż widział oskarżo-! wie prowadził dochodzenie, nie 
nych koło wierzb, na których wi- umiał sądowi wytłumaczyć, dla- 
siały transparenty, lecz „Spowo- | czego nie zwrócił » uwagi na 
du dużej odległości“ nie może sprzeczność zcznań iSołodziejczy- 
twierdzić, że oskarżeni przybija-|ka, widoczną już w dochodzeniu 
li je. Szereg świadków zeznał wstępnem. Z dalszych pytań sta- 
wianych świadkom - policjan- 


zgoła inaczej niż Kołodziejczyk, 

mianowicie, że ten miał pora-|tom okazało się, iż Kołodziejczyk 
chunki osobiste z oskarżonymi. 
Żaden ze świadków nie widział 
transparentów na drzewach, jak 
kolwiek Kołodziejczyk zeznał, iż! niem. 

zdjął je z wierzby i zaniósł na Po przemówieniu stron Sad o- 
posterunek P. P. Oskarżony Bąk głosił wyrok uniewinniający 
twierdził natomiast, że policja | wszystkich oskarżonych. 


Trzej bracia Maiewscy 


spalili wieś Lipówki pod Garwolinem 


GARWOLIN, 6. 3. (tel. wł.). — 
donieśliśmy 


argumento- 
rzeczowym 


jest awanturnikiem i nie jest 
w porządku z siódmem przykaza- 


szą okooł 100 tysięcy złotych. 
Pierwiastkowe dochodzenia po- 
licji wykazały, że pożar wybuchł 
wskutek podpalenia. Podejrzenia 
padły początkowo na 19-letniego 
Aleksandra Majewskiego. Po- 
czątkowo nie chciał on wogóle 
zeznawać, potem jednak stwier- 
dził, że podpalenia dokonali Bo- 
lesław i Edward Majewscy, któ- 
rzy od dłuższego czasu projekto- 
wali spalenie swych mało war- 
tych budynków, ażeby otrzymać 
za nie odszkodowanie. 
Majewski słyszał dzień przed po- 
żarem rozmowę obu gospodarzy, 
gdy umawiali się w jaki sposób 
dokonać podpalenia. 
Aleksander Majewski miał prze- 
znaczoną pewną rolę przy rato- 
waniu bydła z płonącej obory, oba 
wial się, że podejrzenie padnie i 
na niego, gdy policja wykryje 
podpalenie. Z obaw swych zwie- 
rzył się Wacławowi  Majewskie- 
mu, który pouczył go, jak ma ze- 


czył prawie całą wieś. Spłonęły 
prawie wszystkie obejścia gospo- 
darskie w liczbie 30, częściowo 
inwentarz żywy i martwy. W pło* 
mieniach znalazła śmierć jedna 
kobieta, a kilka osób odniosło 
ciężkie poparzenia. Straty wyno- 


cyj. Na 31. marca b. r. wyniosą one 
około 300.000 zł. tytułem zaległości 
opłatacu za wodę, oraz około 
100.800 zł. tytułom niewpłaconych 
przez właścicieli nieruchomości opłat 
za nieprzyłączenie się do miejskiej 
sieci kanalizacy jno-wodociagowej. W 
nowym budżecie preliminnje się tę 


W 
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pozycję w wysokości 50.000 zł. To-|znawać przed policją, jeżeli bę- 

zostanie ona, jak w poprzednich la-į dzie przesłuchiwany. 

tach, pozycją fikcyjną. TA Naskutek zeznań Aleksandra 
W porównaniu z budżetami ubie: | Majewskiego aresztowano Bole- 


giorocznemi odznacza się nowy bud- 
zet kompresją, dochodzącą do 75 
proc. ba 


sława, Edwarda i Wacława Ma- 
jewskich. Nie przyznają się oni 
do winy, twierdząc, że Aleksan- 
der Majewski zmyślił oskarżenie 
„przez złość”, 

Mieszkańcy spalonej wsi są w 
fatalnem położeniu. Opiekują się 


niemi władze administracyjne, 

Polski Czerwony Krzyż i ludność 
do podpalenia zagrody Popiela i|całej gminy. Zebrano kilkaset 
do zamiaru wzniecenia dalszych | metrów żyta, pieniądze, odzież 
pożarów. Mię, Gl 


w Pierwszym Lombardzie Akcyjnym 
RJ. Nienppoapieeepinen Nr. 2 


ORAZJA 


Warszawskie Towarzystwo Pożyczkowe na Zastaw Ruchomośc 
Spółka Akcyjna 


Hficuyńancje codzienmie 


poczzwszy od dn. 8 marca 1935 r. 


Pozatem Towarzystwo sprzedaje z wolnej ręki po 


Agnieszka Wolniakówna, która 
przyparta do muru przyznała się 
| Ez a a 


Po przesłuchaniu 138 


r 


KATOWICE, 8.3. W procesie oj którym ciąży kilkadziesiąt zarzu- 


nadużycia lieytacyjne rozpoczęły | tów. 

się wywody stron. Poczem wygło- Oskarżony Matyka — zdaniem 
sil przemówienie pprok. dr. Rie-| prokuratora — zająt bardzo wy- 
gier, który na wstępie stwierdził, | gadne stanowisko w sprawie cd- 
że przez 23 dni badano drobiazgo- | powiedzialności. Sam wyręczał 


często sekwestratora, przyjmował 
pieniądze, pisał protokuly  zaję- 
cia, ale odpowiedzialności za to 
nie przyjmuje, lecz zwala ją na 
sekwestratora. W innych znów 
wypadkach chowa się za plecy 
władz przełożonych. 

Matyka dopuścił się wielu na- 
dużyć przy licytacjach: fabryki 


wo olbrzymi materjał dowodowy 
przeciwko oskarżonemu i prze- 
słuchano 138 świadków, 
Następnie prokurator omówił 
kolejno wszystkie punkty oskarże- 
nia, zatrzymując się najdłużej 
na osobie oskcżonego Matyki, na 


i przedświąteczne 


Z gmachów monumentalnych o- 
świetlane będą: Sztab Główny z 
pomnikiem ks. Józefa, teatr 
Wielki, pałac Staszica z pomni- 
kiem Kopernika oraz kościoły 
P. P. Wizytek i św. Florjana na 
Pradze. Pozatem oświetlane będa 
wieże Katedry. 


| 


LWÓW, 8. 3. —Odbyło się wal- 
ne zebranie Związku Awjatyczne 
go studentów Politechniki Lwow- 
skiej. Na zebraniu tern przepro- 
wadzono zmiany statutu w tym 
ustępie, który ustala, kto może 
być członkiem Związku. W myśl 
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niskich cenach różne kosztowności spadłe z I 


Wagnera w Załężu, fabryki „Sie-|ny, pierwszy zabrał 
sia“ w Nowej Wsi, nadto od płat. | dr. Baj z Katowic. 


Tylko Polacy 


członkami Związku Awjatycznego 


uchwalonej poprawki do Związku | 


icytacji 


urz su r 


świadków 


Przemówienie prokuratora w procesie o nadużycia licytacyjne 


ników pobierał łapówki. fałszował 
protokuły itd. Matyka był „to- 
tumfackim' w III urzędzie skar- 
bowym. 

Skolei prokurator omówił za- 
rzuty ciążące na reszcie oskarżo- 
nych, a pod koniec zaapelował do 
członków sądu, by ważniejsza dla 
nich była wymowa aktów i doku- 
mentów, niż przygotowany tur- 
niej krasomówczy najlepszych o- 
brońców z Katowic Warszawy i 
Krakowa. 

Po przemówieniu prokuratora, 
które trwało przeszło dwie godzi- 
glos, adw. 


mogą należeć tylko studenci - 
Polacy. 
Uchwała walnego zebrania 


Związku Awjatycznego jest rów- 
noznaczna z zupelnrem usunię- 
ciem żydów poza nawias tej or- 
ganizacji. 


podejrzany jest o kłusownictwo, | 


Edward | roln. 19.25 


Warszawy 


Repertuar na dzień 
przedstawia się następująco: 

Teatr Polski: „Nadzieja“ Bernstei 
na z Przybyłko - Potocką. 

Opera „Straszny Dwór“ z wystę- 
pem Brózy'ego. 

'L Narodowy „Henryk IV" z Kaz. 
Junoszą-Stępowskim. T. Mały „Cu- 


dzisiejszy 


dzik i S-ka” Teatr Kameralny 
NEA Ibsena z Grzywińską 
Teatr Letni „Piękna Helena“ Orf- 
ienbachaz Modzelewską i Dymszą. 
Teatr Aktora: „Tan Brotonneau“ 
komedja de  Flersa i  Caillave- 


ta z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
Kredytowej operetka: „To lubia ko- 
biety” z Makowską i Krukowskim. 


— 000 


A teraz, na co warto pójść do kf- 
na? Światowid (Marszałk. 111) 
komedja „Abecadło miłości“, Style- 
wy (Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wduwka”, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Bal w Savoyu*. Apollo (Mar- 
szaikowska 106) — „Miody las“ 
(film polski). Capitol (Marszałk. 
125)—„Antek Policmajster“ (film pol 
ski). Europa (Nowy Świat 63) „Ser- 
ce fndjanki”* z Sylvia Sidney. Rialto 
(Jasna 3) „Świat idzie naprzód“. 

Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie- 
bie śpiewam” film z Kiepura. 

W Cyrku (ul. Ordynacka) 
lutowy program. 


ł 


nowy 


Prorram polskich radiostacyi 


WARSZAWA 
Sobota, dn. 9. marca 


630 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.33 Pobudka do gimn. 636 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). 7.15 Dzien- 
nik por. 7.25.D, c. muzyki (pł.). 7.45 
Program, 7.50 Wskazówki prakt. 
8.00 Audycje dla szkól. 8.05 Przerwa. 
11.57 Sygnał" 12.00 Hejnał, 12,03 
Wiad. metecr. 12.05 Muzyka salono- 
wa. 12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 
Dziennik poł. 13.00 Muzyka syn. 
(nt). 13.45 „Nasz handel morski”, 
13.50 Wiad. o eksporcie poł. 13.55 
Przegląd gicłd, 14.00 Przerwa. 14,43 
Koncert ' 15,30 „Sowiecka m łość”. 
15.45 Koncert solistów. Tr, z Pozna- 
nia. 16.30 Skrzynka techniczna. 16.45 
Recita! fort. 17.00 „Miasta i miastecz- 
ka polskie”. 17,10 Nowości z płyt. 
17.50 Pogadanka. 18.60 „Wesoła au- 
dycja dla dzieci” (Tr. ze Lwowa). 
18.30 Przegląd wydawnictw, 18.40 
„Życie art, i kult, stolicy”. 13.45 Mar 
sze w wyk. Orkiestr symt. (pł). 
19.07 Program, 19.15 Wiadomości 
Wiad. sportowe. 19.30 
Wiadomości sport. ogólnopolskie. 
19.35 Arje i pieśni. 19.50  Feljeton. 
20,00 Tr. z Wiednia. 20.45 Dziennik 
wiecz. 20.55 „Jak pracujemy i żŻyje- 


Ponieważ, my w Polsce”, 21.00 „Walc w róż- 


nych formach”. 22.00 Koncert rekt. 
22.15 „Literatura anglo - saska łat 2- 
statnich”. 22,30 „Na wesałej iwow- 
skiej fali. 23.00 Wiad. meteor. 23,05 
Muzyka tan, 


Niedziela, dn. 10 marca 
0.00 Sygnał czasu, 9.03 Pobudka 
do gimn. 9.05 Gimnastyka. 4.20 Mu- 
zyka (pł). 945 Dziennik por. 933 
Prògram, 10.00 Muzyka polska (pł). 
10.30 Tr. Naboż. z katedry Sw, Jana. 


11.57 Sygnał 12.00 Hejnał. 12.03 
Wind. meteor. 12,05 Przegląd teats. 
Pain z Teatry Narie V Rak. 
13.00 Fragment stuchowiskowy ko- 
medji Molera  „Mizantrop™, 13.15 
W. z Filharmonii, 14.00 Muzyka 


(pł). 1500 „Garść uwag o wiosen- 
nem nawożemu”, 15,15 Piosenki 
Uyuiszy (ya). 15.22 „Przegiąd ryn= 
ków produktów rolnych”. 15.35 Siw- 
chowisko wiejskie. 16.00 Koncert so- 
listów. 15.45 Recytacje prozy. 17 0U 
Koncert Orkiestry W.ej. 17.40 Audy- 
cja dla dzieci. 17.50 Kuitura życa co- 
dziennego. 18.00 „To takie znane”... 
18.45 „Życie młodzieży”. 19.00 Pro- 
gram, 19.083  „Rycerskość  wieśnia- 
cza” (ph). 19.45 „Podróżujmy . 
20.00 Muzyka lekka. 2045 Dz.ennik 
więcz. 20.55 „Jak pracujemy 1 żyje- 
my w Polsce”, 21.00 „Laża Szyder- 
ców”. 21,30 „Co czytać”. 21,45 Wiad. 
sport. 22.00 Koncert reki. 22,15 Kon- 
cert. 23,000 Wiad. meteor. 23,05 Wice- 
czór taneczny. 
Niedziela, dn. 10 marca 

KATOWICE: 92.55 Program. 10.00 
Schubert. 10.20 Nabożeństwo z klasz 
toru OÒ. Franc. 1205 „Co słychać 
na Śląsku”. 14.00 Koncert. 14.45 Or- 
kiestra (pł.). 15.00 „Uprawa i pielę- 
gnowanie łąk”. 15.15 A. Bogucki -= 
piosenki, 19.00 Program. 1008 M, 
Salecki — arie i pieśni, 19.25 „Bery i 
bojki śląskie”, 22.00 Wiad, sport. 
22.05 Koncert. 

KRAKOW: 9.55 Program. 10.00 
Koncert utworów Bacha (pł). 12.05 
Przegląd teatrainy, 14.00 Uodzina po 
godnych nastrojów (pł). 15.00 Z cy- 
klu „Gawędy podhalańskie”. 15.15 
Polskie pieśni ludowe. 19.00 Program 


21.45 Wiadom. sport. 22.00 Koncert. 


ŁWÓW: 9.55 Program. 10.00 Mu- 
zyka popu!“ 12.05 Silva rerum. 14.00 
„Pozdrawiam cię płytą gramiotono- 
wa”. 15.15 Piosenki Dymszy 19.00 
Program. 19,08 Pieśni do słów Tara- 
sa Szewczenki. 19.50 Chóry koza- 
ków. 21.46 Wiadom. sport. 22.00 Kon 
cert. 

ŁÓDŹ: 9,55 Program. 10.00 Muzy- 
ka z pł. 12.05 Przegląd teatr. 14.00 
Koncert życzeń. 1500  Pogadanka. 
15.15 Muzyka. 1545 „Na  horyzon- 
cie łódzkim”. 1900 Program. 19,08 
Muzyka (pl.). 22.00 Wiad. sport. 
22,05 Koncert. 

POZNAŃ: 9.55 
Walce Straussa, 
14.00 Koncert życzeń. 


Na łożu 


Program, 10.00 
12.05 Pogadanka. 
15.00 Poga- 


danka roln. 15.15 Piosenki. 19.00 Pro 
gram, 1908 Audycja młodych. 20.0G 
Muzyka lekka, 22.00 Wiadomości 
sport. 22.05 Koncert. 

"TORUŃ: 9.55 Program. 10.00- U- 
twory salon. 12,05 Przegląd teatralny. 
13.00 Fragment słuchow. z kom. Mo- 
lera „Mizantrop”. 14.00 Koncert ży- 
czeń. 15:00  „Zalesienie wiosenne”. 
15,15 Orkiestra tan. 15.35 „Słuchowi= 
sko wiejskie” 10,00 Program. 19.08 
Koncert. 22.00 Koncert 

WILNO: 955 Program, 10.00 Muzy 
ka polska (pł.). 12.05 „O opłacalnoś" 
ci niektórych nawozów sztucznych 


14.00 Godzina życzeń (pł). 15.00 
Audycja dla wszystkich. 19,00. Pro- 
pram. 19.08 Audycja muz, 22.00 


Wiadom. sport, 22.05 Koncert. 
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Bójka 
na zakończeniu 

karnawału 
ŁÓW [CZ, 8.3. We wsi Różyce, po 
wiatu lowiekiego, z osazji zakończe- 
nia karpawału odbywała się w remi- 
zie glrażaekiej zabawa tancezna. Gdy 
ua zabawe przybyli nieproszeui g0- 
ście z sąsiedniego Błędowa, wynikła 
bójka. Noczęto strzelać z rewolwe- 
rów i w Gcasie ogólnego zamieszania 
wybite wszystkie szyby w oknach re- 
mizy W wyniku bójki został dotkli- 
wie pobity kotkiem Józet Sicrota. 
Jako podejrzanych o wywołanie a- 
waniury i pobicie Sieroty arcsztowa- 
no Władysława Wójcika, Henryka 

Czubaka i Józefa Snpem. 


Afera w wiez eniu 


KATOWICE, 8.0. W związku ż.a: 
sosztowaniem dozorcy więziennego z 


Mysłowie, Stuutsława Msiążka, are- 
sztowano również Teofila Filo, któ- 
ry był także wspólnikiem bandytów 
Czarnego i Frysztackiego i w czasie 
procesu zeznawał na ich korzyść, tak 
¿źe zostali nwbdlnieni od zbrodni ra- 
|bmku i włamania, a zasądzeni tyl- 
ko za paserstwo. Tilo był dawniej 
urzędnikiem Magistrartu w Mysto- 
; wieach, lecz za naalużycia został zre- 
dukowany, 


R buex w młynie 


SKIERNIEWICE, 8.5. Do młyna 
wodnowo we wsi Mokra-Prawa wtar- 
gnęło dwóch osobników, którzy po 
sieroryzowawiu przy pomocr rewol- 
werów stróża noenego zrabowali z 
moyna pasy transmisyjne i gazę do 
osiewania maki. Rabusie, korzysta- 
dac z elemności nocy, bezkarnie zbie- 


gli. 
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śmierci 


przyznał się do udziału w napadzie 


BYDGOSZCZ, 8.3., W grudniu 
1933 r. inkusentka hurtowni tyto- 
niowych padła ofiarą niezwykle 
zuchwałego napadu ze strony o- 
sobnika, który strzelii do miej 
dwukrotnie i zrabował jej teczkę 
z 24 tysiącami złotych. 

Dopiero po upływie 15 1niesię- 
cy zdołano ujać sprawcę napadu, 
a stało się to w niezwykłych oko- 
licznościach. 

W szpitalu 


zmarł ma gruźlicę 


bandyta antoni Łuczko i przed sa- 
mą śmiercia oświadczył, że byl on 
współaczestnikiem napadu , na 
| Zarembiankę, mianowicie ucha- 
rakteryzował znanego bandytę 
Wojnę, który następnie dokonał 
napadu. 

Przyjaciel Łuezki, przed  któ- 
rym złuży! on swe przedśmiertne 
zeznania, zawiadomił o jej tre- 
ści policję, która aresztowała 
Wojnę. Á 


«eo. Dr. 42 


Powó| 


ych 


przeraziła nawet p. Miedzińskiego 
Piątkowę obrady Sejmu 


Wczorajszy dzień w Sejmie był 
dniem typowo-podatkowym. W cig- 
gu niespełna 4 godzin uchwalono 
kilka nowych podatków mimo prze- 
stróg opozycji popartych  mocnemi 
argumentami. Najbardziej sensacyj- 


nym momentem posiedzenia było 
wystąpienie generalnego referenta 
budżetu posła Miedzińskiego, któ- 


ry zabawił się w opozycję, zapowia- 
dając, że klub rządowy zaatanowi 
się jeszcze nad przedłożeniem rzado- 
wem o dodatkach do podatków, a u- 
stosunkowuje się negatywnie do pro 
jektu podwyższenia podatku grun- 
towego. Wiadomo, że już w dysku- 
sji budżetowej p. Miedziński wyste- 
pował przeciw nowym podatkom, ale 
wiadomo też, jak się te sprzeciwy 
skończyły. Wczorajsze wystapienie 
uważać można zatem tylko jako a- 
Lut wyborczy. 

Na początku posiedzenia uchwalo- 
na ustawę o popieraniu rozwoju Gdy 
ni, poczem przeprowadzono dysku- 
sję nad ustawą o vodsetkach od po- 
datków. Obecnie od zaległości po- 
datkowych obowiązują odsetki 1 
procent miesięcznie, rządowy pro- 
jekt ustawy obniża te odsetki na 
0,75 procent miesięcznie i wprowa- 
dźa odsetki ulgowe 0,4 procent mie- 
sięcznie. Pozatem ustawa znosi t. 
zw. A4edniowy termin ulgowy, któ- 
ry dawał możność zapłacenia podat- 
ku w tym okresie bez odsetek zwło- 
ki. 


| 
] 


Po uchwaleniu tej ustawy, A 
stąpiono do noweli o wypuszczeniu 
biletów skarbowych. Nowela ta pod 
nosi sumę emisji biletów skarbo- 
wych do kwoty 300 miljonów zło- 
tych i skreśla postanowienie co do 


ograniczenia terminu ich płatności. 


Wypompowywanie 

rynku pieniężnego 
Pos. Rymar (Ki. Nar.) stwierdza, 
Że krótkotrwały spór o to, jak po- 
kryć deficyt budżetowy — pożyczką 
czy -podatkiem — znalazł odpowiedź 
w dzisiejszym porządku dziennym, 
który zaczyna się od pożyczek, a| 
kończy podatkami. W innych kra- 
jach bilety 


dzi o nowe źródło dochodów dia 
skarbu. W preliminarzu wpływ jest 
już przewidziany w wysokości pół- 
tora- miljona zł W uzasadnieniu do 
ustawy usiluje się dowieść, że ten 
drobny podatek ma wynieść 15 zł. 
od kwintała, co musi wpłynąć na 
pzedukcję. Prócz tego fabryktnci 
przerzucą ciężar na dostawców su- 
rowca i cena na ziemniaki spadnie. 
Rząd, jak dobry myśliwy,  jednyra 
strzałem położył trzy sztuki: prze- 
mysl cukrowniezy, syropiarnię i rol 
nietwo. 

Pos.Nlikełajczyk z kl. lgd. dodal 
dodał do powyższych wywodów, ża 
opodatkowanie cukru  skrobiowego 
jeszeze bardziej przyczyni się do 
obniżenia spożycia cukru. Kilka dni 


temu pszczelarze polscy: dowiedzieii i 


się, że kilogram cukru, który kupo- 


staną zbadane na komisji. Dlatego 
pragnę sformułować tylko zasadni- 
cze stanowisko naszego klubu wo- 
bec przedłożenia rządowego. Nie- 
dawno składając sprawozdanie z 
prac komisji budżetowej, oświadczy- 
łem iż wprowadzenie nowych podat- 
ków lub zmiena obciążeń doiychczas 
istniejących musi być badana zə 
szczególna ostrożnością i analizą 
zmian, jakie kryzys poczynił w 
zdolności płatniczej społeczeństwa. 
W konsekwencji tego stanowiska o- 
kwiadczam, że klub nasz przystąpi 
do prac na komisji nad przedłoże- 
niem rządowem, a w szczególności 
ustosunkuje sie negatywnie do pro- 
jektu podwyższenia dodatku do po- 
dattu gruntowego. Jesteśmy prze- 
konani, że stanowisko nasze znaj- 
dzie zrozumienie u rządu i będzie 


wal po 40 groszy, będzię odtąd ko-| przez niego pedzielone. 


sztował 85 groszy. Widać, gdzie zo- 
stał ulokowany nowy podatek. i 
Jak poprzednie ustawy, tak i tę 


uchwalono głosami większości rzą 
dowej. 
Ustaws o opodatkowaniu kwasu 


węgiowego nakłada podatek w wy-, 
jednego kg. żenie rządowe budzi powszechne za- 


sokości 40 groszy od 
skropionego kwasu węglowego. 


Pos. Mazur Kl. Nar. zwrócił uwa-|30 podatku 


taika na systemie 
podatkowym 
Pos. Wierczak (Kl. Nar.). Nawią- 
zując do oświadczenia p. Miedziń- 
skiego, wskazuje, że nowe przedło- 


strzeżenia, Treść i historję dodatku 
— został odprowadzony 


ge, że podatek wynosi 28 proc. ceny |1 lipca 1927 r. jako obciążenie nodz- 
rynkowej kwasu co jest obciążeniem, WIczajne tylko na jeden rok, mima 


wysokiem. Produkcja kwasu węglo-, 
wego w Polsce wynogila 12 zl. za 


to był corocznie przediużany, a w 
r. 1931 nadano mu formę stałej do- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


> BLEE ZL R KK Oo.) oo I a 
ARN AA ZZ ZO 


| 


" 


Św. Z 


Atak opozycji na projekt Konstytucji 


Obrady seimowej Komisii konstytucyjnej 


W ciągu dalszych 
przyjętym przez Senat projektem 
Konstytucji przemawiał: 


Literatura... 


Poseł Komarnicki (KL Nar.) wy- 


kazuje w obszernym wywodzie, że 
zmiany proponowane przez Senat 


są niewystarczające 
dów prawnych, jak 
Senut zostawii 


politycznych. 
w  projtkcie caly 
szereg artykułów, klórych nie moż- 
na nazwać normami prawnemi, gdyż 
stanowią one maksymy polityczne, 
mają charakter zbyt literacki, a nie 
prawniczy, skutkiem czego mogą 
wnieść raczej zamieszanie do inter- 
pretacji. Należy pamiętać, żr Kon- 
gtytucja jest nie poto, aby mówiła 
stylem wzniosłym prawdy  pobocz- 
ne, a nawet bąnajne. Podkreśla na- 
stępnie nieudolność  kodyfikacyjną 
projektu, gdy w ustawie tak repre- 
zentacyjnej, jak Konstytucja posta- 
nowienia winny być jaknajściślej 
skrystalizowane. 

W zakończeniu przypomina, że 
był jednym z pierwszych, którzy wy- 
suwali konieczność naprawy Konsty- 
tucji marcowej. Dziś jednak zmianę 
Konstytucji traktuje się jako crap 
walki politycznej, jako aktualne po- 
sunięcie obozu rządzącego bez dosta- 
tecznej szerokości sądów. Qbecny 
projekt Konstytucji nie jest rozwią- 
zaniem zagadnienia ustroju. Będzie 
ono dalej otwarte, inoże nawet w o- 
strzejszej formie. Wyraża przekona- 


butle.10 kilogramową. Kartel pod- i płaty. Obecnie zaś przychodzi się Z| nie, że w Sejmie nie znajdzie się 
niósł tę sumę na 20 zł. podczas gdy, podwyższeniem tego dodatku na 15! wjększość 2/8 i droga do rzetelnej 


zagranicą wynosi ona 
zł. 20 gr. 

Większość sejmowa posiusznie u-, 
chwala. każdy podatek, aby dać. moż 
ność rządowi utrzymania się przy. 
władzy, atakowany z jednej strony 
przez kartele, a z drugiej przez po- | 
datki szary człowiek opuszcza ręce 
i pyta, jak długo będzie jeszcze 
przedmiotem wyzysku ze strony kar 
teli. 

Projekt noweli o podatku docho- | 
dowym, który uchwalono następnie 
ma na celu uniemożliwienie wyła- 
czenia spod obowiązku podatkowego 
pewnęj części dochodów.  Manipu- 
lacje zaś w tym kierunku , ‘bywają 


stemie podatkowym, którego nie 
zmieniono ani w dobrei konjukturze, 
ani w dzisiejszej złej. Mimo hasła, 
éo trzeba się zwrócić frontem do 
wsi, mimo zapowiedzi p. premjera o 
ulgach i oszcżędnościach, podwyżka 
dodatku dotyczy również podatku 
gruntowego, który i tak b} kilka- 
krotnie podwyższany. 

Trzeba podkreślić, że projekt usta- 
wy o podlatku gruntowym znajdują= 
ry się obecnie w komisji, zakazuje 
wprowadzania dodatków do tego po- 
dstku, a przecież omawiane przedło- 
żenie rządowe jest tylko takim do- 


skarbowe sà lokowane | romna:te. Są "np. wypadki, że” spółz dodatkiem, Mamy więc dwa sprzecz- 


przedewszystkiem w bankach cmi-|ka akcyjna przy kapitałę śkcyjnym na | kłócyce się z sobą projekty TZ- 


syjnych, a zatem przyczyniają się 
do zwiększenia obiegu pieniężnego i 
nie wypompują rynku pieniężnego. 
U nas ta forma plasowania biletów 
skarbowych wysysa gotówkę z ban- 
ków, odprowadzając ją do kas skar- 
bowych. Byłoby to zrozumiałe w sto 
sunku do banków państwowych, ale; 
gdy odnosi się pomiędzy innemi do 
komunalnych kas oszczędności, czy 
kas miejskich, które są rynkiem dla 
drobnego człowieka, to musimy sie 
temu sprzeciwić, gdyż rynek pic- 
niężny, z którego korzysta drobny 
człowiek, wymaga ochrony. Ponie- 
waż tę formę pożyczki uważamy za 
szkodliwą, oprócz politycznych przy 
czyn i z tego też powodu glosować 
będziemy przeciw ustawio. 
Ustawe uchwalono głosami BB. 


Nowe podatki 


Projekt rządowy o opodatkowaniu 

cukru skrobiowego używanego do | 
produkcji cukierków spotkał się | 
również ze sprzeciwem 


Pos. Griitzmacher z KI. Nar. oświed 


cza, że cel ustawy jest jasny. Cho- | 


opozycji. ! ściwe wprowadzenie 


250.000 zł. dysponuje majątkiem o. 
wartości bilansowej 11 miljonów zi. | 
Spóika ta wykazuje minimalne zys-, 
ki lub straty, płacąc stale wysokie 
odsetki zagranicą od zadłużenia. 
Skolei omówiono projekt zmie- 
niający przepisy o opłatach 
plowych. Przewiduje on 5-procentową 
podwyżkę, która posłuży w całości 
na zmniejszenie deficytu budźetowc= 
go w r. 1935-36. Wpływy z tego 
źródła dać maja 69 miljenówe 


Post wyborczy 
p. Miedzińskiego 

W zakończeniu posiedzenia przy- 
stapiono do pierwszego czytania pro 
jektu ustawy o poborze 10-procento- 
wego dodatku do opłat stemplowych 
i podatków pośrędnich oraz 15-pro- 
«entowezgo dodatku do podatków bez 
pośrednich, spadkowego i od daro- 
wizn. 

Pos. Miedzińgki BB: — Klub, któ- 
ry reprezentuję, uważa za niewła- 
merytorycznej 
debaty nad projektami rządowemi 
w pierwszem czytaniu, zanim nie zo 


stem- , 


dowe, 

Dalej pos. Wierczak omawia kry- 
ivczne położenie wsi, i powołuje się 
na książkę Wołoszynowskiego o rat: 


i nielwie wołyńskietn, przylaczając, 12 


w powiecie dubieńskim rodzina 
chłopska osobowa wydaje 10 zł. 
miesięcznie, a zużycie zapałek wy- 
nosi 1 sztukę na osobę dziennie. Ten 
„łam rzeczy woła o obniżenie świad- 
czeń tak zaległości podatkowych, jak 
i bieżących, nie mówine już, że nie 
wolno wprowadzać nowych dodat- 
ków. Czas najwyższy zająć się nę- 
üza. 

Projekt rządowy odesłano do Ko- 
misji Skarbowej. Ponadto na wezo- 
rajszom posiedzeniu p. marszałek za- 
wiadomił o zrzeczeniu się mandatu 
przez wieemarszałka Polakiewicza z 
BB i prof. Popikowskiego z Ch. P. 
Vchwalono wreszcie wydać sadom 
posła Stanisława Wrong. 

Termin następnego posiedęenia nie 
zastał jeszcze urzędowo wyznaczony. 
QGdbyć się ono ma w Środę, 13 bm. 
Prawdopodobnie na porządku dzien- 
nym znajdzie się projekt nowej kon- 
siytucji. 


zaledwie 6 procent. Dodatek ten stanowi cieka- | naprawy ustroju zostanie otwarta. 
| wa łatkę na naszym pstrokatym sy- 


Przeciw projektowi oświadczył się 
pos. Śmoła (kl. Ludowy), wyrażając 
nadzieję, że rozsądek może zwy- 
cięży. Jeśli jednak wbrew tym na- 
dziejom projękt zostanie uchwalo- 
lony, spotka się w granicach pra- 
wa z zaciętą walką aż do zwycię- 
stwa. 


Po 9-ciu latach 


Pos. Bitner (Ki. Chrześć.-Lud.) uz 
jał zagadnienie nie ze strony praw- 
nej, lecz politycznej. Przestrzega, że 
nowa Konstytucja musiałaby spro- 
wadzić skutki wprost tragiczne dła 
państwa. $ 

Jest pewne nicporozuiienie co do 
tego — mówi dalej, — że my tu o- 
braoujemy nad nową Konstytucja. 
My raczej obradujemy nad zniesie- 
niem ustroju konstytucyjnego w 
Poisce. Jest to powrót już nie do 
moenatchji średniowiecznej, lecz do 
monarchji starożytnej. Poprawki Se- 
natu pod względem politycznym pro- 
wadzą do tego, że wszelka możli- 
wość jakiegokolwiek wpływania na- 
rouu na bieg życia państwa została 
ostatecznie usunięta. Po zniesieniu 
proporcjonalności i przy stosowaniu 
znanych metod wyborczych opozycja 
wogóle zostanie usunięta z izb u- 
stawodawezych i nie będzie nawet 
słychać nazęewnatrz tego krzyku, 
który jest powszechny w kraju. 

— 9 lat trwa już u nas rządzenie 
pewnym systemem. Czy dla pań- 
slwa przejawiło się to w spocób do- 
datni? Po 4 latach rządu przyszedł 


Brześć — czy to podziałało dodat- 
nio? Przyszło dalsze zaostrzenie 


U 
m 7 


Podróżuj samolotem 


tak ze wzglę- 


obrad mnad|walki i Bereza Kartuska. Przypuść-; 


my, że opozycja zupełnie strci 
wpływ, co przyjdzie na to miejsce? 
Opozycja t zw. nielegalna. 
rzy mówią, że w Polsce mało je=” 
objawów niezadowolenia. 
docznie ludność jest zadowolona 
obecnego systemu. A jednak liczba 
procesów politycznych wzrasta =z 
miesiąca na miesiąc, — widocznie te 
metody nie dop: :wadziły uspo- 
|kojenia. Teraz, zamiast ludzi, któ- 
przeszli szkołę parlamentu, 
przyjdą inni, którzy tej szkoły nie 
przeszli, i będą znów ostrzejsze for- 
| walki. Dlatego wypowiadamy się 


da 


| rzy 


t. A 

przeciw projektowi. 
Ostatni przemawiał przedstawiciel 
%ydowskiego, pos. Roten- 


regy uwag krytycznych, ale nie ov- 
éwiadezyłl wyraźnie, czy żydzi glo- 
sować beda za, czy przeciw Kon- 
stytucji. 


Niektó- | 
i cóż 


Więc wi f 


Wygodna taktyka 


Ze wszystkimi mówcami opozycji 

pelemizował sprawozdawca general- 
„ Car (BB). 

i Eni generalny, pos. Car, po- 
ming} wszystkie zarzuty wysunięte 
przez opozycję, gdyż — jak się Wy: 
razi! — „nie ma najmniejszej ocho- 
ty wziąć udziału w turnieju dialek- 
tecznym'. q 

Następaie bardzo obszernym 
wywodzie usilował dowieść, że do- 
tychczasowy sposób załatwiania Kon 
stytucji był zgodny z regulaminem. 
Przemówienie jego wywołało liczne 
i zrozumiałe okrzyki oburzenig 
wśród posłów opozycyjnych. 

Po wyczerpaniy dyskusji, 
wodniczący, pos. Makowski, zarzą- 
dził głosowanie wszystkich popra- 
wek. Za poprawkami oświadczyli się 
tylko posłowie klubu BB. Cała opo- 
zycja głosowała przeciw projektowi 


w 


przes 


Mecz Poiska—Austrja w boksie 
| ośbądzie się w Polsce? 
Naszą reprezentację pięściarską CZE | względów finansowych rozegrać tego * 


kają jeszcze cztery mecze międzypań- | meczu w Wiedniu i preponują odby=" 
stwowe o puhar środkowej Europy. | cje tego meczu w Polsce. e 


| Koła 
gtreich. Wypowiedział on cały sze- 
| 


M. in. mamy rozegrać mecz z Austrją. 
Spotkanie to wyznaczone było w 
Wiedniu, 


PZB nie powziął jeszcze w tej spra 


i wie decyzji. Sądząc jednak po popu- 


Polski Związek Bokserski otrzymał: 'arności pięściarstwa w Polsce, zwią- . 


od związku austriackiego list z zawia-| žek va k f 
|odhycie tego meczu na terenie Polski 


domieniem, że Austrjacy nie mogą ze 


Daisze starty 


sasz vzna napewno zą korzystne 


Kucharskiego 


za Oceanem 


Czołowy nasz lekkoatleta, 


Kuchar- | dwa starty Kucharskiego PZLA udzie 


sk; z białostockiej Jagiellonii, przeby* |;i} pozwolenia, natomiast sprzeciwił się 


wa obecnie, jak wiemy, za Oceanem. 
Startował on już w Nowym Jorku 
przed kiłkoma dniami, zajmując dre- 
gie miejsce w biegu na r milę, za zna- 
nym amerykańskim biegaczem Mac 
Cluskey., Obecnie przyszło do PZLA 
zaproszenie dla Kucharskiego na dal- 
sze trzy starty. 

W najbliższą sobotę Kucharski star- 
tować będzie w Montrealu na mistrzo- 
stwach . Kanadys W tydzień później 


weżmie on udział w zawodach między-|kriumiczne. Przyjazd Kucharskiego dow 
narodowych w Nowym Jorku, Na tef Polski nastąpi 4 kwietnia. 


8-dniowe walki 


o ty tuły mistrzowskie i 


Dziś o godz: 10 rozpoczynają się w 
sali tenxiru Kaminskiego, obok Dyna- 
sów, indywidnałne mistrzostwa Warsza 
wy w boksie, które trwać będą 2 dni, 
W sohotę i w niedzielę początek zawo- 
dów o godz. zo. 

Sądząc po formie zgłoszonych zawod- 
ników, mistrzostwa Warszawy powi- 
ni zdobyć w posżczególnych wagach na- 
stępujący pięściarze; w wadze muszej 
100-procentowym faworytem jest Czorw 
tek; w koguciej — tytuł mistrzowski 
powinien dostać się w ręce itosenblu- 


wzięciu przez niego udziału w zawo- 
dach w Cleveland w dniu 20 marca. 


Odmowa PZLA nastąpiła dlatego, że 


Kucharski musi wyjechać z Nowego = 


Jorku na „Pułaskim”* najpóźniej 21 
Kucharskicgo w Ameryce przekroczył- 
hy okres wyznaczony przez Międeyna- 
rodową Federację Lekkoatletyczną Jła 


zawodników amatorów na starty za- 


r4 
ma; w piórkowej — zwyciężyć pow% 
nien Kozlowski, który jednak w Polu- 
sie znajdzie godnego siebie przenw- 
HE 
NIR. 


marcy gdyż w innym wypadku pobyt 4 


W wadze lekkiej o pierwsze miests 


walczyć będzie Bąkowski z Horłań- 
skim: w wadze półśredniej faworytem 
jesi Seweryniak; w średniej — wujka 
o iytui mistrzowski rozegra Się pomię= 
dzy Piłnikiem i Pisarsnim. Wreszcie w 
wagach najcięższych Doroba powimien 
wygrać w  połcięzkiej 


p pas 
CIGAR CI. 


Czarny dzień tenisistów w Mentonie 
Porażka naszego doubla 


nak przegrał z amerykańskim graczem “ 
Hinesem, ale dopiero po zaciętej wał - 


Onegdaj w dalszym ciagu między- 
narodowych mistrzostw tenisowych 
Riwiery w Mentonie wszyscy nasi tę- 
nisiści przegrali swoje spotkania i zo- 
stali wyeliminowani od dalszych gier, 

Hebda grał ze slynnym francuskm 
tenisistą Brungnonem. ale tylko w 
pierwszym secie potrafił mu dotrzy- 
mać peja, wygrywając 6:1. Potem jed 
nak Hebda załamał się i przegrał dwa 
następne sety, a zarazem 1 mecz 3:6, 
3:6. Przegrał również i Witman w spot 
kaniu z młodym tenisistą czechosło- 
wackim Caską 4:6, 1:6. Tarłowski wy 

iszedl stosunkowo najlepiej, i on jed- 


J. B. Priestiey 


— Przecież ci to już mówiłem, toś nie uwierzył. 
Bięda w tem, że matka nie pozwala mz walczyć. Jest 


jęj najmłodszym dzieckiem, W 


stanne piekło, a ten biedak Billy boi się jej okropnie. 
Zakładam się, że nie pozwoliłaby mu trencewać się u 
Wszyscy w domu są zresztą 


specjalisty, jak należy. 
przeciw niemu. 


— Już przedtem zauważyłem, że dziwni tu z Was 
M 


ludzie — zaśmiał się Charlie. 


W głębi duszy myślał sobie, 
ile w dziwnem położeniu, mieszkając tak w wielkiem 
mieście, które właściwie przestało już isteieć. Miasta 
z jego rodzinnych stron, Bendworth, czy Utterton, tak- 


że przechodziły kryzys i mialy 


bezrobotnych i sklepy zamykające się jeden za drugim, 
ale tam miało się wrażenie czegoś przejściowego, CO 
należało cierpliwie przetrwać, jak to już bywało kilka- 
krotnie; Slakeby jednak było całkiem skończone. Naj- 
większe fabryki zamknięto nazawsze, nowych nie oiwie- 


cia. 


ięc robi mu o to nieu- 


że nietyle są dziwni, 


cale zastępy własnych 


poglądów. 


rano i nikt nie myślał o rozpoczynaniu jakichś antere- 


SÓW. 


Wuj Tom tłumaczył to zbyt wysokiemi podatkami. ; 
Umieli doskonale budować okręty i maszyny okrętowe, ! 


Dotychczas zdawało się Charliemu, 
co to jest kryzys i bezrobocie, teraz pojął, że zanim 
przybył do Slakeby nie miał o tem wszystkiem poję: 
był to wściekły, to rozczarowany; 
Anglja musi się znajdować w bardzo kiepskiem poło- 
żeniu skoro w ciągu siedmiu łat nie potafiła dostar- 
czyć pracy takiemu człowiekowi jak Tom Adderson. 
Usiłował czytać sprawozdania parlamentarne, ale miały 
one taki związek ze sprawami Slakeby T były tak mało 
realne. jak znana zabawa „zrywania orzechów w maju”. 
Powoli zaczynał się zgadzać ze swym kuzynem, Joh- 
nem, w poglądach na polityków. Jaka szkoda, że Par- 
lament nie zbiera się niekiedy u wylotu ulicy Fishnet, 
i zamiast o kilka kroków od hotelu Nowy Cecvlł. 


Naprzemian 


+ 


ale cóż z tego, kiedy nikt nie chciał tych okrętów w demu wuja Toma. 


Slakeby zamawiać, a nie było także nadziei na to, by 


wzywano ich gdzieindziej do tej roboty. Byli wszyscy 
gotowi zmienić zawód ale cóż, kiedy ich nie potrzebo- 
wano w tych innych zawodach. Więc cóż mieli począć? 
Go miało zrobić cale Slakeby ? 


że zrozumiał, 


Po raz pierwszy ogatnęły go wątpliwości co do syste- 
mu rządzenią. Jego własna dziwaczna przygoda, zarów- 
no jak to, co widział w tym tygodniu w Slakeby, osobi- 
ste obserwacje i opowiadania wuja, czy lekarza —wszy- 
stho to skłaniało go do zrewidowania raz jeszcze swych 


To byl jeden z rezuliatów jego odwiedzin w Slakeby. 
Ale był jęszcze i inny. 


A więe w poniedziałek wkroczył doktór Inverurie do 


morza, to piękna okoli 
czył ją mąż: 
mienią. 

—— Charlie zapłaci 


oddawna. 
Charlie? 


Wasz siostrzeniec jest 


wasze akty zejścia. 


nęła ciotka Nellie — 


kropny! Tak. okropny 
— No. dobrze, ale 


Nat - maa ZA ZZA ZZ 


— Wie pani o tem, pani Adderson, że jest pani cha-a 


ra — zaczął — chwileczkę, chwileczkę, 
skończyć. Poślemy panią w takie miejsce, gdzie odzyska 
pani zdrowie. Pojedzie pani do Fretland nad brzegiem 


Tak, to prawda, 
— Ależ chłopcze to... 
Adderson, skończymy z tem! — rrknąl doktór — 


torze. Czy się nie poprawiłam? 
z Charliem cały tydzień. Doszłam nawet do wodospadu. 

— Tak, oczywiście, 
które panią podtrzymywało. 


proszę mi dać 


ca. Wszystko już załatwione. 


Ciotka Nellie nie mogła wymówić ani słowa. Wyrę- 


— Nie, to niemożliwe, doktorze. Pan wie, że nie mo- 
żemy sobie na to pozwolić. Nie wyciśnie się krwi z ka- 


za wszystko! — krzyknął John, 


nie mogąc juź dłużej wytrzymać — powiedział mi o tem 


ciociu, 


w stanie zapłacić. Może sobie na 


to pozwolić. Jest bogatszy ode mnie. Zresztą wszystko 
już zapłacone i zamówione. I uprzedzam was, jeżeli kio- 
kolwiek w tym domu będzie robił jakieś trudności, mo- 
ja noga nie postanie tu nigdy, nawet poto, by podpisać 


— Ależ mnie nie trzeba żadnego wyjazdu, — krzyk- 


niech pan spojrzy na mnie, dok- 
Przecież biegiłum ta 


ale to było tylko podniecenie, 
Proszę pokazać puls. O- 
puls! 


kto się tu będzie opiekował... 
<D. c. p.) 


Ce 43-810. 
Nie powiodło się także naszej pas 
rze Tłoczyńnski — Hebda, która uległa 


parze amerykańskiej Hines — Culley , 


4:6, 6:3, 3:6. 


Kron ka sportowa 


Robotnicze reprezentacje Warszawy 
i Gdańska spotkają się w zawodach pły- 
wackich w niedzielę o godz. 12 na ba- 
senie Ubezpieczałni Społecznej przy uł. 
Wolskiej 32. 


Łódzka drużyna pięściarska IKP wy 
jeżdżą na niedzicię do Wilna na mecz 
z Ogniskiem. Łodzianie walczyć będą 
w następującym składzie: Gluba, Xpo- 
denkiewicz, Leszczyński,  Woźniakie- 
micz, Taborek, Banasiak, Chmielewski 
i Zimiński. Ten ostatni, mistrz pierw* 
szęgo kroku bokserskiego w Łodzi w 


wadze ciężkiej, będzie w Wilnie debju- | 


fan „e "Wy 
tował w ważniejszem spotkania. W 


barwach Ogniska wystąpią również za- - 


wodnicy innych klubów waleńskich, tak 
że właściwie przeciwiukiem IKP będzie 
reprezentacja Wilna, 

"he 

W najbliższy poniedziałek sekcju bola 
sęrska AZS Warszawa rozpoczyną no- 
wy kurs dla początkujących. Trening: 
odbywać się będą w sali gimnastycznej 
Domu Akademickiego w poniedziałki i 
piatki w godz. 19 — 21. Zapisy ` jn- 
formacje w scekreiarjacie AZS., uł. Aa 
kadcimicza 5. i 

%* 

Niemiecki Związek Tenisowy posia 
da 80.060 czynnych tenisistów, zrzeszo- 
nyt h w 1547 klubach. Sekcje jumorów 
uczą 15.00 członków. 

* 

Mistrzem tenisowym Belgji na kor- 
tach krytych został Lacroix, który w 
grze pojedytuczej pokonał w finale Ew- 
banka. 

* 


Taris, słynny francuski pływak, któ 
ry 
dja, odniósł tas ostatnio dwa zwyc.ę- 
stwa, osiągając na 200 m. czas ETA 
a na 400 m. 4:40,4. 


« 


przebywa obecnie w Nowej Zelan- 


a Neuding w 
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FATIMA - HANOUM 


Tajemnice rek 


Stygmaty miłości i fortuny 


Miłość, ten najgorętszy płomień nie docierająca nawet do linji 
życia, wypala najwyrazistsze mo-| serca. 

że stygmaty na rękach ludzkich, 
nietylko miłość przeżyta, lecz na- 
wet upragniona, wymarzona i 
jeszcze bezosobowa. kreśli hiero- 
glify linij, dla wprawnego chiro- 
manty łatwych do odezytania. 
Dzięki temu właśnie chiromanta 
bywa doradcą, tylko niestety 
rzadko się słucha jego ostrzeżeń. 
Zwłaszcza młodzi lecą jak ćmy w 
ognisko światła, zapominając © 
tem, że ono nieraz parzy, a na- 
wet spala skrzydła. 


i 
i 


Zazwyczaj prawa dłoń uzupeł- 
ria podstawowe dane, których szu 
kamy na lewej dłoni. W chiro- 
mancji niewolno ograniczać się 
na jednej ręce, gdyż obraz jest | 


la 


= 


Jak pisze „Hajntyge Najes', 

Jest to dłoń młodzieńca o do-lw kołach zamożnych żydowskich 
minującym wpływie energji i dru| kupców branży samochodowej 
gorzędnym księżycu. Wpływ We-| mówi się teraz wiele o sprawie 
nery potęguje jeszcze ogromna, | rozwodowej małżonków R. ze 
całą dłoń przecinająca linja ser-| względu na nadzwyczaj charakte- 
ca, oraz pierścień Wenery, obej- rystyczne szczegóły tej sprawy. 


niepewny. Posiadacz wyżej poda- 
nej dłoni miał ręce zupełnie róż- 
ne, jakgdyby przeczyły sobie. Na 
lewej wspaniała linja Saturna i 


i takaż linja Słońca, a więc całko-* 


wite powodzenie uczuciowe i ma- 


terjalne. Na prawej zaś jak wi-- 


dzimy brak linii powodzenia, a 
jedynie lhnja Słońca bardzo wy- 


raźna. Na obu rękach prosta głę- | 


boka linja rozumu. Taki układ li- 
nji należy tłomaczyć powodze- 
niem i fortuną, lecz nie otrzy- 
OKEY EPEE EE 


Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wie 
kuistanu, pociąga bardzo wiele ofiar, 

Przy zwalczaniu chorob płucnych. 
bronch'tu, grypy, uporczywego, mę- 
czącego kaszlu i t. p.. stosują pp. Le- 
karze „Balsam Thiocolan Age”, któ- 
ry, ułatwiając wydzielanie sie plwoc:- 
ny, usuwa kaszel, wzmacnia orga- 
nzm į samopoczucie chorego. Sprze- 
daia anteki 


k skarb państwa zarobi 


na kłótni meża z żoną”? 


ki: zażądała od męża nietylko 


zwrotu należnego jej posagu, ale | przepisać fikcyjnie 


jeszcze 100.000 zł. „odstępnego”. 
Kupiec odmówił. Wówczas pani 
R. zaczęła z nim walkę, w której 
nie przebierała w środkach. O 
każdym kroku finansowym pana 


mujący cały trzeci i część czwar- 
tego palca. Cóż dziwnego, że taki 
młodzieniec marzy o jednej tylko 


Znany wśród warszawskich au- 
toemobilistów kupiec samochodo» 


wy R. przystojny i elegancki 


7 ielki ¿nem Ą ask. AA 
a. w A Pyka mężczyzna, ożenił się przed pew- 
| + (adw f . | nym czasem ze swą obecną Żoną, ! 
nem małżeństwem z uczucia, 


znaną pięknością, pochodzącą z! 
arystokratycznej żydowskiej  ro-, 
dziny. Jako córka bardzo boga-| 
tych rodziców, żona przyniosła 
mu odpowiednio poważny posag. 
Początkowo interesy szły panu 


Palce drugie o wydatnych węzi 
łach daja mu przezorność i ostroż 
ność. Jest przystojny, zamożny i! 
wykształcony, posiada więc wszy 
stkie atuty. Lecz brakuje mu 
wzgórza Marsa i Saturna, tych 


R. dowiadywał się od niej urząd 
skąrbowy. Który kupiec lubi, żeby 
mu urząd skarbowy wglądał w 
interesy? Każdy kupiec ma prze- 
cież rozmaite intymne handiowe 
sekrety, które radby  jaknajtro- 
skliwiej ukryć przed niedyskret- 
nem okiem urzędu skarbowego. 
Pan R. miał też takie sekrety... 
Niestety, żona jego była bezlitos- 
na! O żadnym kupcu nie miał 


dwóch planet dających zdecydo- 
wanie i odwagę. W rezultacie 
więc wrodzona nieśmiałość nie 
pozwala mu się wypowiedzieć 
tam, gdzie miałby ochotę, gdzie 
go wszyscy przyjmują z otwarte- 
mi ramionami. Krzyż na wzgórzu 
Weńery wskazuje na jedną jedy- 
ną miłość w życiu, młodzieniec 
stoi u jej progu, lecz prawdopo- 
dobnie, pomimo całej zachęty ze 
strony chiromantki nie zdecudu- 
je się przekroczyć tego progu, 
nie odważy się wypowiedzieć de- 
cydujących słów. 

Dwie linje uczucia niemal rów- 
nolegle biegną przez wzgórze We- 
nery. Dwa uczucia walczyły w 
sercu właścicielki tej dłoni. Jed- 
no zaczęło się wcześniej, drugie 
w parę lat potem, lecz jedno nie 
zabiło drugiego. Wreszcie obie li- 
nje spotkały się na linji Słońca, 
nastąpił konflikt wyrażający się 
gwiazdą na płaszczyźnie Marsa, 
po samym środku dłoni. Trzeba 
się było zdecyduwać na jednego. 
Decyzja zapadła, lecz szczęście 
było krótkotrwałe. Dowodzi tego 


| R. doskonale i udało mu się zdo- | urząd skarbowy tak dokładnych 
|być duży majątek. Będąc z natu- informacyj, jak o panu R. Można | traktacje i zapewne dojdzie z 


maną w darze, od losu, tylko 
Aio bata wlasnym wysiłkiem, pra- 
cą i osobistą wartością. 

Wyjątkowo ambitni ludzie po- 
siadają jeszcze półkolistą linję, 
idącą od wzgórza Marsa do Słoń- 
ca, a więc czwartego palca. Taka 
linja ma bardzo dodatnie znacze- 
nie. To walka z życiem kończąca 
się zawsze zwycięstwem. 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


Nr. 72 == 


Łodź liczy 633 tys. mieszkańców 
Największy przyrost wykazują żydzi 


ŁÓDŹ, 8.6 3. — Według obli- 
czeń statystycznych Zarządu 
Miejskiego, liczba mieszkańców 
w Łodzi w dniu 1 stycznia 1935 
r. wynosiła 633.641 osób. W sto- 
sunku do liczby z dn. 9 grudnia 
1931 r. t. j. od drugiego spisu 
ludności, który wykazał 605.467 
mieszkańców, oznacza to zwięk- 
szenie się ludności Łodzi o 
28.174. 

Największy przyrost 
w latach 1932/34 wykazała 


ludności 
lud- 


ność żydowska, która wzrosła o 
16.692 osoby. W tym samym cza- 
sie ludność katolicka wzrosła o 
10.868 osób, liczba zaś ewanegeli- 
ków zmniejszyła się o 1.092 oso- 
by. 

Obecnie mamy w Łodzi około 
350 tysięcy katolików, 225 tys. 
żydów i około 50 tys. ewangeli- 
ków, 225 tys. żydów i około 50 
tys. ewangelików: katolików 55,7 
proc., żydów 35,8 proc. i ewange- 
lików 8 proc. 


Jasnowidz wygrywa 700.000 fr. 


oddziałując wolą na bieg ruietki 


Niemal w każdym sezonie w 
Monte Carlo zdarzają się dziwne 
wypadki. Nagle z pośród tłumu 
graczy w kasynie wypływa jakiś 
osobnik, który stawia najwyższą 


stawkę i wygrywa. Po chwili sta- 


bić pewną delikatna tranzakcję: 
część swego 
brata. Zwyczajna 


majątku na 


rzecz... 

Ale co robi pani R.? Czy ona o 
tem się nie dowiedziała? Czy ona 
nie zawiadomiłą urządu skarbo- 
wego? 


Dociekliwa pani R. nie poprze- 
stawała tylko na informowaniu 
urzędu skarbowego œ sekretach 
swego męża. Niedawno weszła w 
porozumienie z jego wspólnikiem 
i wszczęła kroki zmierzające do 
"ogłoszenia mężowi upadłości! 

To wyczerpało miarę cierpliwo- 
ści pana R. Zmiękł. Podobno w 
tych dniach wszczął z żoną per- 


ry rozrzutnym, prowadził bardzo, powiedzieć: rachował mu każdy "nia do porozumienia, oczywiście 


szeroki tryb życia i nie żałował 


sobie pieniędzy na rozrywki, kar! PEO CTR a RADE E A 


rôdnia narzecza 


ty, a zwłaszcza lżėjsze, lecz cięż- 
kie pieniądze kosztujące, dam- 
skie towarzystwo. Na tem ostat- 
niem zwłaszcza tle dochodziło 
między nim a żona do częstych 
nieporozumień. Niedawno pani R. 
dowiedziała się, że jej mąż wyda- 
je bardzo dużo pieniędzy w 
związku z romansem z pewną ar- 
tystką. Kiedy zaczęła mężowi ro- 
bić za to wymówki, ten oświad- 
czył z zimną krwią, że jeśli jej 
się jego tryb życia nie podoba, to 
może wrócić do taty i mamy! 
Wybuchła wielka awantura, 
na której mocno ucierpiały tale- 
rze, szklanki, filiżanki i inne, 
dające się łatwo używać w cha- 
rakterze pocisków, przedmioty. 
Koniec końców niedobrane mał- 
żeństwo wszczęło sprawę tozwo- 
dowa Pozornie nie natrafiała ona 
na trudności, gdyż małżeństwo 


było bezdzietne. Niestety, pani R. 


| zrosz! Ostatnio pan R. chciał zro 


Zh 


mie bez zapłacenia „odstępnego“. 


Chcieli zamordować dziecko dla... oszczędności 


OLKUSZ. 8. 3. — Mieszkaniec 


wsi Jangrod, Andrzej Bieniak, 
porzucił przed trzema laty swą 
narzeczoną, Józefę Kołodziej- 
czyk wraz z dzieckiem. Na sku- 


tek skargi Kołodziejczykówny — 
sąd wydał wyrok, na mocy które- 


wybuch w piecu 

WIELUŃ, 8. 38. — Podczas roz- 
pałania ognia w piecu piekar- 
skim w mieszkaniu gospodarza 
Zagrodnika, we wsi Sadowiec - 
Wrzosy, nastąpił tajemniczy wy- 
buch. Piec uległ zniszczeniu, 
ściana została rozwalona, a Anie- 
la Zagrodnikowa odniosła tak 
ciężkie rany, że musiano ją prze- 
wieżć do szpitala. Śledztwo nie 


go Bieniek płacił alimenty na 
dziecko. 

Gdy obecnie Bieniek miał się 
żenić z inną dziewczyną, niejaka 
Samulówną, narzeczeni uradzili, 
że wprzód należy zgładzić dziec- 
ko, by pozbyć się alimentów. 

Onegdaj, chcąc pomóc narze- 
czonemu w wykonaniu  powzię- 
tych planów, Samulówna wykrad 
ła z pustej izby Kołodziejczyków- 
ny dziecko i wyniosła je do sadu, 
gdzie czekający na nią Bieniek 
zaczął dziecko dusić. W tym mo- 
mencie przypadkowo nadszedł są- 
siad Bieńka i zauważywszy bar- 
barzyńską operację, 
alarm. Zbrodniarz rzucił dziecko 
i uciekł. Dziecko przywrócone do 
przytomności, zbrodniarza aresz- 


króciutka dalsza linja szczęścia, 


s 


warun- 


postawiła bardzo trudne 


Marek Romański . 157) 


PODWÓJNE ZYCIE 


GRETY NIELSEN 


Gdy praca ta jest skończona, Mandel zwraca Grecie niebieski 
zeszyt. 

— Postara się pani jaknajprędzej zwrócić ten zeszyt i położyć 
na dawne miejsce Dopiero z tą chwilą pani zadanie będzie speł- 
nione w zupełności. 

Bierze dziewczynę za rękę i ściska jej dłoń. 

— Zamawiam natychmiast miejsce w najbliższym samolocie 
1 Jadę, by taśme ze zdjęciami doręczyć, gdzie należy. Nie wiem, czy 
wrócę już do Berlina. Prawdopodobnie nie. Wiem, że każde słowo 
pochwały byłoby w tym wypadku pustym aGźwiękiem. Dlatego nie 
mówię nic. 

— Tak będzie najlepiej — odpowiada Greta. 

— Czas, by pani teraz pomyślała o sobie. Niech pani wyjeż- 
dża z Niemiec jaknajszybciej. Pani rozumie, jak cenne jest dla 
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ustaliło przyczyny wybuchu. towano. 


nas życie pani. Von Strelitz proponował pani wyjazd do Szwaj- 
carji. Odmówiła pani. Niechże mu pani powie, że zamiar uległ 
-=mianie, że chce pani wyjechać. Przypuszczam, że z radością Zo- 
baczy pani Warszawę. 

Dziewczyna milczy długo i patrzy mariwo w jeden punkt. 
Wreszcie podnosi głowę i wzrok jej spotyka się ze spojrzeniem 
czarnych oczu Mandla. 

— Proszę się o mnie nie troszczyć — mówi. — Dam sobie radę. 

— A więc dowidzenia, droga pani. 

— Żegnam pana, panie Mandel. „Dowidzenia'”, czy „żegnam'— 
to przecież wszystko jedno. 

— Tylko dowidzenia. 

Skierowała się ku drzwiom. Już w progu odwróciła się jeszcze. 

— Niech pan powie tym ludziom w Warszawie, że spełniłam 
swój obowiązek, że dokonałam zadania przyjętego dobrowolnie 
i że od tej chwili czuję się wolna do wszelkich więzów. Jestem 
znowu panią swej woli. 

Odeszła szybko zanim zdążył odpowiedzieć jej lub ją zatrzy- 
mać. Zresztą poprawdzie więcej myślał w tej chwili o jaknajszyb- 
szym odlocie z Berlina, niż o Grecie Nielsen. 

Ona zaś powróciła natychmiast do mieszkania profesora Iłal- 
bana. Powróciła pod pozorem, że zapomniała powtórzyć pielęgniar- 
ce kilka dyspozycyj, wydanych ubiegłego wieczoru przez lekarza. 
Truda Halban spała jeszcze. Greta Nilsen pomogła pielęgniarce 
w zabiegach koło chorego, pokręciła się po pokojach i w tym cza- 
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wia po raz drugi najwyższą staw 
kę i znowu wygrywa. Czy gracz 
ten jest jasnowidzem, czy też mu 
przypadkowe szczęście ? 
„Jasnowidz ten p Armand 
Goulat, osobistość znana 1 cenio- 
na w Paryżu zdradził, że w ciągu 
trzech tygodni, dzięki swoim 
właściwościom wygrał 700.000 
franków. Nie robiąc tajemnicy ze 
swego powodzenia oświadczył on, 
że niema pojęcia o jakimś syste- 
mie gry, a wszystko zależy od 
danej jednostki. Tyłko młoda, sil 
na, wyposażoną w siły żywotne i 
posiadająca zdolność  sugestyw- 
ną osoba, może osiągać takie wy- 
niki w grze. Goulat jest zdania, 
że wola wyposażona w takie siły 
może mieć magnetyczny wpływ 
na działanie z oddali na kulkę 


i bezładnie i dlatego trzeba dużes 
go wysiłku, by je zebrać razem i 
skierować na jeden określony 
punkt. Dopiero, gdy ćwiczenia 
umysłowe doprowadzą do sztuki 
koncentracji myśli, to wtedy do- 
piero można przystąpić do gry. 
Człowiek w tym stanie przekra- 
cza próg sali gry bez. śladów 
zmęczenia czy trwogi i może sta- 
wiać na numer najwyższą staw- 
kę. 

Wynurzenia Goulata na temat 
szczęścia w grze przypominają 
bardzo silnie ćwiczenia woli dzi- 
siejszych jogów. Czy zalecana 
przez Goulata metoda jest prawd 
dziwa i skuteczna, trudno coś o 
tem konkretnego wiedzieć. Nara- 
zie znamy tylko jeden dowód w 
postaci zeznań Goulata, 


ruletową. Przedewszystkiem na- 
leży pomyśleć o numerze, następ- 


nie, by numer ten wygrał i nale- 
ży ustawicznie myśleć o tem, aby 
było tak, a nie inaczej. Następnie 
należy skoncentrować uwagę w 
jednym kierunku na małą kulkę 
i całą siłą woli skierować ją po- 
dług swej myśli. 

Największym wrogiem powo- 
dzenia jest uczucie obawy, że si- 


Włamanie do ksścioła 


SOCHACZEW, 8.3 (tel. wł.). No- 
cy wczorajszej dokonano włamania 
do zakrystji kościoła w Mikołajewie 
Starym. Złoczyńcy rozbili puszkę z 
ofiarami oraz pootwierali szuflady z 
bielizną kościelna, poczem, widocz- 
nie spłoszeni, pozostawiwszy w za- 


ła woli jest słaba. Dlatego na- krystji karabin wojskowy, zbiegli, 
nie nie zabierając. Zarządzony przez 


przód należy robić odpowiednie 
ćwiczenie, aby stwierdzić, czy Sy: 
stem nerwowy jest w zupełnym 
porządku. Jako najskuteczniej: 
sze ćwiczenia poleca p. Goulat 
wdychanie powietrza i” dłuższe 
przetrzymywanie go, a to w tym 
celu, aby ten kryształowy fluid 
życiowy mógł przeniknąć całe 
ciało. 


policję energiczny: pościg narazie nie 
dał pozytywnych rezultatów, 
z "Per 
Dz ecko zama: Zło 
pod przgiem 
SOSNOWIEC, 8. 3. Przed pros 
giem nowego domu w Wojkow:- 
cach Komornych znaleziono nie- 
mowlę płci męskiej, zaledwie kil 
Oprócz ćwiczeń fizycznych do-|ka dni liczące, które porzuciła 
chodzi jeszcze specjalne szkole-| niewykryta dotąd kobieta. Nie- 
nie myśli. Człowiek myśli szybko |mowle zamarzło na śmierć. 


M—U A „m. Voo m NAZI 


Wypaliła mężowi oko 
i pogodziła się z nim 


RÓWNE, 8. 3. — Przed Sądem chciała powiedzieć. Także mąż 
Okręgowym stanęła Olza Górska | podany w charakterze świadka, 
oskarżona o wypalenie oka csen- | uchylił się od zeznań i oświad- 


wszczął cją octową swojemu mężowi, mon | czył, że po wypaleniu oka wrócił 


do żony i przebączył jej. Wobec 
tego sąd skazał Olgę Górską tyl- 
ko na pótora roku więzienia z za- 
wieszeniem na 3 lata. = 


terowi telefonów, Władysławowi 
Górskiemu. Na rozprawie Górska 
przyznała się do winy, jednakże 
motywach swego czynu nie nie 


sie zdążyła na krótki moment wkraść się do pracowni uczonego, 
otworzyć kasę i umieścić niebieski zeszyt na dawnem miejscu. 

Gdy wchodziła przez furtkę willi w Charlottenburgu miała 
wrażenie, że jest uczniem. który zdał trudny egzamin i rozpoczyna 
wakacje. 

Generał von Strelitz siedział w jadalnym pokoju przy śnia- 
daniu. Ciężkie przejścia ostatnich tvgodni sprawiły, iż postarzał 
się i pochyilił ogromnie. Dawniej służbisty i obowiązkowy, teraz 
coraz częściej udawał się do biura o godzinę lub dwie później, 
niż zwykle, zrana bowiem czuł się zazwyczaj gorzej. 

Greta przywitała go ciepło i pogodnie. Wy—ła z nim śniadanie, 
poczem poszła do swego pokoju. 

Wielka praca była skończona. Teraz nastaly wakacje, a wraz z 
niemi do serca Grety wtargnęło uczucie beznadzieżneści i pustki. 
Dojrzewał dawno powzięty i na dnie serca chowany zamiar. 

Miała wrażenie, że jest aktorem schodzącym ze sceny — po raz 
ostatni. Po raz ostatni, by już nie powrócić. Przymknęła oczy 
i zdawało się jej, że słyszy daleki odgłos okłasków. Oklasków se- 
tek, oklasków tysięcy, oklasków miljonów dłoni. To były oklaski, 
które ją żegnaly. Oklaski wielu, wielu polskich dzieci, oklaski ma- 
tek, sióstr i narzeczonych, oklaski tysięcy mężczyzn, oklaski mil- 
jonów spracowanych dłoni. Składały się do tych oklasków małe 
dziecięce rączęta, slałý Grecie Nielsen uśmiech małe dziecinne 
buzie, 

(Dok. nast.). 
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